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Mieczysław Trzeciak
Opatrzony Swj Sakramentami zmarł w Metyńcach na Podolu dnia 27-go lutego, przeżywszy lat 93.

Zwłoki zlcżone w grobach rodz imych w Chmielniku na Podolu, o ozem stroskani synowie, córki, synowce, 
zięć i wnukowie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, prosząc o westchnienie do Boga. I;00

O d d z i a ł  K i j o w s k i

i
plac Dumy Ns 4.

Za ła tw ia  w szelkie czynności w zakres bankowości sohodzgsa.

B i n k o w s k i  B u l w a r  4 , t e ć e f .  1394 .
Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 

opieką lekarską. P rzy  lecznicy m ieszka a lekarzy

Ambulatoryiiiih tania przychodząc. cnorjrCh

Szczepienia osp?- Dezynfek. mioszksii formaliną.

F Y a c o w n i i i a  d l n  b i a d a ń  
G h « m i c . x i i ^ c h  i  b a k t e -
 r y o l o g i c z n y c h .  — — -

pod kierunkiem

r t  MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kału, sokujjżołądko 
w ego, plw ociny, nalotów z gardła 

krw i 1 t p 599

SEROOYA6W 0STY^A SYFILISU.

S p o r t i n g  P a l s e e
R o iS e r - S k a f in g  -  R i^ iy  M ikołajewska Mi 4 - - 6,

m
K a n o  W  d z i e ń  W i e c z o r e m

1 1 7 2 - 2  pp. 4 7 - 2 - 7  w. 8 V 2— 12 w  n.

Pierwszorzędna restauracya
Z a r z ą d z a ją c y  I .  J a r a n w .  D ^ re k c y a  4  S z 3 £ ia:iieL 'koi!Sra.

Kasiona 1
Palmy, georginie, kanny i inne ro ­

śliny poleca zakład ogrodniczy 
I a « i C 7 £ l  tdar.-Błagowiesz- 
b D O iO f c d  czeńska Mi 104 

Katalogi na żądanie bezpłatnie. 323

T ea tr  Miejski. ;,rS ' k
będzie się 

•  4 *

p f k i n e .  Dziś
1 go marca od-

0-f Wanda Borowska w..„.p*:
Chor. skór., wen. i syf. Przyjm. 10 11 
i 5-Ó. 4 7 3

¥ER9I’EG0
przy udziale pp : Santcgano, Rybczyńskiej; pp.: Dolinina, Kzrłaszow a, po­
większonej orkiestry (75 osób) i chóru (70 osóbl pod kierownictwem  A . 
G o r ie ło u r a .  Początek o godz. 8 w ieczort 111. Ceny zwyczajne. S zcze­
gó ły  w  afiszach  i program ach. Bilety jeszcze można nabywać. 1276

„T eat^  Sołowcowa”.
R ep ertu ar od 4-go do Sd-go m arca.

W  niedzielę dn. n-go dwa przedstawienia w  południe po cenach ogólnie 
przystępnych „ P s i t z a 11, wieerorem  po raz i-szy z powodu 100-ej 
r ocrnicy urodzin Dickensa ^ M is t e r  P ic h - ik * * .  W  poniedziałek dnia 
5 i w e  wtorek d. 6-go „ M i s D t .  P i c k a i k 11.  W  środę dnia 7 go v'edlug 
p owieści W ild e ’a „ F o r t r e k  D o r y a n a  G r e y a 1-. W  Czwartek dn. 8 go 
  na rzecz g odnvćh „ C h a o s ” .________________

IYV „ piątek on. 9 go benefis Słoriowa „ U c i e c z k a  G a b r y e l a ,  S * y -  I
l in g a ”  I

S a l a  K t o i is j  S z la c E s & c ^ ie g O n
(Kreszczatyk 29). Dniar;.< go marca.

T eatr Sergoniei*.
Dnia 2 i 3 marca.

  O B M Y T Y  --------
zn an ej podróżiuczki
2I O y * | t a  J a w a .  3) A m e r y k a  P ó fjia e^ tia . 4) N o w a  Z e l a n d y a .  
W r a ż e n i a  o s o b i s t a ,  ilustrowane £50  niknącymi obrazami kolorow y,T i
w łatn ych  zdjęć i koleryz. B ilety na wszyktkie odczvty w  kasie teatru 
B ergon ier od godziny 10 rano. Jutro~dnia 2 marca W y s p a jjJ a w a a  1349

A . K O R S f l i l

C v B * l ł  W  niedziele dnia 4 go m arća w  południe ż s r i ę ł a  ysri«- 
 ̂ cśn ttłs . Przedslav/ienie nzder interesujące w  3 cb oddzia­

łach. Jazda dzieci na kucykach. Dzieci płacą pełow ę na wszystkie 
m iejsea, w  parterze 50 kop ., w  bel-etage 35 kop. W ieczorem  o go lz. 
8 i pół w ielkie przed stawienie w  3-ch oddziałach. O godzinie 
10 i pół wiećz. O tw arcie c h a m p i o n a i u  nvęC ayK av-odow .ej>  srgslhr 
francuskiej, orgauiz. przez znanego sportsm.t Mkrticzewa. W alczą 3 pary 
Kasa otwarta 3 marca od g o d z .jt 2 - 2 i 5 8 w  5567

ANTRACYT
A kc, T-w a Bokow o Chrustalskń h ' kopalni antracytowych i kopalni 

£   „Stefania'1 i n ż y n i e r a  H e n r y k a  K o lf r e r g e  p o le c a

9 a p ? n i r > 9  chorób gardła, ucha 
L iC u 4 l l l l > a  nosa I chirurgiczne

D RJ. S z n a r te fe s s lk p
Kijów, W  -Podwalna 2, tel. 16-0 329

*  „ E .  A . B A S E W IC Z “  Kijów i Wilno. 
Kantor kijowski: Kreszczatykf^ 5, telef. 10-73.

A d r .  t e l c g r .  „ B a s t w i c s 1^

Mieczysław Trzeciak
Długoletni Prezes Towarzystwa Stare-Sieniawskiej cukrowni

zmarł dnia 27-go lutego 1912 r. w Metyńcach na Podolu, o czem z głębokim żalem zawiadamiają

Zarząd i Pracownicy-
■ v '* i !i- •: ‘ v •

. . ' r r f , - - ' / : -  v . \ „ :  ■ -  ^
■ - «• ■ • ■ i. ■■ . "i,  ■ j t r  ■;; . -. • . ,!;r - . . .  . ■■ . , ;  .. . ..

Nr- 58 Czwartek i >14} marca 1912 r. Rok VII

DOM BANKIERSKI

D. Umiński i Sia
KRESZCZATYtl 27, TELEFOS 13-54.

Załatwia wszelkie operacye w za­
kres bankowości wchodzące

na najdogodotEejszych w arunkach

Z racb. bierz. . .
,  wlclaa roczn . . . 7% 
„ „ póirocz. . 6IJ0

KupRS, sprzedaż majątków.— Dzierżawy.
Z a sta w  m ajątaów  w  bankach ziem skich i realizacye 

pożyczek. 1069

I
O T W A R T Y  OD 1 GRUDNIA

Ptkejs od I r. 50.
Kućhnia wykwintna, ns żądani, 
jarska. Komfort nowoczesny.

(t — ■—  A u t o  -  g a r a f c .  .
IN S T Y T U C K A  1 6 -1 8 . r piętro 
11— 12 T elefon  27-92. 5099

Skład Fortepianów i Piania 990

J. Kerntopf i Syn
dostaw cy kijow skiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej Szkoły Muzycznej i 
Konserwatoryum  W arszaw skiego. Kijów , KreszCzatyk Mi 33. T elefo n  809

zentacye Bkthiiera.Szredera, Berduksa, Renisza 
i inn/oh sos.*.**. Wynajem i reparacye.

-mm*,*

Wychudzi ccdilennSe :ano opróc? psaftjfsszayśsH
Adres Radami: HJ6t, KrsszczsJjtiSS. T&L2464. 
Ado. i Dnł,„ Polskie]: gCijćw, dreszcz. SLTsL Wit

H ęL op isC w  R e d a k c ja  n ie  

R e d a k to r  p rzy jm u je  o d  1 * — tt. S e k r e u r z  ad  6 —fl 
A d m in istra cy a  o tw a rta  o d  10—4  p o  pcT I o d  &—9 

w ie cz o re m .

Ogłoszenia przyjmuje ciq do gsOlfgy 6  "wtcoSOB. FIE10 M U IT C m n iŁ Z C J II i LITERACKU.

rća z . k w art, p iłro cz . 
w  irajo  ł^—  3.—  8 .—  12.—

Za  g ra n icą  t .59  4 A T  % J82— «t/

3 0
OGŁOSZENIA: Z . wiiersz petitow y Tub je g o  
p rz-d  tekstem 40  kop. pierw szy : 20 kcp. każdy ta/w3 
Stępny raz, za tekstem 20 k. pierw szy  a 10 k o p. ne-* 
s«;p iy  raz, zawiad. żałobne po 40  Ł  W  rubryce** 
aNadesłane* w iersz petitow y tub je g o  m iejsce l  rtw?

E d o m e p  p o j o d y f i o z y  9  J n p k

i ogłoszenia przyjmuje KMtiń$ąŁ
■ P w u s w s n w w w M t a H n w
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S K Ł A D  K IJO W SKI

F a b r y k  S ie k l i  A r i y s ł y e ^ t y c h

I-wa ikL Jakói) i' « • N
3 . SSiks^sjow^ka 8 .

F O l ECA  o l b r z y m i  w y b ó r

KOMPLETNYCH DMEBLOWAŃ STYL0¥/YCH
CENY S*R2  75TĘFKE. 13 8̂

Majlepsza

K a w a  P a l n a
CodzieA śmieśy łfam^psK z W arszawy. 241

i l l l

T-m ABRIKOSOfA S-aw i  Moskwie.
Filia Kijowska, K/>eszczatyk 2.71 teJtiff. !6 -li.

W i ś n i e  (w iń  i
Pp. z&miejsćowi m w ysylzm y za zaliczką po6zt<- Mą, Cenniki i opa-

l', ■. ;l‘ .y‘ IOi6

Sprzedaję się e - j l c "  m a ń  c i  
gniadtj importowanyiiljf ją lls® ^ *  ® k m y sil 

B A G D A D U  „ E l - f l b d j e r ”
pochodź, ze stawnej rasy  F E o n -a -a n a k ie , <i j  o j c u  K u h a y la n - u l-
A d jo n g ;  tamże do nabycia ogier gniady półkrw i K la 'd e z d « .2< 1365 
Poczta W achnówka. gub. kijowska, wieś Konstantynówka —  Rogoziński.

W dobrach Wpokie-Litewsfcie
T ł u T l f l l l c i  czy steJ krw i holenderskiej, m aści czarnej z białą, srokate w  
X ) U i l a  J  tt .1 w ieku od 12 do i 3 m iesięcy po importów, reproduktorach.
R f ł T » » T lV  ZBrcdowe- czystej krw i Negretti, w  wie- 'M 'o 0 { n T , «  O o _ 
o t i i .  d  J .)/  ku 0J ! do 2 lat i -nitki hodowlan:*. ^  a S l O I l d  S C '
l a b - z ^ r i - n t u  zb<5ż jarych i  T f  q  T»fr»Ul e\ nasienne rozm aitych plen- 
i C ł k C j J I i e  i ozimych A X V d i I U I 1vj nych g.itunków. 863
Żądać cenników jod Adm inislracyi Dób- W ysokie Litew skie. A dres. Sta
cya kolejow a i pocztowo-telegraficzna W ysokie-LItewskle, ęub. Grodzieńska

■ ? Gabinet Kygienic.e.i o ! e c s n ,  3

Ó K O S M E T Y H I  1
■ (dla ctt

Masaż tw arzy leczniczy 
i kosm etyczny systemem

1

c z n S e  d l a  d a m }. 571

prof. Arshambe&y i prof. 
Jacąuś w Paryżu, fnstitut do Baautś, Pa-
r a «  Usuwanie w łosów  prądem elektry.cz-
S |/t* # O lilS U B tlC *  nym, farbowanie włosów, oraz w szelkie
zabiegi hygieniczno-kosm etyczne. Manicure. Em aliowanie tw arzy.

p60 P r o r e z n e j ,  telef. 772. Przyjm. 
* Iftl J U Ł llIllC lo a u  11. u u  od xo— 2 i 5 —7 oprócz niedz, 1 świąt.

£ ' K A L 0 B f i l i X
Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘBÓW

UluyfóUjci zęby bisło, czysto  i
I Żądać wszędzie)

Zefiry an gielskie  k o lo r o w e

Zefiry fran cuskie k o lo ro w e

Zefiry ro sy jsk ie  k o lo ro w e

PlÓtllO h, i:,r0.e 
Kr&fóny k o lo ro w e.

D ia  m ęskiej b ielizn y p rzy  m a g a ­
zy n ie  k ro jczy  francuz.

T-wa Manfllowo-Pfzeiayoł.
I  i. i i.

g  S B ^  Medal Wielki Zloty
2  Na tegorocznej W szechrosyjskiej
3  W ystaw ie Nasion w  Petersburgu

l Warzyw, Kwiatów, Pastewne
•5* Znane ze swej dobroci 
c  poleca Zakład Cyrodnlczy ram

C  U l a  S t i c  l i
3  *» N a f i z a w i e ,  S c g la n a  S!>
m  Cenniki na żąd. rozsył, są bezpl.

¥11 Boh istnienia.

Dziennik kijowski
P i s m o  p o l i t y c z n e ,  s p o l e e z n e  i  l i t e r a c k i e .

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI.
„Cziefinik Kijowski" wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun­

kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym.
„Dzienni Kijowski" w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 

w dwóch przedewszystkiem działach: i n f o r m a c y j n y m  i
W dziale is ? fo i* m a c y |^ y m  czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 

w l a s n y c h - J t g e n c y i  t e l e g r a f j c z n y e k  „Dziennika", mieszczących się we t o s z y s f k i d h  w ię «
k s z y c h  m i a s t a c h  w  k r a j u  i s a g r a n i c %  jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną.

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika" szereg korespondentów 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W dziale l i t e r a c k i n  „Dziennik Kijowski" drukować będzie:

I „IlistÓW Z A f r y k i 1' ^ ład- Rodowicza.

Maryi Rodziewiczówny
dalszy 
ciąg

Powieść naszej znakomitej powieściopisarki, 
autorki „DEWAJTISA“ : = = ^ = s = = = r —

♦  # p. t.

Cykl wrażeń 
artystycznych J e h e e 8 q

„JEZIORO". ♦ ♦ 
ŻUŁAWSKIEGO z pod w los 

kiego nieba

p .  «. „1 SŁONECZNEJ PIELGRZYMKI".
Nowelę znakomitego 

autora „LALKI46-------- Bolesława Prusa napisaną specyal- 
nie dla naszego 
pisma.  ......... '

„D ziennik K ijow ski*4 zapewnił sobie ponadto współpracownictwo p jL er& sżo s* * ęd n y c lji sił na­
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiegoa będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:
„Dzieje Porozfeorowe Lilwy Rusi“ —  HENRYKA 10ŚC8GKIE86; „Hśstsrya Polska'*— FELIKSA KO- 
— NECZNEG9; „Rok Polski’ „Encyklopedya Staropolska”— ZYGMUNTA GLOGERA, z r z n

WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego^ pozostają niezmienione:
W kraju 12 rb. rocznie, 6  rb. półrocznie, 3  rb„ kwartalnie, 9 rb» miesięcznie.

Eksport 
wód 

rezpe- 
ezał sie

Radowy Sklii W i  
iunlljol 137'

K : s ; i o i a ł j f I .  Jlb 4 5 .  Tel. 24 28.

701

99

c y  jm s  
99

Dynamo-mas^yRy! motory.
T-wo Zakład. Mechan.

Ir. iromiey
Motory „Dize!“ . 
Gazogeneratpry i motory 
naftowo. Maszyny paro­

wo syst. StSKpfi. 
Obrabiarki i pompy.

R n i. T ecE tio O o g

dawniej

J . U S T J A & O W IC Z "
ifijAm, Aleksandpcwska 4?

vil-a-vis Ogrodu Cesarskiego.
Telafon 23 5018

Specyality slisd

K r l l łc z a t f k  jS
(dom własny). 

O trzym an o m a tejy aty  
sezon o w e lepszych k ra ­
jo w y ch  i an gielskich  fa- 
b ryk. 1153

najnowszych w zorów , w  
wielkim  w yborze poleca 

S k ła d  k b r ę o z n y

BrJariupI
Kijów, KreszCzatyk 16/2 

W zo ry  w ysyłają  się graiis.

Sprzeda taktury smołowe,

Zagramcą 18 w w 9 w Y) 4 . 9 0 i . e e r>

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal.

Adres Redakcyi i Administraeyi: H i | © w ,  M  r e s z c z e f f i ®  3 8 b

Darn Ekspedycyjny

M.1 Awerbuch
S ? ę U 2 0 ta t;i(  Nr 2 S i wprost 

pocztyj t e l .  33-3 0 .
Oplata cła  za z a g r a n i o z n e  
t > w a r y ,  F sa g a śe  i p  - s y f -
E>ii p o o a lo w e  przy ki jow­
skiej składowej i innych ko- 

mnrach.
Transport ciężn-ów w e w szy­

stkie części świata. 
I n f o r t n s o y i  t M id o r  u d a ie »  
i c  [ i t iz ic t fe e e o o w n ie .  63B

Kreszczćtyk, d. Grand Hófelu N; 22. 
Telefon 5 29,

I-wo filii w Kijowie nie posiada. 994

Do sprzedania 6  t s k e s y  N ap o *  
V..eona i o b r a z  G r e u z n  Besarabka 
Nowy Zaułek 10, m. 1. 1247

Hajątek polski
3x0 dz. w  a kaw ałkach z gorzelnią 
1 młynem wodn. na Podolu sprzed, 
bez pośredn., 7 wiorst od Kamieńca ■ 
Podoi, i szosy. Cena 700 rb. dzies. 
Bliższe infortn. p. Husiatyn gub. pod., 
maj. Iwachnowce, do Zarządu. 1236

Dr ĆżerGi&i!
Syf., wen., rt:cczopłc.(4peC. kur. atrh . 
niem. płfi.). W szyst. 
kur. Oddziel, łóżka.

spec. spo?.
I M ,

Giiinug i. M a io it t l
n ic y  9— 10 i 5— 7. Przyj. st. chor. na 
oper. o każ. porze. M.- Włodzim. 33 b.

AMISULAT^RYUKj

I  m  Lekarzy Speeyallsfów
Bejtarska 12 d. w łas. Telefon 17 55. 
Codzienne przyjęcie chorych przycho­
dzących wszystkich specyalności. 
Porada óo kop. Kcnsultacye, szcze 
ptenie ospy, badanie usługi i ma- 
mck. A nalizy. Rozkład godzin przy- 
jęć  w e  wszystkich aptekach. 140

MAISON

jtf-me Zheel
Efiuiykalny la a t, I M. 51.

Pracownia elegancMoh strojów
i okryć damskich.

H a k in e i

I oniłum anua r°dów szlacheckich— 
^CyitjfillflujfC prowadzę sprawy, do 
tyczące praw ńz szlachectwo, tytu­
ły, herby etc. Kijów, Ncstercwska
Na ,5 m. 6, osob. od 3 —  6 g. list.
Skrzynka poczt. Na 149.____  3831

kosmetycznego 
masażu twarzy 

Haliny Adelheim pod doz. lekarza,

S r y z u  ifstitiit ds Beaute
i ćoole F?iłfio. ppef. Aroham-
b e a u . Hyg. pielęg. twarzy, usuw, 
zojar, pieg , wągr., brodaw . podw 
podbr. 1 Dryszczy. EMALIOWANIE 
t w a r z y .  f.lA S a :. MANICURE. 
Spec. pielęg. włos. i przy w ., pierw 
kol. wedł. nain spos FANBOWA- 
HrE W LUS6 v j.  M i i t n ł . i ^ w a k r  17. 
Od II— 3-e j 1 od 5 - 7 . 5079

© d e s a
prenumeratę na

„Dziennik Kijdwśki"
przyjmuje

K sięgarnia i Czytelnia

A . Z w ie r o w lc z a
Jckatorlnlnsbaja 31.

© ł y k a
gub. wołyńskiej 292

Prenumeratę i ogłoszenia do

„DziaiL Kijowskiego"
przyjm uje

p. Domioil Ru&owski.

Dla udostępnienia prenumer. „Dzien­
nika Kijowskiego* nabycia na wa­
runkach najdogodniejszych kdążek 
niezbędnych w kaidym domu pols­
kim, porozumieliśmy się z wydawca­

mi i odstępujemy

po uśm mfźonej
wyłącznie tylko naszyse prenumera 

iorM^j

Dzieje Fobld
O -ii Feliks* t o m p
a tomy. fee Bustracyi Ilbieza, duzc 
mapa Paliki 2 podziałem na woje­
wództwa. Cena dla prenumeratorów 

„Dziennika Kijewdcieso^t

Rb» iI kofna SO
(w exdfebnej uprawie).

Kraków
Rys histeryczny c« połowy XVII w

R f e .  3
t-o®nsj kalięj,ocs«to *ij.

(W  ozdobnej oprawie)
Na prowincję wyay.ft 1, za inliczo 
nium z k o s z t i s  pr<e

syłki.
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Walka oligarchów 
na

Od dawna już na to zanosiło się, że o- 
becny rząd na Węgrzech, opierający się na tak 
zwanej większości pracy nie, potrafi rozwiązać naj- 
ważniejszej sprawy politycznej, r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j ,  i. będzie musiał ustąpić. Ale gabinet 
hr. Khuen-Hederwary nie miał zamiaru upadać na 
reformie wyborczej. Wyszukał przeto inny po­
zór i na popularnej w kraju sprawie samoist- 
ności parlamentu węgierskiego w sprawach 
wojskowych postawił kwestyę gabinetową. Po­
kazało się, że najwierniejszy dotąd wykonawca 
woli królewskiej, czy jako ban chorwacki w Z a­
grzebiu, czy jako prezydent gabinetu węgier­
skiego w Budapeszcie, hr. Kbuen, uczuł nagle 
potrzebę demonstrować przeciw polityce koro­
ny i zgodził się na rezoluc.yę koszutoweów w 
sejmie, „że powołanie rezerw wojska na W ę­
grzech zależne ma być cd uchwały sejmu wę­
gierskiego, a wcale nie od woli korony®. Było 
to oczywistem przesunięciem przesilenia poli­
tycznego ze sprawy, która dla większości sejmu 
węgierskiego jest niesympatyczna, ze sprawy 
reformy wyborczej na sprawę bardzo popular­
ną, samoistności sejmu węgierskiego w spra­
wach wojskowych. Hr. Khuen łlederwary prze­
dłożył cesarzowi w Schoenbrunnie prośbę o 
dym isję, dymiuya została przyjęta i tymczaso­
wo powierzono mu aż do zamianowania nowe­
go gabinetu prowadzenie czynności rządowych 
na Węgrzech

W ysunęły się natychmiast na widownię 
dziejową na Węgrzech dwie postacie, nadające 
obecnemu przesileniu swe piętno: hr Stefan 
Tisza i W ładysław Lukacs.

Zawrzała walka między dwoma polityka­
mi, należącymi do tego samego stronnictwa 
pracy, walka o spadek a jeszcze więcej o wpływ 
polityczny na dalsze ukształtowanie stosunków 
na Węgrzech i uchronienie kraju od reformy 
wyborczej, któraby raz na zawsze złamała 
wpływ oligarchów madziarskich na rządy na 
Węgrzech.

Niczego bardziej nie obawiają się bowiem 
panujący obecni madziarscy oligarchowie, jak 
wprowadzenia reformy wyborczej, powszechne­
go prawa glosowania,1̂  które, powołując całą 
ludność zamieszkałą na Węgrzech w równej 
mierze do urny wyborczej, złamałoby na zawsze 
wpływ panującej obecnie arystokracyi, posiada­
jącej 32% ziemi uprawnej i małej szlachty, 
gentry, posiadającej ']% ziemi na Węgrzech. Po 
upadku tej oligarchii musiałyby być powołane 
do rządów wszystkie narody zamieszkałe na 
węgierskiej ziemi.

Obecnie rządzi na Węgrzech mai a garst­
ka, politycznie wyszkolonych reprezentantów 
najznakomitszych historycznych rodów węgier­
skich. Na ich czele stoi br. Juliusz Andrassry, 
syn wielkiego ministra, stary świetny polityk 
demonstracyi i frazesu hr. Wojciech Apponyi, 
prezydent izby magnatów, hr. Albin C:-;aky, 
pełen temperamentu hr. Teodor Batthyany, hr. 
Jan Z;chy i hr. Aladar Zichs, hr. Bela Sere- 
nyi, a obok nica Swiezo upieczony hrabia’ S te­
fan Tisza, bogaty bratanek długoletniego pre­
zydenta ministrów, starego liberała Tiszy Kolo- 
mana, reprezentant kalwińskiej szlachty, nie­
szczęśliwy polityk, który tak smutnie zakończył 
swe rządy przed kilku laty i teraz przy spo­
sobności rząuów swego kuzyna hr. Khuen-IIe- 
ćerwaryego starał się za kulisami przygotowy­
wać do objęcia po mm spadku politycznego. 
Obok niego wysuwa się dotychczasowy mini­
ster finansów, niegdyś— najwierniejszy mąż zau­
fania korony h o m o  r e g i u s ,  W ładysław Lu­
kacs, który ma szanse objąć rządy po gabine­
cie hr. Khuena i przy pomocy przez hr. Khu- 
ena stworzonej większości „pracy®, prowadzić 
jeszcze jakiś czas rządy w parlamencie obra­
nym na podstawie dotychczasowych przywile­
jów  przeciw większości ogółu ludności na 
Węgrzech zamieszkałej. Rządy te mogą trwać 
jedynie z warunkiem, że w sprawach wojsko­
wych większość rządowa ściśle zastosuje 
się do życzeń korony i do potrzeb państwa. 
Gabinet W łaoysława Lukacsa oznaczałby za­
wieszenie brom w walce politycznej, jaką par­
lament węgierski wypowiedział koronie. Gdyby 
jednak do tego nie przyszło, gdyby naprawdę 
walka musiała być rozegrana, wówczas ma ko­
rona w zapasie środek, przed którym drżą oli­
garchowie węgierscy: powszechne głosowanie 
na Węgrzech i powołanie narodowości słowiań­
skich oraz rumunów do sejmu nie w takiej 
liczbie, jaką dziś z łaski rządu uzyskują, lecz w 
takiej, jaka się tym narodowościom z  mocy ich 
stanowiska liczebnego w państwie należy.

W tedy kończy się hegemonia madziarska 
i nastęoują rządy koalicyjne, które z natury 
rzeczy liczyć się muszą z memadziarskiemi na­
rodowości ami.

Reforma wyborcza wis: nad królestwem 
Węgierskim cd Litaw y do Aluty i ona to na­
daje dziś już kierunek i charakter całemu życiu 
politycznemu. Jedni jej się boją, drudzy na nią 
spekulują, wszyscy od niej oczekują ważnych 
zmian.

Wiedzą węgrz.y, jak blizka była reforma 
wyborcza, kiedy większość madziarska prowa­
dziła walkę z koroną, a na czele gabinetu wę­
gierskiego sta! generał broni hr. Fejerwary. 
Pamiętają mowę ministra spraw wewnętrznych 
Christcffa i jego poufne wycieczki do Belwe­
deru wiedeńskiego i konferencje z następcą 
tronu, przekonanym zwolennikiem powszechne­
go prawa głosowania na Węgrzech. Wiedzą
0 tem, jak w d. 16 października r. 1905 cesarz 
Franc.szek Józef przyjął program rządu celem 
rozwiązania konfliktu prawnopaństwowego i za­
targu o jeżyk w wojsku.

Pamiętają słowa prezydenta ministrów, ge­
nerała Fejerwary, który dnia 28 października 
1905 r. powiedział:

„Na czele naszego, politycznego programu
1 jako wykładnik naszego kierunku i działania 
politycznego s t o i  r e f o r m a  wyborcza. Roz­
wiązanie tiudności parlamentarnych, rzeczywi­
ste rozwiązanie, nie pozorne, lecz takie, które 
sięgą do głębi aż do korzeni zła, takie rozwią­
zanie jest jedynie możliwe przez reformę parla­
mentu i to taką reformę, która napowrót par­
lament przybliży do woli narodu i zrobi zeń 
instrument interesów ludowych. Od wykony­
wania politycznych praw nie powinien nikt być 
wykluczony, który swe obowiązki wobec pań­
stwa spełnia . i  dlafego rząd na czele swego 
programu postawi!: P o  w s z e c h  ne,  t a i n e .  w 
g m i n a c h  p ó s z c z e g ó i  n y c h w y k o n y- 
w a n e ,  b e z p o ś r e d n i e  p r a w o  g l o s o w a ­
n i a  —  żadne inne środki dziś już nie pomogą.

Z prasy z a g r a n e j .
0 spraw ach polskich.

P ra sa  fran cuską p o św ięca  w  o sta tn ic t 
czasach  coraz w ięcej m iejsca sp raw ie polskiej 

co ra z  częściej n ap o tyk a  się  w zm ian ki stw ie r­
d zające w zro st tę tv z n y  narodu p o lskiego . W  

L e s  D ro its d es H om m es" czytam y:

„Gdy naród nie upadł podczas podobnych 
prób, na jakie Polska była wystawiona w  ciągu 
przeszło stu lat, gdy jego rozwój nie został zaha­
mowany w obec tego rodzaju rządów, to można być 
przekonanym, że naród ten ma jakąś nową misyę. 
Nie będzie cna podoona do pierwszej, zm ieniły się 
czasy i warunki, nie będzie* qna wym agać od ża­
dnego narodu tych czynów  i ofiar, na które była 
wystawiona Polska. Obecne warunki będą w y ń u  
gać prędzej w ysiłków  pokojowych, do których P ol­
ska przygotow ała się w  Ciągu ubiegłego stulecia. 
N ależy bowiem stwierdzić, że naród ten uległ kom­
pletnej zmianie, co się tyczy jego części składo­
w ych. Nie jest to już naród panów, którzy w ybie­
rali sobie królów  na W oli, nie jest to już r.afód 
składający Się z dwóch kast, których nic nie łączy­
ło ze sobą.

Dzisiejsza P clska posiada stan trzeci, liczny, 
pracowity i zdolny. Ten stan trzeci potrafi skorzy­
stać z doskonałej sytuacyi geograficznej Polski, na 
to potrzeba mu tylko cokolw iek swobody. Jeśli ta 
swoboda zostanie uzyskana, to Polska stanie się 
szybko jednym  z najDardziej kwitnących krajów 
Europy i zadziwi las jeszcze, być może, swą pło­
dnością intelektualną. W ierzym y w  przyszłość P ol­
ski, w  praw o kompensaty, które bezwarunkowo nie 
jest fikcyą. W ierzym y jeszcze z drugiej strony, że 
opinia publiczna jest olbrzym ią siłą stworzoną do 
popierania spraw  słusznych i dlatego proponujemy 
jej popieranie spraw y polskiej".

Zlo jest głęboko zakorzenione —  leczenie mu­
si być raoykaine®.

Te słowa, powiedziane w październiku 
1905 r., brzmią w uchu oligarchów madziar­
skich, jak groźba na przyszłość. Od tego cza­
su Austrya wprowadziła u siebie prawo głoso­
wania, cały szereg sejmów koronnych przepro­
wadził reformy wyborcze —  świat naprzód po­
szedł olbrzymimi krokami: wszystko się zmie­
niło, tylko na Węgrzech wszystko pozostało 
jak było. Wszystkie rządy, jakie cd tego czasu 
były na Węgrzech, wysilały cały swój rozum i 
spryt na to tylko, aby uniknąć konieczności 
dotknięcia sprawy reformy wyborczej, wszystkie 
wysiłki w polityce koalicyi i rządu stronnictwa 
pracy zmierzały do tego, aby odwlec nieuni­
knioną konieczność. Ale nareszcie nadchodzi 
ta chwila, kiedy cały sposób rządzenia na Wę 
grzech będzie musiał uledz stanowczej reformie 
Nie da się długo odwlekać reforma wyborcza,
0 której każdy rząd od W ekerlego do Koszuta
1 od Andrassyego do Khuena z namaszczeniem za­
wsze powiadał we wszystkich enuncyacyach urzę­
dowych, że niczego goręcej nie pragnie, jak tylko 
sprawiedliwej reformy, ale jeszcze materyały 
nie są zebrane, że sprawa musi być dokładnie 
studyowana, że statystyczne daty muszą być 
zbierane, że jeszcze czas, że nie ' należy się 
spieszyć z rozwiązaniem takiej doniosłej sprawy, 
ale... i tak już siódmy rok udało się madzia- 
rom i ich oligarchom zwlec z reformą wybor­
czą. I dziś jeszcze jakikolwiek rząd przyjdzie, 
czy Lukacs, czy ktokolwiek inny, nie będzie 
inaczej mówił o reformie wyborczej, jak tylko, 
że jej gorąco pragnie i że ją sumiennie stu- 
dyuje, ale żaden nie będzie o niczem innem 
myślał, jak tyłko o tem, jakby ją można jeszcze 
na jakie siedem lat odwlec.

Ale jest jednak cena, którą oligarchowie 
madziarscy płacić muszą za przewlekanie po­
wszechnego prawa glosowania na Węgrzech 
Tą ceną jest uchwalanie wszystkich propozycyi 
rządu wiedeńskiego w sprawie wojskowej. Jak 
długo węgrzy idą na rękę stronnictwu dwor­
skiemu i popierają przedłożenia wojskowe Au- 
stryi, tak długo sztuka odwlekania powszechne­
go prawa głosowania będzie im się udawała. 
Ale z tą chwilą, kiedy tylko węgrzy zrobią mi­
nę opozycyjną przeciwko przedłożeniom 
wojskowym, zaraz ze strony dworu austryackie- 
go przypomną im obietnicę z października 1905 
r. Kiedy W ęgry sprzeciwiają się reformie woj­
skowej, zaraz mają przed sobą reformę wybor­
czą Koalicya koszutoweów i stronnictwa li­
beralnego zapowiedziała na pierwszem miejscu 
reformę wyborczą, ale jej oczywiście nie miała 
zamiaru nawet dotknąć.

Hr. Khuen dwa lata był u steru, ale w 
tym czasie o reformie wyborczej nawet mowy 
nie było.

Dziś, kiedy W ęgry w sprawach wojsko­
wych zażądały przywilejów dla sejmu swego, 
któremu chcą zapewnić wpływ na powoływanie 
rezerw na wypadek wojny —  zaraz z Wiednia 
zapytano: a  gdzie reforma wyborcza?

O przyszłem ministerstwie mówią, że bę­
dzie miało na celu także przeprowadzenie re­
formy sejmowej.

Tak długo baśń ta będzie postrachem sej­
mu, póki sejm nie zrobi zgody z Wiedniem i 
nie ustąpi w sprawach wojskowych. Stefan 
hrabia Tisza nie robił jeden z niewielu żadnej 
komedyi, "on jeden kawsze” występował otwarcie 
przeciw reformie wyborczej, wiedząc, że po­
wszechne prawo wyborcze na Węgrzech będzie 
nie tylko grobem panowania oligarchii madziar­
skiej, ale wogóle madziarskiego panowsnia.

dziś przeto pierwszy do wałki z Wiedniem 
wystąpił dawny ulubieniec Burgu i zaprzysłę- 
gał większość w sejmie ca  dotrzymanie klauzuli 
wojskowej w tej tak bardzo dla Wiednia ważnej 
sprawie, zastrzegając dla sejmu węgierskiego 
prawo powoływania rezerw.

Teraz rozpoczyna się gra na nowo. W ie­
deń znów wysuwa powszechne prawo gloso­
wania przeciw Stefanowi hr. Tiszy i przeciwko 
oligarchom madziarskim

W ystarczy, aby ustąpili w sprawie woj­
skowej, a mogą być pewni, że im znów na 
wiele lat dadzą spokój z reformą wyborczą.

A  kraj? a narodowości? a Słowacy? a 111- 
muni?

Dopóki rozwój kultury i rozwój sił gos­
podarczych kraju nie wytworzy silnej 1 zamo­
żnej oświeconej klasy włościańskiej 1 mieszczań­
skiej, panować będą jeszcze długo oligarchowie 
madziarscy.

W. L.

Z  powodu wyroku na ks. biskupa Rusz- 
Idewicza „La Democratie® pisze.

„Test ubolewania godne, że rosyanie w ykazu­
ją tyle nienawiści de polaków. C zy nie byłoby le ­
piej zamiast upierać się przy zrusyfikowaniu poła 
fców za w szelką cenę, nadać im nieco wolności? 
Rosya, która chce uchodzić za opiekunkę narodów 
słowiańskich, m iałaby piękną rolę do odegrania w  
stosunku do tego nieszczęśliwego kraju. P olegała 
by ona na w yrzeczeniu się jego rusyfikacyi, która 
jest niem ożliwa do urzeczywistnienia i przyznania 
temu krajow i pewnej autonomii. Polska wolna 
kwitnąca byłaby najlepszym  szańcem przeciw ko 
zaborczem u pangermanizmowi".

27-go lutego.
■Wiosna, ta atmosferyczna, zdaje się już 

iść ku nam, pękły lodowe okowy na rzekach 
litewskich, czyniąc tu i owdzie krzywdy 
nadbrzeżnym mieszkańcom. W  W ilniekra znio 
sła doszczętnie restauracyę na W ilii przynosząc 
duże straty przedsiębiorcy, którego niebezpiecz 
ną imprezyę nie chciało asekurować żadne To 
warzystwo.

Do Wielkiej Mocy przerwane zostały przed 
stawienia teatru polskiego, trupa wyjechała na 
gościnne występy' do Petersburga, Mińska i t. d

Gościnne występy Kamińskiego entuzjaz­
mowały publiczność wileńską; artysta bowiem 
pokazał jak sztukę sceniczną traktować naieży, 
podniósł cały poziom przedstawień, zmuszając 
artystów do harmonizowania się z grą wy­
soce artystyczną. Od i-go maja obejmuje teatr 
polski dawny dyrektor Oranowski i w ogrodzie 
Bernardyńskim roztoczy swe panowanie lekka 
Muza— zapowiedziane są bowiem na letni se 
zon tylko operetki i farsy.

Skończyła się już kadet: cyn sądowa; 
w1 ostatnich dniach rozpatrywane sprawy miały 
wynik rozmaity. Sprawa „Gońca Codziennego* 
skończyła się pomyślnie, zapad! wyrok unie­
winniający i odwołujący konfiskatę inkrymino­
wanego numeru, Pociągnięty do odpowiedzial­
ności sądowej za artykuł „Zamach na mini­
strów® redaktor gazety „Dwa grosze®, ksiądz 
Szyłkiewicz, skazany został na 100 rb. kary 
lub na miesiąc aresztu.

Sprawę księży Sperskiego i Sawickiego, 
oskarżonych o odciąganie od prawosławia, usu 
nięto z porządku rozpraw, a to dla tego, że 
zgodnie z 1109 art. podobne sprawy mogą być 
rozpatrywane tylko przez sąd, składający się 
wyłącznie z osób wyznania prawosławnego. 
Dla rozstrzygnięcia więc tej sprawy szukać się 
będzie miasta, gdzie w gronie przedstawicieli 
stanu nie znajdzie się ani jednego katolika.

Na wyrek uniewinniający w sprawie ks. 
Mikcłajuna prokurator wniósł protest do se­
natu.

Z  okazyi wyberów do IV  Dumy wycho­
dzą na jaw  organ Izacye, o działalności których 
wcale się nie słyszało. Oto Wileńskie Towa 
rzystwo włościańskie postanowiło wziąć czynny 
udział w walce wyborczej i powzięło uchwałę 
założenia w druku protestu 01 zeciw Insynua- 
eyom hr. Karola Ignacego Korwin Milewskiego 
— który nazwał wiościaństwo „niezmiennie re- 
wolucyjnem, którem zostanie na zawsze®.

„Wilenskij Wiestnik® donosi, że z inieya- 
tywy rosyjskiego Towarzystwa „Krestjanin® od­
będzie się walne zebranie przedstawicieli 
wszystkich organizacyi rosyjskich w Wilnie, dla 
zjednoczenia się w sprawie kampanii wybor­
czej. Jak wiadomo wszelkie bractwa i ducho­
wieństwo prawosławne dążą również do zmo­
nopolizowania w swem ręku całej akcyi w y­
borczej w Wilnie.

Na posiedzeniu wileńskiego komitetu do 
spraw związków i stowarzyszeń zalegalizowa­
no „Wileńskie Tow . wegeteryańskie z  klubem® 
„Lidzkie Tow. dobroczynnych pań®, „Tow, do­
broczynności® w Głębokiem i „Rosyjski zwią­
zek nacjonalistyczny w Wilpię®. Zamknięto 
sześć związków, które po legalizacji działal­
ności nie ujawniły. Opracowana już została u- 
stzwa „Stowarzyszenia kobiet pracujących* i 
w tych dniach podąną będzie do legaiizacyi.

W wileńskiej komisy; urządzeń rolnych 
odbyła się narada w celu szerzenia wśród wło­
ścian budownictwa ogniotrwałego. Za najsto­
sowniejsze uznano budowle piaskowo-gliniane 

giiniano-chróściane. Zgłosiło się już do ko­
misy! 150 włościan, pragnących wznieść budo­
wie ogniotrwałe. Na tego rodzaju budowle ko- 
misya wydala pożyczek bezprocentowych na 
35,000 rb. przeszło. Pożyczki wydawane są na 
lat T5 najwyżej 300 rb. każdemu gospoda­
rzowi.

Postanowiono urządzić w tym roku trzy 
warsztaty ruchome dla wyrobu cegieł. Posta­
nowiono zorganizować w miejscach bardziej 
ruchliwych filie budownictwa ogniotrwałego i 
poczynić starania o otwarcie w Wilnie szkeły 
dwuklasowej na 50 uczniów, dla przygotowy­
wania majstrów. Obliczono, że roczne utrzy­
manie szkoły kosztować będzie 22,182 rb.

W  Mińsku w obecności przedstawicieli 
władz administracyjnych i ziemskich, rozpoczę­
ły się wykłady kultury łąk i uprawy roślin pa­
stewnych. W ykłady zorganizował specyalista 

departamentu rolnictwa Zapisało się na te 
kursy 36 osób.

Sąd okręgowy miński na kadencyi w Bo­
rysowie rozpptrywał sprawę księdza, oskarżo­
nego o przyjmowanie w ciągu lat prju  do spo­
wiedzi dwu dziewczynek, zaliczonych do prawo­
sławia. Ksiądz skazany został na 25 rb. kary, 
matka dziewczynek zasądzona została na dwa 
tygodnie twierdzy-

W  Mohylowie dziekan ks. Zieliński roz­
kazem z Petersburga usunięty został od zarza- 
dzania parafią z powodu czynienia przeszkód 
w zaślubieniu przez katoliczkę oficera religii 
prawosławnej.

Zarząd gubernialny mohylowski zorgani­
zował dla włościan kursy agronomiczne w By- 
chowie, obejmujące program bardzo obszerny 
Niezależnie od tego, taszniewskie Tow. rolnicze, 
pow. orszańskiego, rozpoczęło kursy gospodar­
stwa domowego i ogrodowego, po ukończeniu 
których zorganizowane będą kursy rolnicze.

Litewskie Towarzystwo wydawnicze św. 
Kazimierza odznacza się nadzwyczajną ruchli­
wością, liczy obecnie dziesięć tysięcy członków, 
z kapitałem 30 tysięcy rubli. Rozrzuciło już 
setki wydawnictw, a teraz wydaje wielkie albu­
my kościołów i kapbc na Litwie z odpowie 
dniemi uwagami.

Litewskie katolickie T-w o trzeźwości 
Blairybe®, którego doroczne walne zebranie 

odbyło się w Kownie, roztoczyło sieć oddzia­
łów na gubernie: kowieńską, suwalską, po czę­
ści wileńską i kurlandzką. W  roku bieżącym 
obliczono członków 30,855, w tem 9,750 męż­
czyzn i 21,105 kobiet.

N a walnem zgromadzeniu najwięcej dys­
kutowano o walce z potajemnym handlem wód­
ki. Gmina birżańska nałożyła karę 50 rb na 
każdego gospodarza, sprzedającego trunki. Dla 
pilnowania wybrano pięć osób. Poruszono też 
i sprawę używania alkoholu przez księży i uch­
walono, źe gdzie duchowni nic sobie z trzeź' 
wości nie robią, należy zakładać oddziały T o ­
warzystwa bez udziału księży. Uchwalono w y  
dać w roku 1913 kalendarz uDieve padek* 
(Boże dopomóż) w 50,000 egzemplarzy.

W  Kownie też odbyło się walne zgroma 
■lżenie litewskiego Tow . oświatowego „Saule® 

[Sprawozdanie wykazało, że T-wo utrzymywało

trzy szkółki dwuklasowe i jedną jednoklasową. 
Na prowincyi posiadało 19 szkółek i u trzy ;ny 
wato 30 bibliotek i czytelni. Uchwalono zakła­
dać szkoły rolnicze i rzemieślnicze i zbierać 
składki na budowę własnego domu we wszyst 
kich kościołach gubernii kowieńskiej, bo już ną 
to pozwolenie otrzymano.

E. W.

Memoryał resyjskś o sprawch 
słewśanskich z n k u  1859.

Prof. T h . S  c h i  e m ajnju publikcjeriw_2 ze­
szycie bieżąćege rocznika „ZeitsChrift zur osteuro- 
plischen Geschichte" (str. 247 — 254) ^bardzc zsj 
inująey m em oryał z archiwum  petersburskiego m i­
nisterstwa spraw  zagranicznych o stosunku Rosyi do 
słowian austryackich, zw łaszcza jdo Czechów: „Eńic 
russische Dsnkschrift aus detn [ahre 1859 oder 1800 
ttber die Nationalitaten in ( Oesterreich und der 
SIavismu3“. M emcryał pisany jest po francusku 
niepodpisar.y i_niedatowanv; data^wynika dopiero 
z treści. Memoryał pochodzi z doby,Jgdy narodotr 
austryackim pa długiem trwaniu absolutyzmu obie 
ćano znowu konsłytućyę, z doby debat w  rozszerzo­
nej radzie państwa, kiedy starły się ze sobą, w e 
dług słów  memciryału, po jednej stronie usiłowania 
niemieckie i demokratyczne, po drugiej program 
federalistyćzny, arystokratyczny, i narodowościc 
w y. Czytam y ę/ memoryale, że żyw ioły na 
rodowe nabiorą znów wagi. Największy w p ływ  
zyska (dla swej zamożności, tężyzny i odwagi) na­
ród madziarski, na co rząd zezw oli,J' ale zarazem 
będzie musiał dla cbrony przed rradziarami fawet 
ryzow ać słowian. Następstwem pow olności w zglę  
dem m adziarów będzie dopuszczenie im przystępu 
do morza Adryatyckiego, um ożliwienie im w pływ u 
na Bałkany i na księstwa neddunajskie- Ambitny 
żyw ioł m adziarski zabierze się do zadania, które 
należy do rosyan, a m oralnie będzie popierany 
przez FranCyę i A n glię  i przez eympatye Polski 
przyrodzonego sw ego sprzym ierzeńca. S łc  wianie 
austryaccy, ubodzy, ale liczni, mogliby, gdyby ich 
wzm acniać, być przyrodzoną tamą przeciw  :ym ten­
dencjom . W szechm ogący w idocznie ustanowił te 
twierdze przyrodzone na zew nątrz państwa R oiyj 
skiego; o nie niegdyś odbiły się zapędy islamu, c 
nie bije dziś potężny żyw ioł germ ański Mogą Stec 
się łańcuchem łączącym  bArChangiełsk zTCarogro- 
dem. Jednem słowem , posłannictwem słowian au- 
stryaekich jest być baryerą przeciw  narodom, które 
chcą rosyanom zagrodzić drogę'do_Carogrodu, za 
daniem ich jest być żyw iołem  rów now agi i konser­
watyzmu w  Austryi. O słabić je, lub zniszczyć, zna 
użyłoby otw orzyć niemcom drogę do ujścia Duna­
ju, albo węgrom  na Adryatyk. T a  (druga ewentu­
alność b yłaby fatalna dla Austryi. K w estya w ięc 
słowiańska niema nic w spólnego z duchem rewolu- 
cyi, lecz przeciwnie, jest jej negacj-ą. A le ż  nie go­
dzi się Rosyijbezw arunkow o dać zginąć tym pobra 
tymcom

Druga Część memoryału Tjj pochodzi, jak  się 
zdaje, z  pod innego pióra, poinform owanego o sło 
wiańskićm odrodzeniu litgrackiem i {nzrodowem 
Opisuje jak  Praga stała się od r. 1848 ogniskiem, 
skąd w ytrysło uświadomienie narodowe, które w al 
nie przyczyniło się dojpcaieniajj Austryi, rząd au- 
stryacki w eźm ie * w ięc zapewne ruch ten w  swoją 
cbronę, co Czyniąc, prow adziłby dobyą przejsddąjg 
Cą politykę. A lbow iem  hasłem usilewań śfowiać- 
skich jest konserwatyzm . Słow ianie nie chcą wca 
le wydostać się z państwa auatryackiego, lecz od 
wrotnie, pragną b yć  wiernym i poddanymi swego 
cesarza

Potem (powtarzają?się pokrótce m yśli p ierw ­
szej Części m em oryału, (a le  już w  tym sensie, że 
rząd wiedeński musi mieć pieczę . nad wzm ocnie­
niem słowian w  w łasnym  interesie, przeC.w wę- 
grom.

H i 1 f e F d i n g (znany slawista, który był 
w ów czas w  służbie rosyjskiego urzędu zagraniczne­
go, prawdopodobnie jeszcze jako konsul w  Bośnii) 
w yraził piśmiennie autorowi m em oryału życzenia 
czeakie w zględem  Rosyi. Z listu ( I ł  i 1 f e r d i n g % 
Cytuje memoryał: C zesi'pragną tylko 'pom ocy mo­
ralnej, tylko trochę uwagi dla swej pracy literacko- 
naukowej. D owody Sympatyi rosyjskich najlepiej 
byłoby w ykazać: 1) darem Cesarza 1,000 rb. ns 
„Czeską Maticę"; 2) żeby icstytucye naukowe rosyj­
skie zapisyw ały Ł się na^Członków tejże „Macierzy 
Czeskiej"; 3) wyznaczeniem  corocznej nagrody 300 
rb. dla literatów czeskich; 4) odznaczeniami ordero- 
wemi dl a ’ P  a 1 a c k i ejg o, P^ujr k y  nji, E r,b e n a 

A 'n t. M a r k a ,  których zasługi w yliczone są w 
k r ó t k o ś c i . i  1 Le r d i n g T p rzyiu aw ia . -.się gorąco, 
żeby te odznaczenia byty udzielone: dekoracya :o 
syjska, nisze, ma ogromną cenę w  oczach słowian 
austryackicb; . H a i i k a  ma w łaśnie dla(tego w yjąt­
kow ą pozycyę w  Pradze. Nikt nie będzie m ógł w 
orderach upatryw ać próby pozyskania tycb znako­
mitych m eżów  politycznie dla Rosyi: ich stanowi­
sko jest takie, że w yklucza w szelkie podejrzenie.

List H i l l e r d i n g a  (przedłożono Cesarzowi 
rosyjsk.em u, który zapytał s ię jo  zdanie autora me 
m eryału (a w ięc  prawdopodobnie ministra spraw 
zewnętrznych, ks. G o r j c z a i o w a ? ) .  Autor me 
moryału ośw iadcza się(zajspcłnieuiem  żądań, za 
mieszczonych pod 1), 2) i 4); co do żądani? 
wyszczególnionego^(pod 3), proponuje, aby pe 
wną roczna kwotę przeznaczono na popieranie stu 
dyów  języka rosyjskiego w śród Czechów. H i 1 f e r 
d i n g  proponował rów nież utworzenie konsulatu 
roSyjskiego(w  Pradze. Autor m em oryałujtw ierdz^ 
że, byłaby to rzeczywyśm ienita, ale, że trzeba zała­
twienie jej odłożyć do doby, aż w  W iedniu będą 
uw ażać ' kw estyę słowiańską j nie za broń prze- 
Ciw^Rosyi, lecz za łącznik ■ m iedzy obydwom a mo­
carstwami.

Niejedno z propozycyi h i l f e r d i n g a  speł 
mono, a P a l a c k i  t M a r  e k  . otrzymali ordery 
rosyjskie.

Ż,z względu na znaczenie polskich wędró­
wek zarobkowych dla niemieckiego przemysłu i 
rolnictwa, ani rząd, ani wrogie polskości inne 
sfery, nie mogą wystąpić zaczepnie przeciw wy- 
chodźtwu, nie są w możności ograniczyć je, 
ani szykanować.

Bodenstein obliczył, że w reku 1906 w 
przemyśle i rolnictwie memicckitm pracowało 
przeszło 600,000 robotników polskich, z  z tycb 
200,000 z ziem polskich z&boru pruskiego. Ten 
ogrom polskiej pracy robotniczej w yw ził już 
olbrzymi wpływ na rozwój niektórych gałęzi 
wytwórczości w Niemczech, zwłaszcza tych, któ­
re wymagają przedewozystkiem siły fizycznej i 
zdrowia.

Większa część armii robotniczej polskiej, 
wynosząca dz.siaj kilkaset tysięcy ludzi, osiadła 
w  zagłębiu węglowem nad rzeką Ruhr. W y- 
chodźtwo polskie rozwinęło tam silną działal­
ność organizacyjną, będącą jedyną osłoną pized 
germanizscyą W  obwodzie przemysłowym 
Ruhry niema ani jednej liczniejszej osady emigra­
cyjnej, w którejby nie było kliku stowarzyszeń. 
Są one wszystkie katolickie. Obecnie jest tycti 
stowarzyszeń polsko-katolickich w prowincyi 
nadreńskiej około 200.

Z  wiaściwycn organizacyi politycznych, 
społecznych i oświatowych zaznaczyć przede- 
wszystkiem należy organizacyę wyborczą, zało­
żoną w r. 1898. Całą akcyę wyborczą prowa­
dzi komitet wyborczy, on układa się ze stron­
nictwami niemieckiemi I ^awia kandydatów po­
selskich Organizacy wyborcza w  Westfalii i 
Nadrenii wchodzi w -.Jad polskiej organizacyi 
wyborczej na całe Ni -nicy i deleguje do cen­
tralnego komitetu wyborczego na Rzeszę nie­
miecką jednego czienk*.

Silną orgamzacyą zawodową, założoną w 
r. 1902, jest „Zjednoczenie zawodowe polskie® 
z główną siedzibą w Bochum, a celem jego 
„dążenie do moralnego i maleryainego podnie­
sienia stanu robotniczego na drodze i w gra­
nicach prawem dozwolonych, jako ież do uzy­
skania należytego stanowiska w społeczeństwie, 
oraz ochrona wszelkich interesów robotniczych*.

Organizacyę polskie na emigracyi zasadni­
czo się różnią od organizacyi polskich w stro­
nach o czystych. Prze^cwszyątkiem uderzyć 
każdego musi fakt zupełnie słabego stanu orga­
nizacyi zawodowych i gospodarczych, które na 
ziemiach polskich rozwinęły się tak potężnie. 
Na emigracyi wychodźtwo polskie nie odczuwa 
wcale potrzeby łączenia swych sił w tym kie­
runku i tworzenia sieci ekonomicznych organi­
zacyi celem wzmocnienia bytu setek tysięcy ro­
botnika polskiego r_j, obcej, dalekiej ziemi.

Z  punktu widzenia politycznych i gospo­
darczych interesów polskich, wychodżtwo zarob­
kowe, zdaniem autora, jest zjawiskiem ujemnem. 
Ześrodkcwana w sferach odległych kraju, oder­
wana od etnogrąficznej n a sy  polskiej, otoczona 
ze wszech stron żywiołem niemieckim, emigia- 
cya polska narażona jest ną poważne niebez­
pieczeństwo wynarodowienia. Politycznej roli 
w Niemczech wyehodźt?,-o polskie odegrać nie 
może nigdy.

Uniwersytet wszechnmiecki 
w Poznaniu.

T " -
W  hakatystyćznym dzienniku 

się artykuł profesora ki
Tag® ukazał 

olońckiego, d-ra Eugeniusza
W olffa, w  którym  autor twierdzi, że nie czas już 
nam ślać się nad tom. czy  uniwersytet niem iecki 
w  Poznaniu jest potrzebny, lecz czas najw iększy 
zabrać się do'pracy, aby ta placów ka niem czyzny 
na kresach wschodnich stanęła jaknajprędzej.

Prof, W olff zajmuje sie przedewszysikiem  
zagadnieniem, czy mają słuszność ci, którzy p rzy­
puszczają, że uniwersytet poznański m usiałby siłą 
rzeczy siać się ostoją silnej* agitacyi ,colsko-narodo 
wej. Uczony niemiecki załatwia się bardzo prędko 
z tymi poglądami. Tak, jak  nie kolonizuje się ziemi 
aa k iesach wschodnich pom iędzy pierw szych l e ­
pszych przybłędów, będących przypadkow o o b yw a­
telami pruskimi, lecz bada się ich przeszłość, Sto­
pień inteligencyl, oraz poczucie godności narodowej, 
tak samo skład ciała profesorskiego w  przyszłym  
uniwersytecie u ległby gruntownemu przesianiu 
orzez sito,

Co do studentów polskich, którzy m ogliby e- 
wcntualnie zrzeszać się na un:w ersytecie poznań­
skim, podaje d-r W olff projekt prosiy niezw ykle. 
Podług tego projektu nie należy przyjm ow ać do 
przyszłej w szechnicy poznańskiej nitrogo, kto się 
nie w ykaże c ;ystem pochodzeniem niemieckiem.

Profesor W o lff m yślał także i o te n , skąd 
w ziąć słuchaczów  niemieckich do projektow anego 
uniwersytetu. Otóż naieży przedewszystkiem  posta­
rać się i ; to, aby uuiwersytet poznański był insty­
tutem wzorowym , w  całein tego słow a znaczeniu. 
Należy stw orzyć katedry sp ecja ln ych  przedm iotów , 
jak dziennikarstwa, polityk) bieżącej, spraw  teatra l­
nych i t. d., na docentów prw oływ ać suły m łode 
i pełne zapału, które um tłyby oddziaływ ać doda­
tnio na młodzież.

Ludność m iejscowa, także i polska,.zyskałaby 
wiele, m iałaby bowiem  pod ręką kliniki i zbiory 
naukowe, sam zaś Poznań nabrałby w ybitniejszego 
charakteru niem ieckiego O jakiem ś upośledzeniu 
polaków  niema m owy. Ich synow ie kształcą się 
wszakże obecnie poza Poznaniem i nie narzekają. 
Polacy nie mogą tedy stracie nic, skoro nic nie 
inają.

r ko wnie: kursy buhalteryjne i nauczycielskie

W jfc M ź iig  pilskie w Niemszech.
Ukazała się w £druLu(§ interesująca praca 

Józefa Frejlicha o wyehodżtwie robotników 
polskich"na((zachód|Niemiec.

Główne przyczyny wyckodźtwa dadzą się 
ująć, zdaniem autora, w trzy grupy: słaby ro­
zwój przemysłu na ziemiach polskich, wysokie 
płace robotnicze \ w j zachodnich prowincyach 
państwa niemieckiego, ;KdążenieI ludu Opolskiego 
do zdobycia własnego kawałka ziemi. Są to 
przyczyny^natury a wyłącznie ekonomicznej, że 
jednak rząd pruski prowadzi politykę dążącą 
do osłabienia(siłyjfmateryalnej polaków, nabie­
rają one przez to i silnego zabarwienie, poli­
tycznego.

Chłop ̂ wielkopolski ma ^utrudnione naby­
wanie ziemi przez działalność komisyi kolonita- 
cyjnej, wędruje więc na zachód, by tam możli­
wie najdrożej sprzedać swoją pracę, wrócić po­
tem do kraju i za zaoszczędzone pieniądze na­
być upragniony zagon'ziem i ojczystej.

Tow . popierania nauki polskie].
Istniejące yee Lwowie Tow . Popierania 

Nauki Polskiej ogłosiło drukiem sprawozdanie 
ze rok 1911. Był to rok jubileuszowy, gdyż 
w marcu tegoż roku przypada dziesięcioletnia 
rocznica założenia W ydano w tym roku hi- 
storyę Towarzystwa: „Pierwsze dziesięciolecie
Towarzystwa Popierania Nauki Polskiej* przez 
d-ra Przemysława Dąbkcwskiego Uroczystość 
jubileuszowa łącznie z  walnem zgromadzeniem 
członków odbyła się 2 marca 1911 r. w wiel­
kiej sali ratuszowej we Lwowie, Przybyli wów­
czas dostojnicy państwowi i autonomiczni, przed­
stawiciele uniwersytetu, politechniki, świata 
naukowego. Przemawiał prof. Oswald Balzer, 
rektor uniwersytetu lwowskiego ks. dr J&- 
szo araki, prorektor politechniki p Fawlewski 
oraz inni delegaci instytucji naukowych; od­
czytano liczne telegramy z kraju i zagranicy. 
Prof. dr. Przemysław Dąbkowski i dr. Antoni 
Kostaniecki wygłosili odczyty naukowe; nako- 
niec ogłoszono konkurs na dzieło o wpływie 
kultury polskiej na ruską i wzajemny ich sto­
sunek do siebie w dowolnym okresie czasu i 
na dowoinem terytoryum Rzeczypospolitej. 
Termin upływa z końcem r. b. Uroczystość, 
świadcząca o zainteresowaniu się społeczeństwa 
losem Towarzystwa, zaznaczyła się zebraniem 
daru jubileuszowego, który wyniósł przeszło 
4,000 koron i jeszcze dalej się uzupełnia. Od­
setki będą przeznaczane corocznie na zasilenie 
ogólnego funduszu obrotowego.

Członków założycieli z jednorazową wkła­
dką 200 koron liczy obecnie Towarzystwo 184, 
wspierających dożywotnich z jednorazową wkła­
dką 50 koron —  100, członków zwyczajnych 
z roczną wkładką 8 koron 403, członków wspie-
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rających zwyczajnych 461. Razem nczy Towa­
rzystwo 1,148 członków, w stosunku (lo 980 
z końcem roku 1910. Pokaźny ten przybytek 
jest najlepszem świadectwem żywotności insty- 
tucyi. Fundusz zakładowy zwiększył się o 
2,781 koron i doszedł sumy 53,214 kor. Fun­
dusz bibliotek prowincyonalnych wynosi obecnie 
prawie 8,000 koron

Prócz funduszu jubileuszowego, powstałe­
go z inicyatywy „Słowa Polskiego“ ku uczcze­
niu dziesięcioletniej działalności tej pożytecznej 
instytucyi, przybył Tow. w r. 1911 fundusz 
imienia p. Olgi Stonawskiej, mianowicie p. Lu­
dwik Stonawski, właściciel dóbr, przeznaczył na 
celo Tow  jako osobny fundusz sumę spadko­
wą, jaka mu przypadała po zgonie żony jego 
ś. p. Olgi Stonawskiej. jest to pierwsza fun- 
dacya prywatę n, która; zapewne stanie się po­
budką i zachętą do dalszego poparcia w ten 
sposób ważnych celów Towarzystwa; fundusz 
ten wynosi cbecnie 4,000 koron. Razem po­
większyły się kapitały Towarzystwa w ciągu 
roku 1911 o przeszło 12,000 koron, i,w ynoszą 
prawie 70,000 kor. Obrót kasowy w docho­
dach doszedł ćo  21,710 kcron, suma przewyż­
szająca w dv. -p asó b  najpomyślniejsze lata 
ubiegłe.

Z  wydawni w, ogłoszonych w roku ubie­
głym, wymienia spraw ahie: „Wirydarz poe­
tycki" Trembeckiego, wydany 1 r ec d Al. 
Biucknera, d-ra Przemysława D ą b k o v ; „o 
.Praw o prywatne polskie" tom II, d A  ire- 
da Ohanowicza .Ciężary publiczne d owień- 
stwa w Polsce w drugiej połowie X V  z po­
czątkiem X V I wieku", wreszcie 10 z: :zyt „Bul- 
letin de la Socićte polonaise pour L’avance- 
ment des Sciences1*, przeznaczonego dla zagra­
nicy, a mieszczącego sprawozdanie z działalno­
ści naukowej i streszczenie wszystkich publika- 
cyi Towarzystwa. W ydawnictwa przesyłano 
szeregowi instytucyi krajowych i zagranicznych, 
bibliotek i t. d. Zbiory Towarzystwa wykazu­
ją: w książkach 23,106 numerów, 31,070 to 
mów, w atlasach i mapach 126 numerów; w 
nutach 32 numerów; w rękopisach 24 nume­
rów; w rycinach i sztychach 87 numerów; w 
przedmiotach muzealnych 5 numerów.
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Z rady ministrów.
Na posiedzeniu rady ministrów w  duiu 23 

lutego rozw alano, jak pisze „Nowoje W rem ia", 
szereg doniosłych kwestyi.

Przedew szystkiem  na porządku dziennym 
zn ila zł się wniesiony przez ministra m arynarki no 
w y  program  flotowy, wniesiony wzamian dawniej­
szego, spoczyw ającego obecnie w  Dumie. N owy 
plan odbudowania floty rosyjskiej, obliczony jest na 
lat 5, a nie jak  poprzedni —  na 10, od roku 1912 
do r. r 1917 i obliczony jest w  olbrzym iej kw ocie 
przeszło 500 m ilionów rubli.

Nowy program  flotow y jest sekretny. Rada 
ministrów uchw aliła go, a izby mają rozw ażać na 
posiedzeniach poufnych.

Następnie rozw ażała rada ministrów projekt 
organizacyi prac przygotow aw czych w obec zbliża­
jącego się terminu odnowienia traktatów hadlo- 
w ych  z Niemcami i Austryą (1915 i 1917 r.), pro­
jekt budowy kolei czarnomorskiej, projekt w yasy ­
gnowania na zapomogi żyw nościow e około 4 milio 
nów rb. (zapowiedziano jeszcze starania w  Dumie 
o nowe znaczne kredyty) i poza szeregiem  drob- 
nycn projektów, projekt kontyngSńśu rekruta na 
r. 1912.

KontyngenS rekruta obliczono na 455 tys. lu ­
dzi, co W porównaniu z poprzednim rokiem p rzy­
nosi nieznaczną nadwyżkę (na skom pletowanie ka­
drów marynarki).

Z prasy rosyjskie],
W  ostatnim numerze „Utra Rossii" znaj­

dujemy aktualny fejteton o .szpileczkach", ja­
kich się nie szczędzi narodowi polskiemu.

„Szopena zaliczono do pepepeków, a może 
i do pepeesów. Zakazano zbierania składek na po­
mnik Szopena. Policy?, konfiskuje listy składek i o- 
dezw y do społci er.:,twa polskiego i pociąga do 
odpowiedzialne.-n  za ich przechow yw anie, jak za 
przechow yw anie literatury nielegalnej.

.P ro jekt p; nika, uznany na konkursie za 
najlepszy i w ysłany do TV ‘ ersburga na zatwierd :e- 
nie, pow rócił z adnotacją: zmier

„Projekt przedstawiał postai kosvpozy;or;t :od 
drzew em ; chylącem  się od wiatru. Ćh<. : drzewo 
podobne było trochę do fali, która w  ęL. ,wój 
grzbiet kipiący, jednak b ył to projekt b-ird/o ładny.

„Szopen przysłuchuje się szum o. wichru 
w  gałęziach, i notuje go na papierze...

-A le  nawet w  tym abstrakcyjne-muzycznym 
sym bolu Petersburg dojrzał tylko nu:ę polskiego 
separatyzm u— i rozkazał: zmienić!

„ t o  zmienić? D rzew o Czy notatnik, leżący na 
kolanach Szopena? Co w yczytał Petcrsnurg w  gi- 
psowem  ser Ca w arszaw skiego pomnika?11

Prawdopodobnie złośliwą jakąś intrygę.

Duma skończyła wreszcie ze sprawą 
chełmska

I jakież wyniki pracy prawodawczej nad 
tą kwestyą?— zapytuje ,Riecz".

„N acyonaliśd i gabinet, dla dogodzenia któ­
rym  Duma, porzuciw szy niecierpiące zwłoki pro­
jekty, zajęła się ChełmszCzyzną, nie są zadowoleni 
z projektu chełm skiego. Polacy uważają po dawne­
mu ten projekt za specyalnie przeciw ko nim w y­
mierzony, w yw ołujący  tylko nienawiść i złość. 
Opinia publiczna nawet zm odyfikowany projekt 
traktuje n ieprzychylnie.. T akie są najpierwsze w y ­
niki ...

„Św iadczą one o Całej sztuczności projektu 
i o tern, że jest on zupełnie niepotrzeony... Jeżeli 
się zastanowić nad charakterem  zmian, wniesionych 
przez centrum do projektu, to one świadczą najle­
piej, źe i październikowi sojusznicy pp. Bataszew a 
i Bobryfiskiego doskonale rozumieją całą sztuczność 
i beztresciwość całego pom ysłu chełm skiego.

„Zaś co u mądrego na myśli, to u TimoSzki- 
na na języku: temu .p rofesorow i" Dumy w ypadło 
pierwszem u powiedzieć głośno, że projekt obecnie 
jest nikomu niepotrzebny 1 nic nie wart".

„Birżewyja "Wicdomosti" piszą:

„Jeżeli i sami nacjonaliści przyznają, źc 
z projektu „pozostał? tylko okładka", *0 dziwna 
rzecz, dlaczego oni tak kurczow o trzymają się tej 
okładki 1 rob ą z tego powodu tyle hałasu pseudo- 
patryotycznego, jakgdyby istotnie ojczyzna znajdo­
w ała się w  niebezpieczeństwie, a ratuje ją  tylko 
mądrość państwowa nacyonalistów.

„Smutne to, iż w  tej okładce kryje się taka 
olbrzym ia doza nienawiści do bliźnich, za którą 
wypadnie płacić przyszłym  pokoleniem".

Z F in la n d ii.
Z  powodu uzależnienia finlandzkiej orga­

nizacyi pilotów od rosyjskiego ministerstwa ma­
rynarki, jak *0 już pisaliśmy, znaczna bardzo 
i!ość pilotów (podobno 3/4 ogółu) opuszcza 
służbę.

P  Z

Przed kilku dniami w senacie helsingfor- 
sklm miała być rozważana sprawa powiększe­
nia kredytów na utrzymanie składu osobistego 
wydziału pilotów. Otóż wobec sytuacyi, która 
się wytworzyła skutkiem masowej emigracyi 
pilotów, referent Nordlund odmówił referowa­
nia sprawy i złożył szczegółowe umotywowanie 
swojego stanowiska. Sprawa skutkiem tego 
została odłożona.

Na pierwszem posiedzeniu sejmu finlandz­
kiego gorąco debatowano, jak donosi korespon­
dent „Rusk. Słowa", nad taktyką sejmu pod­
czas obecnej sesyi.

Debaty zostały spowodowane złożeniem 
przez talmana Swiphufyuda projektu odpowie­
dzi na mowę tronową, w której to odpowiedzi 
zamierzał Swinbufvud dać wyraz uczuciom nie­
pokoju i niepewności, trapiącym naród fin­
landzki. Ostatecznie uchwalono, ażeby przemó­
wienie talmana nie zostało wygłoszone. Pro­
jekt ten popierali gorąco szwedomanowie i mło- 
dofinowie, ale sprzeciwili się mu socyal demo­
kraci i starofinowie, poczem Swinhufvua wnio 
sek swój cofnął.

Treść zamierzonego przemówienia zamie­
ściły wszystkie pisma finlandzkie. Znajdujemy 
tam wszystkie te argumenty, które już nieraz 
zamieszczano w licznych a bezskutecznych pe- 
tyeyaeb sejmu.

Wdz tryumfalny
Jana Sobieskiego.

P rasę niemiecką obiega obecnie następująca 
historya, tycząca się losów  w ozu tryum falnego kró­
la Jana III. P c zw ycięstw ie pod W iedniem  w ie­
deńczycy podarow ali królow i Janowi III wóz try­
umfalny, zbudowany na wzór rzym skich wozów, 
kosztownie ozdobiony, oceniany na tysiące duka­
tów. Dziś znajduje się ten cenny w óz zw ycięzcy  
w  skromnym kościele zapadłej wsi pomorskiej 
Rsddatz (między Neustettin I fiarw alde). Po za 
kończeniu pierwszej w ojny śląskiej ustawiono ten 
w óz w  kościele wiejskim  jako ambonę i tak pozo­
stał do dziś. Baldachim  przym ocowano na suficie, 
a widać na nim napis „Carrus triumphalis Johannis 
Sobieski, regis Polonorum ". Na baldachim ie widać 
orła białego i litery J. S. R. P. W iedeńczycy pię­
knie i bogato w óz ozdobili i nic nr, nim nie zmie­
niono. tylko na przedniej stronic dzisiejszej ambony 
umieszczono herb generała pruskiego Henninga 
von Kleist i rok 1742. T a  zmiana wyjaśnia, jakim 
sposobem tak cenna pamiątka dostała się jako am 
bona kościelna do m ałej wioski głęboko r,a Pomo­
rzu. Oto ienny pan na Raddatz generał Ilenning 
v. K leist w alczył pod Fryderykiem  W ielkim  w  w oj­
nie śląskiej i w  jednej ze śląskich wsi, należącej 
sw ego czasu do potomków Sobieskiego, grenadye- 
rzy  K leista zabrali ów  wóz. Fryderyk zam ierzał 
umieścić to trofeum w  berlińskim  arsenale, lecz na 
prośbę Kleista zgodził się oddać je  do nowobudo 
wanego kościoła w  Raddatz. Koła, bogato złocone, 
które sw ego czasu b yły  um ieszczone na ścianie 
obok ambony, dziś znikły— zdaje się, że pow ędro­
w a ły  z Francuzami w  czasie pogromu Prus.

Z życia prowincyi.
Olszaka na Ukrainie.

Od lat kilkunastu, a może jeszcze od cza­
su pozytywizmu warszawskiego, liczne i wym o­
wne głosy dowodziły potrzeby osiedlania się 
ludzi młodych z wykształceniem naukowem na 
prowincyi.

I corocznie fala uniwersytecka wyrzucała 
i wyrzuca młodych lekarzy, piaw n;kćw, polite- 
chników i t d do zapadłych kątów prowin- 
cyonainych —  mniej na skutek tych nawoły­
wań, więcej z konieczności ekonomicznej, pę­
dzącej ludzi wszędzie za kawałkiem chleba.

Z  tych wielu młodych i rozpoczynają­
cych dopiero pracę zawodową jakże nieliczni 
wnoszą z sobą do życia prowincyi coś więcej, 
prócz zdobytej na f i v e  o’c l o c k a c h  ogłady 
towarzyskiej. Tylko jednostki silnie uświado­
mione społecznie i indywidualne pozostawiają 
śh .'y swego bytowania na prowincyi, wrastają 
w .owy grunt, aie nie wsiąkają weń.

Anglia posiada szkoły, w których spe­
cyalnie uwzględnia się przygotowanie do życia 
w kole 'ach do życia wymagającego więcej 
siły, dzielności, prostoty nawykaień i t. d. U 
nas ludzie, wybierający się żyć 1 działać na 
prowincyi, powinniby odznaczać się podoDnemi 
zaletami, jeżeli nie chcą czuć się wydziedziczo­
nymi.

Źe nawet w warunkach trudniejszych z 
wielu względów dla pracy społecznej, niż ro­
dzinny Obrzydłówek, można znaleźć podłoże do 
pracy, zespalającej jednostkę z bytem miejsco­
wym, dowodem jest dla mnie w chwili obec­
nej pomyślny, planowy rozwój kasy pożyczko- 
wo-oszczędnościowej w Olszanic.

Kasa ta. założona przed pięciu łaty z pry­
watnej inicyatywy adwokata przysięgłego p. E. 
Tymińskiego, rozwija się z roku na rok nad­
spodziewanie dobrze. Przynosząc włościanom 
okolicznym kredyt melioracyjny, wytworzyła, 
co ważniejsze, współpracę ekonomiczną —  łącz­
nik rzetelny 1 demokratyczny.

Cyfrowe dane o rozwoju kasy pożyczko- 
wo-oszczędnościowej w Olszanie przedstawiają 
się jak następuje:

I
L \ 1 A

— 1907 1908 1909 1910 1911

L iczba członków 294 470 938 1653 2273

Kapitał zakładow y 4089 7560 13479 22847 31351

W kład y 5653 13258 32072 56734 89101

Suma pożyczek 15750 36925 75392 127106 166772

Ilość pożyczek 3:8 S31 1281 2241 2921

Zysk 633 U 50 3384 4°3i 5065

Od dwóch lat kasa zajęła się również o- 
peracyami pośrednictwa, sprowadzając narzę­
dzia rolnicze, blachę na pokrycie dachów i far­
by. W  roku ubiegłym sprowadzono towarów 
tych na sumę 15,340 rb., z zyskiem tylko 244 
rb. Kassi utworzyła też fundusz zapomogowy 
na wypadek śmierci i w roku ubiegłym wyda­
la już na ten cel 400 r b — 10 zapomóg po 40 
rubli.

Jak widać z wyżej przytoczonych cyfr, 
Olszańska kasa rozwijała się bardzo pomyślnie; 
finansowa jej działalność nie napotykała zbyt­
nich przeszkód, ubieg ły  jednak rok wysunął

i 1 a w 1 g k i j o w s
trudność inną, która chwiloWa zdawała się b jć  
groźną dla bytu i rozWb-ju Kasy.

Na zeszłoroeżnem ogól nem zebraniu utwo­
rzyła się silna a ślepa opozycya przeciw Za­
rządowi, pokątne kredyty małomiasteczkowe za­
pragnęły zawładnąć losami kasy. Zebranie 
zwoływano trzykrotnie i dopiero za trzecim ra­
zem burza, wywołana zakulisową agitacyą cha­
łatowej finansjery —  zcichła, a tegoroczne ze­
branie, przeprowadzone w obecności pełnomo­
cników, ustaliło równowagę i rozwój tej insty­
tucyi. Procent od pożyczek zniżono z 10 
na 8.

Gorliwej i umiejętnej pracy jednostki k a­
sa zawdzięcza swe istnienie. Obecnie p. E. 
Tym., dotychczasowy prezes kasy, Olszsnę o- 
puszczs, przechodząc do pracy na szerszym i 
swojskim gruncie, w kooper. wa*szawsk., a miej­
sce prezesa czynnego w kasie zajął p Jakób 
Szczerbina, włościanin miejscowy, pracownik 
zdolny i już wytrawny w sprawach kasy. H o ­
norowym prezesem zastaje nadal p. Tymiński, 
który tym sposobem zachowa kontakt ciągły 
z olszańską kasą.

A  więc nie zawsze prowineya zmienia 
„Farysa w groszoroba". Życie jest wszędzie.

Przez dziesięć lat swego pobytu w Olsza­
nie, która jest małem miasteczkiem i osadą fa­
bryczną) p. E. T . umiał zespolić się z każdą 
sprawą miejscową ogólniejszego znaczenia, nie 
ż iłując nigdy swego trudu, gdy chodziło o po­
dniesienie miejscowego życia. Dziś, gdy 01- 
szanę opuszcza, jedno tylko powiedzieć można: 
Oby jaknajwięcej znalazło się ludzi, chcących 
nie tylko zarobkować na tej bogatej, a tak bie­
dnej Ukrainie, aie zespolić się z tą ziemią pra­
cą r ze te Mą —  wyrazem dążeń do rozświetlenia 
mroczne- dziejowej spuścizny,

3 B.
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— Oddział ligi przeclwgruźłicznej w Berdy 
czowie. Dnia 25 lutego w  B erdyczow ie odbyło się 
zebranie organizacyjne m iejscowego oddziału ligi 
przeciwgruźlicznej. Na zebranie stawiło się koło 
paruset ludzi. Św iadczy to o uznaniu z jakiem się 
spotkała m yśl założenia oddziału. Przewodniczył 
obradom prezydent miasta Szwindt, wiceprezesam i 
byli dr. Stanisław Peszyński i dr. Kudisz. Lekarze 
m iejscowi S. Peszyński, Horensztejn, Kudisz i Szper- 
ling w ygłosili referaty o gruźlicy środkach w a l­
ki z nią i o szerzeniu się gruźlicy w  Berdyczowie. 
Z  powodu spóźnionej pory w ybory zarządu oddzia­
łu zostały odłożone do następnego zebi-ania.

—  Sklep współdzielczy w  Óbodówce. W  Obo- 
dówCe pow. olhopolskiego odbyło się zebranie do­
roczne członków m iejscowego sklepu wspóldziel- 
czego. Sklep przebył w  roku ubiegłym  Ciężkie 
czasy. Subjekt, wynajęty do sklepu roztrwonił kolo 
700 rb., m iejscowi kramarze, ciągle usiłowali za­
szkodzić sklepowi. Pomimo to wszystko sklep dał 
zysku czystego 736 rb. Nr. dzień i-go  stycznia r. b. 
sklep liczył 77 członków  z kapitałem udziałowym 
3°S5 rtó. W  ciągu roku spraw ozdaw czego przyby­
ło 22 członków, którzy ztożyli na fundusz udzia­
łow y 680 rb. Zebranie członków  sklepu postano­
w iło cały  zysk czysty obrócić na kapitał obrotowy. 
Do takiego prosperowania sklepu oprócz Członków 
zarządu przyczynili się znacznie obywatel w si Cy- 
bulówki, p. K arol Chotkowski i dyrektor Obodo- 
wieckiej cukrowni, p. Maciej Ciechomski. Popie­
rali oni sklep zarówno osobistym udziałem pie­
niężnym, jak też ręcząc za sklep przed firmami, a 
p. Chotkowski pożyczył sklepow i na cały  rok 
1000 rb. nie pobierając za to żadnych procentów, 
przez Co znacznie zw iększył się fundusz obrotowy 
sklepu.

—  Z ruchu koopejacyin&go W e w si Kliroen- 
kach pow. W innickiego otwarty został sklep w spół­
d zielczy.

Sklep w spółdzielczy w  Kosikówce, pow. u 
szyckiego, dał za rok ubiegły zysku 276 rb.

—  Sieć telefoniczna w. pow. humańskim. Ku- 
mański powiatowy zarząd ziemski łącznie z komi- 
syą drOiOWO-Hudowlaną opracow ał już projekt w y ­
budowania w pow iecie sieci telefonicznej. Zgodnie 
z tym projektem w e wszystkich ruchiiw szych m iej­
scowościach będą postawione telefony do użytku 
publicznego za opłatą, pozatem będą zakładane te­
lefony dla użytku prywatnego. Postanowiono do­
magać się od przyszłego nadzwyczajnego zgrom a­
dzenia ziemskiego, które mji się odbyć w  kwietniu 
i któremu projekt sieci telefonicznej przedłożony 
zostanie, a ;y sieć telefoniczna urządzona została 
już w  roku bieżącym. Ponieważ budowa guber- 
nialnej sieci telefonicznej również zostanie w  r. b. 
rozpoczęta, przeto w  razie przyjęcia na zgrom a­
dzeniu ziemskiem powyższego projektu, pow. h:t- 
mański połączony będzie już przed upływem  r. b. 
telefonami ze wszystkiemu miastami powiatowem i 
i Kijowem .

— Budżet 1:1. Żmeryuki. Budżet dochodów 
miasta Zm erynki przewidziany został w  kw ocie 
66,705 rb. 8 kop.

Na dochody w  tej sumie składają się podatek 
od nieruchomości, obliczony jako ro proc. od ren­
towności ich, a który wynosi naogół 16,460 rb.; d o ­
chód z wodociągu miejskiego, który zacznie funk- 
Cyonować od kwietnia r. b., obliczono na sumę 
8,100 rb., z rzeźni miejskiej i stacyi sanitarno-we­
terynaryjnej— 10,000 rb., podatek z przedsiębiorstw 
handlowo przem ysłow ych—7,110 rb., dochód z ma­
jątków  m ieiskich— 2,000 rb. Najpoważniejsze pozy- 
cye w y są następujące: na szkolnictwo —
21,505 A  , na utrzytnauie policyi —  n ,  1/0 rb., r.a 
utrzymanie zarządu m iejskiego— 7,980 rb , na urzą­
dzenia m iejskie— 3,750 rb. W szystkie wydatki prze- 
widz :.rc- p r z S  budżet wynoszą 64,509 rb. 85 kop,, 
a wic : -bilansowanie budżetu daje 2,196 rb. 23 kop, 
nadwyżki dochodów nad wydatkami; sunia ia ma 
stanowić fundusz zapasow y na Wypadek, gdyby 
dochody w  którejkolwiek pozycyi były  mniejsze niż 
to przewidziano przy układaniu budżetu. Gospodar­
ka miejska Żm erynki wyróżnia się wśród innych 
miast oględnością i intensywnością zarazem. W szy ­
stkie poczynione wydatki są bardzo produkcyjne 
i niektóre dają poważne dochody.

—  Drożyzna w  Kamieńcu Pod. Z  powodu nie­
ustalonej jeszcze przepraw y przez Dniestr i utrud­
nionej przez to komunikacyi pomiędzy Ł argą  a K a­
mieńcem, ceny na niektóre tow ary przyw ożone do 
Kamieńca, zw łaszcza na naftę znacznie się pod­
niosły.

—  Grzywny za szkody leśne. W  iwankowie- 
Ckiej gminie pow. radom yskiego ludność obarczo 
na jest grzywnam i za potraw y bydła w  lesie rzą 
dowym. W łościanie wsi Zaprudki mają obecnie do 
w ypłacenia koło 3,000 rb. tytułem grzywien. Gro­
mada obrała specyalnych pełnomocników, którym 
poleciła zw rócić się z prośbą do Najjaśniejszego 
Pana o umorzenie grzywien.

—  O pomoc lekarską. W miasteczku Krasno 
polu pow. żytom ierskiego było w  swoim Czasie 
ziemskie ambulatoryum lekarskie. Ludność całej 
okolicy, dość cdleglei od kolei, przyzw yczaiła  się do 
korzystania z pomocy lekarskiej. W  niektórych 
wsiach Krasnopolskiego rew iru, jak  np. Karpow  
cach i Nosówkach panował tyfus i mieszkańcy re 
w iru sądzili, że ziem stwo założy tam szpital. Je­
dnakże w b rew  przewidywaniom , ziemstwo nie W i­
ko nie otwarło szpitala, lecz nawet zamknęło am­
bulatoryum Gmina krasnopoiska poJaia ziemstwu 
powiatowem u prośbę o przyw rócenie ambulatoryum, 
ale dotychczas odpowiedzi nie otizymńia.

—  Skargi zw iązkow ców . W skutek rozporzą­
dzenia otrzymanego z Petersburga, policya berdy- 
czow ska prowadzi śledztwo w sprawie działalności 
zw iązkow ców  w  Turbow ie, pow, berdyczowskiego. 
Zw iązkow cy w  korespondencyi wysłanej do pisma 
„Groza" utyskiwali, że T urhów  opanowany jest 
przez żydów  Żydzi m ianowicie dzierżawią grun­
ty u wszystkich okolicznych ziemian i duchownych 
praw osław nych. W ładze m iejscowe patrzą jakoby 
przez palce na ich działalność i zabraniają ludności 
zapisywania się do zw. nar. ros., a kto się zapisał, 
tenm nie dają spokoju, nie dopuszczają do zajm owa­
nia posad. Z w iązek nar. ros. chciał otw orzyć w e 
w si szynk, nie pozwolono mu, chciał pożyczyć w  
bdnku pieniędzy— nie d*h8 m u 'ict. p.

—  Zabójstwo. W -d cip  25 ym lutego w e wsi 
Pelczi pow. owruckiego d©kc-naao zamachu na ży-

€  .1

Cie zarządzającego majątkiem KriwCowa G. Rozma- 
na. Mordercy ranili R. w  głow ę w ystrzałem  ze 
strzelby. Ofiarę zbrodni w  dniu 27-ym lutego prze­
wieziono w  ciężkim  stanie do Kijowa i um ieszczo­
no w  szpitalu Neysztube. Po dokonaniu operacyi 
stan chorego znacznie się pogorszył, i wczoraj R. 
zakończył życie.

DOROCZNE ZESRANIE 
Wszechrosfjskiego Towarzyska 

cukrowników.
Wczoraj’ w sali giełdy odbyło się dorocz­

ne walne zebranie Wszecbrosyjskiego Tow arzy­
stwa cukrowników. Przewodniczył prezes To­
warzystwa hr. A  Bobryński, który po otwar­
ciu zebrania przystąpił niezwłocznie do najwa­
żniejszego punktu porządku dziennego— kwestyi 
dalszego udziału Rosyi w Brukselskiej Konwen- 
cyi cukrowniczej. W obszernem przemówieniu, 
poświęconem tej sprawie, br. Bobryński mniej 
więcej w następujący sposób przedstawił ze­
branym tę sprawę.

Jak wiadomo, kwestya czasowego zawie­
szania w swej mocy przepisów Konwencji 
Brukselskiej, ograniczających wywóz cukru ro­
syjskiego w razie, gdyby ceny cukru na rynku 
londyńskim z jakichkolwiek przyczyn znacznie 
przewyższyły normalne, rozpatrywany był przez 
stałą kcm isję brukselską jeszcze w r. 1907 
i 1908, lecz odnośne propozycye delegacyi ro­
syjskich nie zyskały wówczas aprobaty wśród 
innych członków komisyi. Pomimo to w zasa­
dzie przyznano Rosyi prawo zwoływania w ra­
zie okoliczności wyjątkowych międzynarodowej 
komisyi specyalnie w celu rozpatrzenia kwestyi 
powiększenia rosyjskiego kontyngensu wywozo­
wego. Uważając, iż takie okoliczności nastąpiły, 
przedstawiciele zarządu Towarzystwa w po­
czątkach sierpni? roku zeszłego zwrócili się do 
rządu w sprawie zwołania nadzwyczajnego po­
siedzenia stałej komisyi cukrowniczej. Dekla- 
racya przedstawicieli przemysłu przyjęta została 
przychylnie, i w początkach września rząd ro­
syjski przesłał belgijskiemu odpowiednią notę.

Nadzwyczajna sesya stałej komisyi cukro­
wniczej otwarta została 13 października. Po 
wysłuchaniu propozycyi rządu rosyjskiego, nie­
które delegacye oświadczyły, iż żądanie Rosyi, 
jako zmieniające warunki, na których przystą­
piła ona do konwencyi w r. 1907, powinno 
być nawet w razie przyjęcia go przez komisyę, 
zaaprobowane przez parlamenty. Ponieważ zaś 
w r. 19 12 należy zdecydować kwesłyę udziału 
Rtźsyi w konwencyi po 1 września 1913 r. 
i opracować projekt nowego porozumienia, co 
także wymaga saakcyi parlamentów, więc ko- 
misya postanowiła rozpatrzeć te kwestye jedno­
cześnie i odroczyła swe posiedzenia do 25-go 
listopada r. z

W obec takiego obrotu rzeczy, członkowie 
delegacyi rosyjskiej z ramienia przemysłu cu­
krowniczego (pp. A Bobryński, I, Szczeniow- 
ski, I. Natanson i M. Ciechanowski) zakomuni­
kowali rządowi warunki, na jakich ich zdaniem 
możliwy jest dalszy udział Rosyi w konwencyi, 
Po wznowieniu posiedzeń stałej komisyi. warun­
ki te przez niektóre delegacye uznane zoslały 
za niemożliwe do przyjęcia, a delegacya w ę­
gierska postawiła swoją kontr-propozycyę, po- 
c*em posiedzenia komisyi odroczono do *6-.go 
stycznia r. b., gdyż niektóre delegacye nie po­
siadały pełnomocnictw do wydania swej opinii 
w sprawie nowego projektu.

Dowiedziawszy się od swych przedstawi­
cieli w komisyi o propozycyi węgierskiej, Z a ­
rząd Wszechr. T-wa cukrowników opracował 
i przedstawił rządowi projekt warunków dal­
szego udziału w konwencyi, który postanowił 
kembinacyę pojednawczą:

1) Coroczny kontyngens wywozu określa 
się w ilości 300 tys. tonn.

2) Jeżeli faktyczny wywóz w ciągu dane­
go okresu nie dosięgnie ustalonego w p. 1 
kontyngensu, Rosya posiada prawo przeniesie­
nia różnicy na następny okres, lecz w ilości, 
nie przewyższającej 100 tys. tonn, zwiększając 
odpowiednio wywóz w tym drugim okresie.

3) W  razie biaku cukru na rynku wszech­
światowym i znacznej zwyżki cen, stała komisy a 
ma prawo większością głosów pozwolić Rosyi 
na wywóz dodatkowy w ilości każdorazowo o- 
kreślanej przez przez tąż kemisyę

4) Podczas obecnego okresu Rosya ma 
prawo wywieźć na rynki konwencyjne do d. 1 
września 1912 r.— 300 tys. tonn ponad kon­
tyngens określony w akcie z dnia 6 grudnia 
1907 r.

5) Umowa w sprawie przedłużenia kon­
wencyi na warunkach, wyłuszczonych w p. p. 
1— 4, staje się ważną jedynie w tym wypadku, 
jeżeli ratyfikacya jej przez należące do kon­
w encji mocarstwa nastąpi do d. 19 marca 
(1 kwietnia) 1912 r.

Rząd jednak ustąpił nieco od tych w a­
runków, określając w swej nocie kontyngens 
corocznego wywozu w ilości 240 tys. tonn 
(zamiast 300 tys.) oraz ilość niewywiezionego 
podczas jednego okresu cukru, która może być 
przeniesiona na okres następny, na 36 tys. 
tonn. (zamiast 100 tys.)

Na posiedzeniach stałej komisyi dn. 16—  
31 stycznia rosyjska delegacya zmuszona była 
zupełnie zrzec się prawa przenoszenia na na­
stępny okres 36 tys tonn cukru niewy wiezio­
nych w poprzednim okresie oraz zredukować 
kontyngens wywozu w ciągu 5 lecia 1913 —  
1918 z 240 tys. do 200 tys. tona rocznie. 
Gdy i Da takich warunkach nie osiągnięto po­
rozumienia, rząd rosyjski uczynił jeszcze jedne 
ustępstwo, redukując ilość kontyngensu do­
datkowego 7. 300 tys. tonn do 250 tys tona z 
podzieleniem go ca  dwa lata (150 tys. tonn w 
roku bieżącym i 100 ty* tonn w okresie 
1912— 13 r.)

Wobec tak pojednawczego usposobienia 
rządu i wyraźnej tendencyi do zachowania 
konwencyi za cenę nader znacznych nawet u- 
stępstw, zachodziła obawa, iż w dalszym ciągu 
rokowań brukselskich mogą powstać nowe 
komplikacye, połączone z dalszą redukcyą żądęń 
rosyjskich. Przeto zarząd Towarzystwa przed' 
sięwziął ze swej strony możliwe kroki, aby żą­
daniom tym nadano cechę ultimatum. Starania 
te zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem, i 
stojący na czele delegacyi rosyjskiej rz. r. st. 
Pryleżajew oświadczył komisyi, iż ustępstwa 
poczynione przez Rosyę powinna uważić za 
ostateczne. Pomimo to nawet wówczas poro­
zumienie nie zostało osiągnięte i prace korni
syi po raz trzeci zostały przerwane.

Według posiadanych przez zarząd T-wa
wiadomości, koła rządowe postanowiły nie u-
stępować od wyżej wskazanych żądań i w ra­
zie ich nieprzyjęda zawiadomić komisyę o wy-
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stąpieniu Rosyi z konwencyi po 1 września 

1913 r-
Przechodząc do konsekwencyi, jakie po­

ciągnie za sobą wystąpienie Rosyi z konw en­
cyi Brukselskiej, przewodniczący wykazał, iż 
wystąpienie to bezwątpieuia doprowadzi do 
zupełnego rozpadnięcia się konwencji, co o- 
czywiście będzie miało swoje ujemne strony. 
Nie mówiąc już o tern, iż cukrownicy rosyjscy 
pozbawieni zostaną w bieżącym i przyszłym o- 
kresie dodatkowych kontyngensów wywozo­
wych, zerwanie konwencyi ożywi zapewne 
działalność istniejących w Europie Zachodniej 
organizacyi kartelowych w kierunku sztuczne­
go popierania wywozu, co może wywołać upa­
dek cen na rynku wszechświatowym. Nie na­
łoży jednak zbytnio przeceniać tych konsekwen­
cyi. Bardzo być może, iż ieóeu widoki na uro­
dzaj r. 1912 w Europie zachodniej okażą się 
bardzo pomyślne, wówczas ceny cukru już od 
wiosny r. b. zaczną stopniowo spadać, wsku­
tek czego zmaleją i te korzyści di a rosyjskiego 
przemysłu cukrowniczego, na które liczono, gdy 
poraź pierwszy został podniesiony projekt w y­
wozu dodatkowego. Działalność organizacyi 
kartelowych również nie powinna wywoływać 
przesadzonych obaw, gdyż i pedezss istnienia 
konwencyi, ceny cukru na rynku wszechświa­
towym regulowane są nie tylko zaofiarowaniem 
cukru europejskiego, lecz także w niemniej- 
szym stopniu cukru trzcinowego, pozostającego 
po za sferą wpływu konwencyi.

W  każdym bądź razie dodatnią stroną 
usunięcia się Rcsyi z konwencyi będzie zupeł­
ne uwolnienie rosyjskiego handlu wywozowe­
go, poczynając od 1 września 1913 r. od wszel­
kich sztucznych ograniczeń, które, krępując 
zbyt cukru na rynkach międzynarodowych, do­
prowadziły przemysł rosyjski do obecnego sta­
nu, z którego napróżno szuka on wyjścia, nic 
mogąc umieścić nadmiarów prcdukcyi w ilości 
około 40 mil. pudów, oprócz 8 mil. pudów za­
pasu nietykalnego. W  takich warunkach doda­
tkowy kontyngens w ilości 250 tys. tonn (15 
mil. pudów) będzie miał jedynie charakter pa- 
liatywu i zasadniczo nie zmieni stanu rzeczy. 
Przeciwnie, swoboda wywozu, chociażby nawet 
po niższych cenach, da ujście ogromnej ilości 
zapasów cukru i stworzy więcej naturalne wa­
runki dla dalszego rozwoju rosyjskiego prze­
mysłu cukrowniczego. Dlatego też zarząd T -w a 
uważa, że jeżeli minimalne warunki rządu ro­
syjskiego nie zostaną przyjęte i konweneya zo­
stanie zerwana, to utrata praw na wywóz do­
datkowy w 11. 1911 —  12 i 1912 —  13  zo­
stanie w zupełności skompensowana w przy­
szłości.

Po przemówieniu przewodniczącego, p. M. 
Ciechanowski zdał sprawę z przebiegu osta­
tnich obrad Dumy Państwowej w sprawach 
cukrowniczych, p. Frankfurt zaś mówił o pro­
jektowanej centralnej stacyi doświadczalnej 
Towarzystwa.

Po dłuższej i dość ożywionej dyskusyi ze­
branie postanowiło:

1) prosić zarząd o zawiadomienie sfer de­
cydujących, iż w razie'nieprzyjęcia przez stalą 
komisyę cukrowniczą ultimatum rosyjskiego co 
do warunków udziału w konwencyi B uksel- 
skiej, Wszechrosyjskie T-wo cukrowników o- 
świadcza się kategorycznie za wystąpieniem R o ­
syi z konwencyi;

2) prosić zarząd, aby niezwłocznie rozpo­
czął starania c przyśpieszenie podziału przy­
szłego kontyngensu wywozowego, tak aby już 
19 sierpnia (nie zaś jak dotychczas 1 wrze­
śnia) cukier mógł być wywożony z komór cel­
nych;

3) prosić zarząd o dalsze poparcie uchwa­
lonego przez Dumę Państwową projektu pra­
wa o zniesieniu akcyzy od cukru;

4) zwrócić uwagę zarządu na konieczność 
należytego oświetlania spraw cukrowniczych w 
prasie peryodycznej;

5) upoważnić Zarząd do zawarcia aktu 
kupna 100 dziesięcin ziemi przy stacyi Miro- 
nówka dla zakkdanej przez Towarzystwo sta­
cyi doświadczalnej.

Po wysłuchaniu sprawozdani? zarządu za 
rok ubiegły i zatwierdzenia preliminarza na 
rok 1912, zebranie zostało zamknięte.

| im z  książki.
— Mapa Litwy i Basi (Litwa, Białoruś, 

Podole, W ołyń i Ukraina) na podstawie najle­
pszych źródeł opracowana przez J, M Bazewi­
eża. W arszawa 1912.

W  opracowaniu p. B azew icza świeżo opuści­
ła prasę pierw sza w  j‘ęzyku polskim obszerna ma­
pa L itw y i Rusi w edług skali 20 wiorst w  calu an­
gielskim , zaw iera w ięc nie tylko miasta i m iastecz­
ka, ale i wszystkie ważniejsze wsie. Naogół mapa 
pow yższa opracowana została nader sumiennie, 
chociaż są i pew ne w niej braki, jak  przeoczenie 
Switezi, Zaosia i Tubanow icz w  Nowogródzkiemu 
lub obcięcie powiatu lipow ieckiego na korzyść hu- 
mańskiego na Ukrainie.

—  „Grzech miłości?“ powieść p. St J. 
Wrzosa. Kijów 1912. Nakładem księgarni L. 
Idzikowskiego.

— Dzidka i broszury Jcs kanonika Fe­
liksa Ssnarbachowskiego.

—  „Z  chłopskiej doli", „Co to jest restytu- 
Cya“?, „Maćko Cudak, obrazek z wieśniaczej doli", 
„K iedy i jak się masz przygotow yw ać do przyjęcia  
Ostatniego Olejem  Św iętym  Namaszczenia", „W ie l­
kanoc biedaka", „Co to jest Komunia święta?", „W  
Boża Narodzenie", „N aw różyłeś", „Co to jest kra­
dzież", „Co to jest w yzysk i lichw a"? —  Czytanki 
pow yższe rozeszły się przeszło w  100,000 egzem ­
plarzy.

—  „Pieśń do Najświętszej Maryi Fanny", 
„Pieśń bractw a trzeźw ości", „ Ż y w y  różaniec, jego 
pożytek i zadania", „Pieśń dci Pana Jezusa Brahi- 
lowslciego", „Monografia B ra h iło w a 1.

DzSijs Lit*) i Rusi-
Zeszyt X  „D/iejów porozbiorowych L it­

wy i Rusi", który świeżo opuścił prasę, rozpo­
czyna treściwy opis pobytu Stanisława Augu­
sta w Grcdnie po ostatnim podziale Rzeczy­
pospolitej. Następnie autor przechodzi do skre­
ślenia dziejów rządów Tutołminą i Repnina w 
ostatnich latach panowania ces. Katarzyny II. 
W yroki smoleńskiej komisyi śledczej i dokłid- 
ny wykaz majątków skonfiskowanych 1 sekwe- 
strowanych w drugo i trzeciopodziałowej dziel­
nicach, pożądliwości nowych właścicieli tych
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d ób r —  w szystk o  to skrada się  na obraz w y ­

soce in teresujący, po raz p ierw szy  u jęty  w 

sw ym  całokszta łcie  n a  p o d staw ie m ało znanych 

Jub n o w y ch  z g o ła  m ateryałów  archiw aln ych. 

KróLki r y s  sta ty sty czn y , ch ara kterystyk a  sy ste ­

mu po d atkow ego  i o r g a n iz a c ji  poczt, w yp ełn ia  

k a rty  n astępn e. W  końcu zeszytu  za czyn a  au 

tor d łuższy  za ry s  sp ra w y  w łościań skiej na L it ­

w ie, będącej jednem  z n ajw ażn iejszych  zaga  

d n itń  p o lityczn o-sp ołeczn ych  w ielk iej don iosło­
ści nie ty lko  w  danej ep oce ( 1 77 2 —  1796), 

lecz i przez ca ły  c ią g  d ziejów  lat późniejszych.

Z e szy t zdobią liczn e p o rtrety , przew ażnie 

reprod u kow an e tutaj p o  raz p ierw szy , nadto 

na osobn ej k a rc ie  k o p ia  ciekaw ej m apy w spół 
czcsn ej trzech p o d zia łó w  Polski.

Posiedzenis rady miejskiej:
Ha posiedzemu onegdajśzem kijowskiej rady 

miejskiej rozpatrzono podany przez gen.-guoerna- 
tor* wniosek związku narodu rosyjskiego o skaso 
w anie jarm arkó w w  niedziele i dni świąteczne. 
W niosek ten utrzsmany w  antysemickim duchu po­
służył tematem do długiej dyskusyi.

P. Joiefi zw rócił uwagę rady, iż pomijając 
formę wniosku, treść jej należy uwzględnić. P rze­
pisy normujące odpoczynek świąteczny w  zakła­
dach przem ysłow o handlowych zostały sprowadzo­
ne do zera, a u cbw sły kijowskiej rady miejskiej 
zostały zm odyfikowane przez n'ą samą w ten spo­
sób, iż w ypoczynku nie ma nikt z subjektów.

Zdanie p. Jozefiego zostało poparte przez in­
nych m ówców. Różnili się oni tylko co do tego, 
ety  wniosek należy zdecydować nitychmiast, czy 
nieco później, kiedy projekt prawa o wypoczynku 
świątecznym  uzyska sankcję instytucyi praw odaw  
czycb. Bar. Orgis-Rutenherg w ypow iadał się za 
tom ostatniem, wskazując nr. to, iż Duma Państwo 
w a zachow ała sią w zględem  projektu dość nieprzy­
chylnie i można przypuścić, że i Rada Państwa po­
dąży jej śladem. Rada miejska uchwaliła jednak 
przekazać rosprtrzenie wniosku komisyi do potrzeb 
miasta wspólnie z radnymi, przem awiającym i na 
zebraniu sprawozdawczym  w  sprawie wniosku.

P raw ie w  ciągu całego posiedzenia dyskuto­
w ano nad kwestyą wyasygnowania 2 tys. rb. na 
uprzątnięcie posiadłości i uhe rr/ejskich ze śniegu 
Radny Ziw ał zarzucał zarządow i miejskiemu, iż 
wszystko, co się robi dla uprzątnięcia miasta, figu­
ruje tylko na papierze. Słowa p. Z iw ał 1, jako o- 
brażające zarząd miejski, zostały wniesione do pro­
tokółu, sumę zaś żądaną wyasygnowano.

W  końcu na wniosek d ra Burczaka uchw a­
lono udać się w  niedzielę do ha] targowych, aby 
przekonać się naocznie o przyczynach, które wy 
w oła ły  opóźnienie w  ich budjw ie

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 1 (14) Albina B W ,
Jutro 2 (15) Heleny

Wschód słońća o godz 6 k  20
Zachód słońca o godz. 5 m 00
Długość druh godz, 10 ra 40

K a l M d s p & j p f k  fiittSawsrcraity.
I h m arca t* et.

Fokll 1633- Synowie Zygmunta III na 
sejmie w W arszawie zaprzysięgąją po uki ro- 
nowaniu W ładysława IV wierność Rzerzypo- 
spol;te_.

—  Popis gimnastyczny. Zwyczajem do­
rocznym odbędzie się w niedziele, dnia 4 mar­
ca, w sali klubu „Ogniwo" popis gimnastyez 
ny członków Polskiego T  wa Gimnastycznego. 
Pamiętamy z lat ubiegłych te pełne życia i 
sprawności drużyny gimnastyczne, radujące oko 
widza zręcznym ruchem a męską postawą, r a 
których święto dążyły zawsze tłumy widzów. 
Pamiętamy —  i nie wątpimy, że i w tym ro 
ku podążą wszyscy tłumnie —  na święto 
zdrowia.

—  „Lud BoŻ/“. Wyszedł z druku Nś 9 
tygodnika „Lud Boży* i zawiera co na­
stępuje:

Życiorysy sławnych ludzi (ks. Hugon 
Kołłątaj— przez p. K. Bolsunowska). Nasze pa­
miątki (Luck— c. d.) „Sprawa Macocha" przez 
p I. Lewińskiego. „Rodzina chrześciańska* 
(c. d.) „Co słychać w Dumie i Radzie Pań- 
stwaV“ Wiadomości polityczne. Wiadomości 
kościelne. Z  tygodnia. Wiadomości krajowe. 
Odpowiedzi Reoakcyi. Ogłoszenia,

Dodatek I szy— „Nasza wieś" zawiera:
„Co nam daje nauka rolnictwa* przez p. 

Cz Karpińskiego. „O przesądach i zabobo 
nach* (c. d.). „Dobre rady*. „W yrazy niezio- 
zumiale*. „Leczenie domowe* (ospa 1 walka z 
nią— dokończenie) przez Przyjaciela zdio*ia. 
Poradnik prawny. Ceny zboża.

Dodatek II gi —  „Gazetka dla dzieci* za­
wiera:

„■Wołyń* (wiersz). „Opowiadanie Jasia* 
(c. d ). „Z  życia Piasta* (legenda). Odpowie­
dzi Redakcji. Ofiary.

Dodatek Ill-ci —  „Nauka wiary* zawiera 
„Ewangelię* i dalszy ciąg wykładu mszy św

—  0  potv*arZ w  druku. Wczoraj kij ) W -

ska izba sąciowa rozpoznawała skargę apela­
cyjną b. redaktora odpowiedzialnego gazety 
„Posledoiia Nowosti" W . Riumina na wyrok 
kijowskiego sądu okręgowego, skazujący go na 
2 miesiące więzienia za wydrukowanie szeregu 
artykułów p. t. „Występne miliony*.

Szczegóły tej sprawy podaliśmy obszernie 
w N: 300 „Dziennika Kijowskiego* za listopad 
roku zeszłego.

Bronił oskarżonego pom. adw przys. G. 
Szwarc.

Ze strony oskarżycitla prywatnego pana 
Feliksa Mazewskiego, występował mecenas Ed­
ward Paszkowski.

Izba sądowa zatwierdziła wyrek pierw­
szej instancyi,

—  Z ulany w  sądownictwie. Według 
pogłosek, prezes kijowskiego sądu okręgowego 
Grabar ustępuje z zajmowanego stanowiska; na 
jego miejsce ma być mianowany prezes win- 
dawskiego sądu okręgowego Gedda.

—  Okólnik- Departament policyi w jed­
nym z ostatnich okólników zezwolił naczelai- 
kom zarz, żandarmeryi ko), wydawać pozwole­
nia na noszenie broni palnej pracownikom ko­
lejowym oraz osobom prywatnym, zamieszka­
łym w pasie kolejowym. Pozwolenia takie mo­
gli wydawać dotychczas tylko gubernatorowie 
lub naczelnicy miast.

—  PraWa kupców- G m eral-gubernato r 
kijowski polecił urzędnikowi do szczególnych 
zleceń, M erdcrowi, szczegółowo zbadać proce- 
durę zaliczenia żydów w Kijowie do miejsco­
wego kupiectwa, ułożyć szczegółowy spis osób 
zaliczonych w poczet kupców pierwszej g Idyi, 
ze wskazaniem t ależących do nićli zakładów 
handlowych i czasu ich istnienia. Zarządzenie

to pozostaje w związku ze staraniem rady
miejskiej o zniesienie (kólaikz, ograniczającego 
prawa kupców picraszej g iłd y , wyznania moj- 
żeszowego.

—  Na Dnieprze. W  ciągu kil u osta 
tnich dni, wskutek szybkiego topnienia śniegu, 
nastąp ło znaczr.e podniesienie się poziomu wo­
dy w Dnieprze. Onegdaj woda z a 1 z' a jacht­
klub i nizki brzeg wyspy Truchanowej, zagra 
żając zalaniem zabudowanej części tej wyspy. 
Wczoraj weda zaczęli ubywać i nit-bezpie.cz: ń - 
stwo w jltw u  tymczasem minęło. Zatory lodo­
we około przystani statków żaglowych i w po­
bliżu mostu Mikołajewskiego spłynęły w stro­
nę mostu kolejowego. Komunikacja pomiędzy 
miastem a wyspą Tiucbanową cdbywa 
się za pomocą łódek i katerów. Od j uha mo­
gą już kursować statki pomiędzy Kijowem i 
Siobódką. W  porcie wre praca około rep.ra- 
cyi statków i przygotowania ich na zbliżającym 
się sezon żeglugi. Z gó y rzeki nadchodzą 
wiadomości o szybkiem tajaniu śniegów ; we • 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa powodzi 
w większych rozmiarach nie należy się spo­
dziewać.

—  1  uniwersytetu- Onegdaj na wydzia­
le prawnym uniwersytetu kijowskiego dokona­
no wyborów nowego dziekana. Dziekanem zo­
stał obrany P. Sokołow, zastępujący miejsce 
profesora prawa cerkiewnego.

P. Sokołow ukończył wydział prawny w 
uniwersytecie petersburskim, poczem został sty­
pendystą uniwersy tttu. W  r. 1887 po obronie 
rozprawy na temat „Prawo posiadłości kościel­
nej w państwie rzymskiem*, uniwersytet pe­
tersburski przyznał rru stopień magistra prawa 
cerkiewnego; w roku 1898 został on przy 
uniwersytecie petersburskim, jako docent pry­
watny, zaś w roku 1899 mrar.owario P. Soko­
łowa pełniącym obowiązki nadzwyczajnego pro­
fesora liceum demidowskiego na katedrze pra­
wa cerkiewnego. W  roku 190 1 przeszedł P 
Sokołow do uniwersytetu kijowskiego i objął 
katedrę prawa cerkiewnego, a od roku 1907 
był sekretarzem wydziału prawnego.

—  Uwolnienie Kulabkl. Onegdaj sędzia
śledczy do spraw nadzwyczajnej wagi p. Purik 
w szpitalu wojskowym dokonał badania b. na­
czelnika kijowskiego wydziału „ochrany* N. Ku- 
labki w sprawie oskarżenia o roztrwonienie 
pieniędzy skarbowych. Po ukończeniu badania 
Kulabko został zwoluiony z pod aresztu, gdyż 
złożył 8,coo rb kaucyi—  stanowiące wysokość 
roztrwonionej sumy. Więzienie półtoramifsięcz- 
ne ujemnie wpłynęło na zdrowie Kulabki, któ­
ry obecnie zmuszony jest leżeć w łóżku.

— O R YG IN A LN Y Z A K Ł A D . Przed paru ty. 
godnism i zam ieściliśm y i:ttatkę o tem, iż od pe­
wnego czasu jeździ w  tramwaj ich  kijowskich star­
szy już i przyzw oicie ubrany jegomi-ść, skupujący 
od konduktorów tram wajowych sr< berą monetę 10 
15 i wyżej kopiejkową z roku 1908 i t. d. niewiado 
mo w  jakim celu. Obecnie dowiadujemy się, iż 
by i to skutek oryginalnego zakładu. Pewien jego 
mość utrzym ywał, że 1908 rok był bardzo ubcgi w 
sreb ro -n a w e t drobnej monety srebrnej w  tym ro 
ku w  mennicy nie bito, i że jej niema; inny zaś 
przeczył temu i ażeby dowieść, że się pierw szy 
my ii, podjął się zebrać w  ciągu miesiąca sto sztuk 
takiej drobnej monety z 1908 r. Założono się o 50 
rb. Po dwóch tygodniach przekona! się zbieracz, 
iż to nie łatwa rzecz. A by nie przegrać zakładu, 
używ ał różnych sposobów, a w  i i o l r e  ich i opisa­
nego w  „Dzienniku". Jednak po upływ ie miesiąca 
zakład przegrał.

— K R A D ZIE ŻE . Z  mieszkania studenta Pro­
stki (Rejtarska N° 8) skradziono rzeczy wartości 
147 rb

W  domu Ki 27 przy ul. M. Błagowieszczeń 
skiej okradziono Pollenkę i S w obolnyja.

W  domu N!> to przy ul. Skobelew skiej okra 
dziono na 117 rb. mieszkanie listonosza Jacenki.

Ha Bulw arze Bibikowskim stójkowy sraszto 
w ał Nikołajenkę z a5 parami kradzionych lejc skó 
rżanych.

P rzy ul. Chorewoj N» 15 skradziono bieliznę 
ze Strychu przy mieszkaniu Z ew y. Nazajutrz r/nc 
usiłowano okraść drugą cześć strychu, złodziej 
wszakże został przyłapany przez lokatorkę Sobli- 
kową która w szczęła alarm Za uciekającym  zło­
dziejem zarządzono pościg i w rezultacie ujęto go. 
Nazwisko złodzieja A  Szornikow.

—  Z E P S U T E  R Y B Y . Onegdaj na rynku ż y ­
tnim kom isja  sanitarna skonfiskowała Braginowi 8 
pudów zepsutych ryb. B pociągnięto do odpowie­
dzialności.

—  A R E S Z T O W A N IE  „B E Z P R A W N Y C H ". 
W czoraj w  nocy podczas spravdzania żydowskich 
mieszkań na Padole aresztowano to żydów, cierna- 
jących prawa zamieszkiwania w  Kijowie.

—  K R A D Z IE Ż  P R Z E W O D Ó W . Na Ku- 
reniówee skradziono ubiegłej nocy pięć pudów 
przew odów  tram wajowych wartości t6o rb.

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. W  domu Nit 8 
przy ul. Kurhanowskirj usiłow ała odebrać sobie 
życie A. Sz.

Przy ul. Poczajowskiej N» 12 otruła się O. S. 
W  obu wypadkach pomocy udzieliło Pogotowie.

—  N IE SZ C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I. Na ul N. 
Jurkowskiej niejaki N. Prędko, poślizgnąwszy się, 
upadł i zwichnął praw ą nogę.

W  fabryce cukierków  przy rynku Żytnim 
N» 12 na robotnicy Serebriżkow ej, stojącej zbyt 
blizko pieca, zapaliła się suknia.

Ogień stłumiono prędko, mimo to S, odniosła 
poważne oparzenia ciała. W  ciężkim stanie odw ie­
ziono ją  do szpitala.

—  P O Ż A R . W czoraj o g. 10 ej z rana z nie 
wiadomej przyczyny w szczął się pożar w posesyi 
Ki 105 przy ul. Polowej. Ogień został stłumiony 
przez przybyłą straż ogniową.

—  POCIĄGN IĘCIE DO O D PO W IE D ZIA LN O  
SCI. Dn. 38 go lutego w  lokalu „W spółczesnego 
teatru" przy Kreszczatyku Na 31 artysta teatrów Ce­
sarskich p. Żdanow  urządził w ieczór wokalno-mu­
zyczny dla swoich gości. W  zabawie brało udział 
około 60 osób 1’o lic y a .uznała urządzanie podobne 
go rodzaju zabaw  w 4-tym tygodniu postu za nie­
dopuszczalne i pociągnęia ŻdanoWa do odpowie­
dzialności sądowej.

—  S P R A W A  D -R A SUCH O W IECKIEGO. 
Jak wiadomo, w  październiku r. ub., kijowski lekarz 
ginekolog Suchow itcki b ył przez nieznaną osobi­
stość w ezw any do chorej, zamieszkałej w  kolonii 
kolejowej. Po drodze dr. Suchowieckiem u w  ja ­
kimś głuchem miejscu zalano oczy kwasem  siar 
czanym. Ma skutek tego w ypadku d-r S. oślepł 
zupełnie.

W ynikło przypuszczenie, iż dopuszczono się 
ohydnego czynu przez zemstę i podejrżywano jedną 
ze znajomych d ra Suchowieckiego, córkę jednego 
ze znanych obyw ateli m. Kijowa, jako inspiratorkę. 
Jednakie bliższe zbadanie spraw y dom vsłów tych 
nie potwierdziło.

Nieco później w ykryto, że spraw cą zbrodni 
był student politechniki m iejscowej Rumiancew, 
który przy napadzie na d ra S. oblał sobie rękę 
kwasem siarczanym.

Oparzenie ręki w ym agało pom ocy lekarskiej 
i przeto Rum iancew zw rócił się do arnbulatoryum 
przy szpitalu dla robotników. Z w róciło  to uwagę 
osób interesujących ;ię  spraw?, i Rum iancew uznał 
za stosowne wyjechać: z Kijowa do Juzówki, gub. 
ekaterynosławskiej. Niedawno został on aresztu 
w any i przywieziony do Kijowa, i tu urządzono 
konfrontację jego z d tein Suehowieckim , myśląc, 
że ten ostatni przynajmniej do głosie pozna spraw 
eę zamachu. W yniki konfrontacyi są nieznane. Ru- 
mianćtwa wczoraj osadzono w więzieniu łukjano- 
wieckiem

Czynione są poszukiwania inspiratorów 
zbrodni.

—  SPR ZEN IEW IERZEN IE. W czoraj w szpi­
talu Kiryłowskitn stwierdzono znaczne sprzen iew ie­
rzenie, którego dopuścił się inkasent A. Woron- 
czuk —  członek kijowskiego pierw szego artelu 
giełdow ego. Sprzeniewierzenie wynosi 7,668 rb. 
8 4 kop., tak przynajmniej ośw iadczył sam spraw 
ca. Dokonane ono zostało stopniowo.

Przed paru dniami W oronezuk otrzym ał z ka­
sy prństwowej 4 tys. rb., na zapłacenie gaży pra­
cownikom szpitala i sumę tę roztrwonT, poczem 
przyszedł do starosty artelu i ośw iadczył mu, iż 
dopuścił się sprzeniewierzenia i prosił o wezw anie 
policyi. W . aresztowano.

Ponieważ W . był syndykiem przy cerkw i fci- 
jow o-kiryłow skif j, i istnieje przypuszczenie, że mógł 
korzystać z pieniędzy cerkiewnych, przeto zarząd o 
no niezwłoczną rew izyę sum cerkiewnych.

Biuletyn Kijowskiej etacyf Meteorologiczna].
Dnia 29 lutego (13 marca) 1912 r.
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Ogólny stan pogody w Rosyi t rana ru 
podstawie telegramu głównego Ouserwatoryuc: 
fizycznego:

Opady notowano w  większej części Rosyi 
Europejskie!.

Pogoda spodziewana: ciepło w  pasie pełu 
dniowym, tem peratura zbliżona do zera na zacho­
dzie i w  centrum, nieznaczny mróz w  pozostałych 
rejonach. Opady na póln wschodzie, —  m ożli­
w e — na półn. zachodzie.

PRZYJECHALI DO K IJO W A.
Hotel Continental: pp. Edward Lenc, kup., 

z Moskwy; J. B cker z M osk; Helena Miszel, art., 
z P tte re b ; W iktor Tim ofięjew, r. sf., ■/. Petersb.; 
Kornel Korastelew, k u p , z M osk; Eugenia Abaza 
z Dynab , Aleksander A baza z£Dynab ; A . bar. M»as, 
z g. pod ; Jan Żółkiew ski, ob., z W arsz.; Antoni 
Głębocki, ob., z Lipowca; W incenty Kozakowski, 
ob , z p. czehr,; J. Lempert, stud., z Ekater.; F. Leni 
pert z Ekater ; A lbert Ejzen, k u p , z Od.; Franci­
szek Męjer, kup., z Mosk.

Ltotel Kranęois: pp. W łodzim ierz Rosenberg 
z Petersb.; Otto Han z Mask.; Jan Bronikowski 
z Łucka; A dolf Buob z Januszpola; A leksy  Szczer 
baków z Moskwy.

Hotel Krnntage: pp. Jerzy Markowicz, szamb, 
dw. JCM, z Petersb.; L. Markowicz z P e t : Onufry 
Kossarski, dyr. Wierchu c ; Michał Jasiński, kup., 
z Warsz.; Aleksander Rozanow, inż., z Putiwła; 
Aleksandra Rozanowa z Put.

H*tel Hludyniuka: pp. Tadeusz Bakun, inż., 
z D am ; W łodzim ierz Czaplin, inż., z M osk; K art: 
Ladisz, inż., z zatrr.; Karol W eis, inż., z zagr.; Jótef 
Trzebiński- ze Sra ły; W łodzim ierz R sjew ik i ze 
S.niły; Aleksander Bezradecki z p. czehr.; Mikołaj 
F.edotow, of., z W innicy; Konstanty Strojew, cf., 
z Mosk.; A leksy Akinin, dyr. cukr.

Hotel Francuski: pp. M. Zusman, kup ; Józef
Łopatyński, o b , z Kamieńca; I, Koganow, adw. 
orzys., z Żytom ; Jin  S tw eljew , wojazer, z Moskwy; 
łan Ks:da, woj., z O d; Stefan Radzikowski, ob., 
z W arsz.

Hotel Rosya: pp Jan Sapelkow. kup., z Ka­
niowa; Katarzyna Charytoaowa z P etersb; Zdzisław  
Arciszew ski; D. Guszczenko, kup.: z Astrath.; W a 
c ław  Sikorski, czł. zarz. zie.m., z Czernłhowa.

KRDKIKA m S K A
—  Ndwy docent. Dr. Juliusz Kleiner, 

młudy badacz hiatoryi I teratury polskiej, otrzy­
mał „yęniam Irgendi" z historyi literatury pol­
skiej na uniwersytecie lwowskim.

Nowo hab.litowany docent jest uczniem 
prof. Brttchnalikieg'', Kałlenbacl a, Twardow 
skiego i Wernera. W  ciągu ostatnich dwu Jzt 
yrzebywal na studyach za granicą w Paryżu, 
Lipsku i Berlinie.

Wśród młodego pokolenia badaczy h sto 
ryków literatury wyróżnia się talentem, wiedzą 
i znakomitą inetrdą naukową.

Dr. Kleiner, którego Lwów nie tylko uni­
wersytecki zna dobrze z odczytów i artykułów 
publicystycznych, jest autorem „Siudyów o -Sło- 
wackim* 11909), oraz świeżo wydanej dwuto­
mowej monografii p. t. „Zygmunt Krasiński, 
Dzieje myśli*. Szereg prac i studyów drobniej­
szych ogłosił w „Pamiętniku literackim*, „Bi­
bliotece warszawskiej" i in.

—  Wnioski Koła PoIsLi go. Koło Pol­
skie w parlamencie niemieckim postawiło do 
drugiego czytania etatu spraw wewnętrznych 
przeszło 20 rezolucyi. Mię.łzy innemi żąda K o­
ło przymusowego zabezpieczenia bydia; ograni­
czenia handlu domokrążnego (Hauserhandei), 
prowadzonego przez obcokrajowców; zakazu 
sprzedaży trunków alkoholiczDych w niedziele 
i święta, a w doi przedświąteczne ograniczenia 
tejże sprzedaży do godziny 5-ej wieczorem; u- 
rcgulowania czasu pracy dla pracowników n& 
kolejach wązkotorowych i miejskich oraz w y­
poczynku niedzielnego, wydziałów robotniczych 
jak też uregulowania przepisów karnych dla 
tychże pracowników; środków na wynagrodze­
nie strat, poniesionych skutkiem posuchy, oraz 
dokonywania prób ze sztucznein nawadnianiem 
(deszczem); uregulowania sprawy mieszkanio­
wej; wydania jednolitego prawa, regulującego 
stosunki wszystkich urzędników prywatnych.

Głosowanie nad rezolucyami, wniesionemi 
do drugiego czytania etatu, postanowiono na 
czwartkowem posiedzeniu plenarnem uskutecz­
nić podczas trzeciego czytf-ma statutu. Również 
i inne stronnictwa wniosły cały szereg podo 
bnych wniosków i rezolucyi. Konserwatyści 
między innemi żądają ostrych przepisów usta­
wodawczych w obronie łamistrajków. Przeciw­
ko tym przepisom oświadczyło się już Kcło 
Polskie przez usta posła Sosińskiego, albowiem 
będą one należały do przepisów wyjątkowych. 
Rezolucye Kola Polskiego odznaczają się du­
etem zdrowego postępu.

—  Krasiński w  botanice. W  roku jubi­
leuszu Krasińskiego nie zawadzi wspomnieć, że 
i w botanice nazwisko Krasińskiego, choć po­
średnią drogą, nie jest obce. Nieutrudzony 
pracownik na chwałę imienia polskiego, profe­
sor Maryan Raciborski, w czasie pobytu swego 
na Jawie odkrył w roku 1900 dwie nowe for 
my pasożytnych grzybów i nazwał je „E sinoe* 
i „Irydionia*, jako, że „I'-ydyon“ i „Ełsinoe" 
chcieli zniszczyć swych wrogów również w  pa­
sożytniczy sposób.

Po odkryciu przez Henningsa pokrewne 
go rodzaju Myriangina utworzył H jehncl w r. 
1909 rodzinę Elsinoeaceae.

Saccardo w X V I tomie Sylloge Fuogorum 
tłumaczy genezę tych nazw z małą coprawda 
pomyłką: Elsinoe i Irydyon są w jego tlórna 
czeniu bohaterkami dramatu Krasińskiego.

Tak się popularyzuje imię Krasińskiego 
wśród obcych także i w dziedzinie nauk przy 
rod ni czycb.

— Sprawy prasowe w Wilnie. W ileńska izba 
sądowa, z udziałem przedstawicieli stanów, rok 
strzygala spraw ę b. odpowiedzialnej reaaktorki b. 
„Gońca Codziennego", p Heleny Kupściówny, t-  
skarżonej z cz. 11 art. 1024 ust. o karach i p. 1 art.

13} kod. kam ., za wydrukowanie artykułu „Opór 
Finlandyi".

Izba sądowa w ydała w yrok uniewinniający 
p. Kupściównę i odw ołujący konfiskatę Nr 84 „Goń­
ca Codziennego".

Tegoż dnia izba sądowa rozpoznała spraw ę 
b. redaktora odpowiedzialnego dziennika „2 Grosze", 
ks. W iktora Szyłkiew icza, pociągniętego do odpo­
wiedzialności za przedruk z pism ionych artykułu 
p. t. „Zam achy na ministrów".

Ks. Szyłkiew icza skazano na 100 rb. kary iub 
miesiąc aresztu.

—  Kaplica króla Sobieskiego. Rektor kościoła 
na Kahlenbergu zawiadam ia nas, Ze sąd konkurso­
w y do oceny prac na wewnętrzną dekoracyę ka­
plicy króla Sobieskiego na Kahlenbergu polecił 
prof. Mehofferowi wykonać szkic. Praca będzie 
w krótce wykonana i gdy kotnisya centralna udzieli 
sw ojego placet, rozpoczną ślę niezwłocznie roboty 
przy odnowieniu kaplicy.

Dotychczas zgłosiły trę z prośbą n umiesz­
czenie herbów rodowych w  kaplicy na Kahlenber­
gu 1 złożyły  żądarą sumę pa pokrycie kosztów 53 
rodziny.

Miejsc w  kaplicy jest na 100 hetbów , p rz ‘ to 
rodziny, które pragną herby sw oich przodków, ry 
cerzy z w ypraw y wiedeńskiej, umieścić w  kaplicy, 
winny zgłosić się do rektora kościoła św. Józefa na 
Kahlenbergu.

T a t o g r g ^ f .

(Od korespondentów wlam ych l Agcncyi Pe­
tersburskiej).

K atastrofa kolfjowa.
Kraków (W ł). O g. 4 rano parowóz, 

manewrujący na stacyi Trzebinia, wpadł na po­
ciąg robotniczy, wiozący 800 osób. Kilku zibi- 
tycb, 50 ciężko rannych.

Ruch strajkow y.
Londyn (AP). W  ministeratwic spraw 

zagranicznych pod przewodnictwem Asąuith a 
odbyła się narada przedstawicieli właścicieli ko­
palni i górników. Posiedzenie trwało 3 godz. 
30 min. i zostało odroczone do dnia następne­
go. Treść dyskusyi nieznana.

Londyn (AP). Jeżeli strajk nie zostanie 
wkrótce załagodzony, sytuacya robotników ko­
lejowych stanic s:ę bardzo poważna, wobec 
stopniowego zmniejszenia ruchu kolejowego. 
Na mityngu 10 tys. robotników, sekretarz fe- 
deracyi mtdleudzkich górników Stanley oświt.d- 
czył, że robotnicy gotowi są strajkować, dopó­
ki nie osiągną spełnienia s*ych żądań

Hr.misern (AP). W  okręgu objętym przez 
strajk wynikły poważne rozruchy; wieczorem w 
Ohtr;narxloh przyszło do starcia pomiędzy 
strajkującymi robotnikami a policyą, przyczem 
z okiea dano 200 wystrzałów, tłum zaś rozbi­
ja! latarnie na ulicach. Dzięki energicznej in- 
terwencyi policyi, porządek został przywrócony. 
Strajkujący zwrócili aię dn naczelnika okręgu 
z protestem przeciwko postępowaniu policyi

Bruksela (AP). Komitet narodowy fede- 
racyi górników belgijskich postanowił poddać 
w niedzielę pod obrady każdej z czterech kon 
ferencyi okręgowych następujące kwestye: o- 
kreśleme płacy minimalnej, zwiększenie jła c j 
o 15^ i urzędowe uznanie federacyi. W  dn 
11 marca odbędzie się ogólna konfereneya w 
celu ostatecznego rozst-zygnięcia kwestyi.

Essen (AP). W  zagłębiu ruhrskiem 
306,000 górników stawiło się do pracy 131 
tys. Według obliczeń socyalistów s'rajkuje 
200 tys. Zd.nrzają się liczne starcia port ędzy 
strajkującymi robotnikami u łamistrajkami i po 
licyą. Policja zr.żądalst przysłania wojaka

BsrLn (Wł.) Dystkusya nad interpelacyą 
centrowców w sprawie bezrobocia odbędzie się 
w parlamencie we czwartek lub w piąttk.

Bsrna (Wł.). Postępowanie policyi z ro 
botnikami— bezwzględne; wczoraj z rana po- 
licyant zastrzelił i6-!etnJego polaka Wadojs. 
Rozdrażnienie wzrasta.

BóChinn (Wł.). Odbędzie się tu zebranie 
właścicieli kopalni w celu poczynienia listę; stw 
robotnikom

Str&ssburg (W ł). W  okręgu Mozeli one­
gdaj wybuchło częściowe bezrobocie górników, 
które rozszerza się na cały okręg.

Essen (Wł.). W  ciągu dnia liczb?, straj­
kujących wzrosła— dochodzi do 67 procent. 
W kilku punk Uch miały miejsce starcia z po 
licyą i żandarmami.

Lipsk (W ł). W  okręgach Zwickau, Lu- 
gau, Oclsnitz właściciele kopalni odmówili ro­
botnikom polepszenia bytu. Położenie zaostrza 
się. Możliwe jest bezrobocie.

Plauen (Wł.). Stanowisko 23 tys. górni 
ków jest wyczekujące—  bezrobocie nie jest wy 
kluczone.

Londyn (Wł.). Koła urzędowe dziś wie­
czorem oczekują zakończenia strajku.

Rehabllitacya.
Madryt (AP). Król podpisał dekret o 

przywróceniu wszystkich tytułów i praw infan 
ta hiszpańskiego starszemu synowi infantki Eu 
lalii księciu Alfonsowi.

Konwencye frantusko-nfomteckle.
Paryż (AP). W  ministerstwie spr. zs.gr 

odbyła się wymiana ratyfikacyi dwóch kon­
w encji franko-niemieckich, zawartych dn. 22 
października.

Z parlamentu angielskiego-
Londyn (AP). Izba gmin Odpowiadając 

na zarzuty unionisty E nery ego, skierowane 
przeciwko nieprzygotowaniu wojska, wicesekre 
tarz stanu Seeley odpowiedział: „W  istocie, w 
r. 1899 nie mogliśmy posłać do Natalu wojsk, 
nie uszczuplając garnizonów Indy:, Ceylonu i 
innych. Od tego czasu osiągnęliśmy wielkie 
powodzenie. Posiadam w zamkniętej kopercie 
dane dla p. E-nery’ego i gotów jestem posłać 
te dane w zamkniętej kopercie każdemu z człon­
ków izby z prośbą, aby uważał je za poufne. 
Z  danych tych p Enery przekona się, iż mo 
żerny wysłać w kilka dni po wydaniu rozkazu 
o mobilizacyi 15 0 ,oco żołaierzy, gotowych do 
boju, nie zabierając żadnego żołnierza z garni­
zonów Indyi lub też innych garnizonów wschod­
nich. Dowodzi to wielkiego powodzenia, osią­
gniętego w historyi Anglii". (Oklaski).

Bućtot marynarki angielskie].
Londyn (AP). Ogłoszono preliminarz bud 

żetowy ministerstwa marynarki. Określono go 
w sumie 44 085 400 funtów sterlingów (w roku 
zesiłym 44 392,500 funtów sterl ). Program 
budowy okrętów przewiduje budowę czterech 
wielkich pancerników, ośmiu wielkich opancerzo 
nych krążowników, 20 kontrtorpedowców i pe­
wnej ilości łodzi podwodnych oraz statków po­
mocniczych. Załogę zwiększono o 2 000 ludzi. 
Preliminarz został ułożony w przewidywaniu, iż 
inne państwa nic zmienią swych piogramów 
budowy okrętów. W  przeciwnym razie, według 
memóryału Churchill a, rząd zapotrzebuje kredy­

tów dodatkowych Koszty budowy nowych 0- 
krętów wyniosą około 34 md funtów sterlm- 
gów, z czego 12 mil. przeznaczono na ukoń­
czenie budujących się statków, a 2 mil. na n o ­
we okręty.

Z Persyi
Choj (AP) Do Mawanu, koło Urmii, przy­

był oddział tureckiej straży pogranicznej. Tur­
cy kolportują usilnie pogłoski, ie  komisya po­
graniczna w Konstantynopolu zdecydowała ca­
ły okręg, zajęty przez turków, przyłączyć do 
■Turcy i.

Teheran (AP). W  Zendżaoie zarządzający 
dóbr małżonki eks-szacha, Kuczeli-chan, zagar­
nął władzę, wypędził gubernatora, mianował 
nowego rządcę w imieniu Sal&r-tid-Daoułeha 
i nie stosuje się do rozporządzeń z Teheranu i 
Tabrisu.

Wojna w łosto-turecka
Tobruk (AP). Dwa bataliony i baterya 

crlyleryi stanowiące przykrycie dla kompanii 
saperów, zajętych budową nowego portu, zau­
ważyły karawanę turecko arabską i zaczęły ją 
bombardować. W  południe zbliżyły się o czte­
ry kilometry tłumy turków i arabów. Zaczęła 
się za?u/ta walka, w rezultacie nieprzyjaciel co­
fnął się, ponosząc znaczne straty. Zabito 13 
włoctów, w tej liczbie 1 oficer; raniono 73 —  
z tych 3 oficeiów.

Z Maroka.

Casablanca (AP). W  odległości 25 kilo­
metrów od Manzisu kolumra Brullarda została 
napadnięta przez zetnmurów. Po całym szere­
gu potyczek zemtnuiowie zostali rozproszeni. 
Po stronie francuzów dwóch zabitych i 19 ran­
nych, w tej liczbie 3 oficerów

W yprawa do bieguna.
Cbrystyanla (AP) Utworzony został ko­

mitet zbierania ofiar dla Amundsena, który za­
ciągnął 70 tys. koron długu na organizację 
ekspedycji.

Cnrystyania (AP). Rząd wystąpił w par­
lamencie z wnioskiem wyasygnowania kredy­
tów na ekspedycję Amundsena do bieguna pół­
nocnego

Na Bałkanach
Konstantynopol (AP). Na granicy czar­

nogórskiej miało miejsce starcie. Czterech czar- 
nogórzan i dwóch żcłriierzy tureckich zostało 
zabitych. Z ts łego tygodnia w rozmaitych 
punktach Macedonii wykryto 17 bomb. Ogólna 
Jiczba bomb wykrytych od września wyno- 
«  359.

K onstantyncpil (AP) Aresztowano by­
łego posła opozycyi Eóuzia-Terafika.

Konstantynopol (AP). Sąd wojenny za­
bronił urządzania w Konstantynopolu wszel­
kich mityngów 1 zebrań za wyjątkiem zebrań 
klubu.

Sprawy chińskie
CzifU (AP). Do Szanchaju przybyło 700 

żołnierzy z 8 szybkostrzeluem: armatami i 20
końmi. Oczekiwane jest jeszcze 2,000 żołnierzy.

Tokio fA P). Według informacji prasy, 
przy nowym rządzie chińskim japouofile posia­
dają mniejsze wpływy, niż stronnicy Am ery­
ki. Wogóle, z chwilą przejścia władzy do rąk 
Juanszikaja, w stosunkach między Japorią i Chi­
nami nastąpiło pogorszenie.

Mukden (AP). D i Tiań-Tsinu wyjechali 
delegaci trzech prowincji mandżurskich dla 
wspólnych narad z komitetem czyi jskim w spra­
wie tymczasowego zgromadzenia narodowego 
w Pekinie,

Hongkong (AP). Według słów gazet miej­
scowych, przy starciu wojsk z powstańcami w 
Kantonie z&bito i raniono 300 ludzi Powstań­
cy są dobrze uzbrojeni, zajęli oni admirabcyę. 
Za radą angielskiego konsula generalnego cu­
dzoziemcy wyjeżdżają z Kantonu.

Wybuch dynamitu.
Bombjj (AP). Nastąpił wybuch 1 i pół 

tonny dynamitu na pływającym składzie w por­
cie. 9 marynarzy indusów będących na lodzi 
strażniczej zginęło. Na przestrzeni kilku mil 
dookoła wypadły wszystkie szyby z okien.

Z lutnictwa.
Ddberitz (AP). W  pobliżu przedmieścia 

Berlina Dellendor, spadł i rozbił się aeroplan 
z dwoma lotnikami wojennymi; jeden raniony 
został ciężko, a drugi lekko.

Dymisya Czarykowa
Petersburg (WfA. „Rieez" poruszając kwe- 

styę dymmy i Czarykowa, stwierdza, że były am­
basador rosyjski w Konstantynopolu uprawiał 
politykę idealizowania nowego porządku w Tur­
cy!, świadczącą o krótkowidztwie i ignorancyi 
Czarykowa.

Znajdując, że istotnie w obecnej trudnej 
chwili ambasadorem rosyjskim w Konstantyno­
polu powinien być człowiek bardziej odpowied­
ni, „kiecz" wyraża żdziwienie z powcou formy 
dymisyi Czarykowa, która posiada cechy szyb­
kiego, nieodwołalnego i ostrego zarządzenia.

Jeśli Czarykow odwołany został z nad Bo­
sforu —  więc chcą prowadzenia polityki innej, 
niż uprawiał Czarykow —  dlatego też nie 
należało zbytnio podkreślać podobny za­
miar, gdyż postępowanie takie jest nietaktem, 
przytem utrudnia ono stanowisko następcy Cza­
rykowa

„Ncwoje Wremiac uważa dymisyę Czary­
kowa za krok doniosły; Czarykowa organ Su- 
worina uważa za przekonanego stronnika poli­
tyki słowiańskiej, odpowiadającej dostojeństwu 
wielkiej ojczyzny. Czarykow był nacyonalistą 
w najlepszem tego słowa znaczeniu. Program 
swój urzeczywistniał on stopniowo bez poniża­
jących ustępstw, które są charakterystycznem 
przyzwyczajeniem dyplomatów rosyjskich. In­
trygę przeciwko Czarykowow; prowadzono od- 
dawna, chcąc, aby następcą jego została oso­
bistość, głośna ze awej kancelaryjnej bezbarw­
ności i beztreściwości Najprzód przeciwko 
Czarykowowi wysunięto historyę z Dardaneia- 
mi, następnie brzydką historyę z detlaracyą w 
sprawie Czarnogórza, potem śmieszną interwen­
c ję  w sprawie wojny wbrew interesom Rosyi. 
Jeżeli Czarykow me popierał ostatniej imprezy 
pożytecznej nie dla Rosyi, lecz dla pewnych o- 
sób —  spełnił on obowiązek patryoty. Gazeta 
nie widzi w szeregach dyplom acji rosyjskiej 
gednego następcy Czarykowa i wobec jawnego 
marazmu starczego, na który cierpi ministerstwo 
spraw zagranicznych, „Now. Wrem.* domaga 
się odświeżenia szczytów dyplomatycznych przez 
powołanie nowych ludzi, inaczej proces za­
niku dyplomacyi rosyjskiej wywołfej może nie­
uniknioną katastrofę.

Petersburg (Wł ). „Riecz* pisze, że mini
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sterstwo rpraw zagranicznych dowiedziało się 
o dymisyi Czarykowa z „Senatskich Wicdo- 
mo tiej*.

Petersburg (W ł). Ministerstwo spraw za­
granicznych, dowiedziawszy się, iż radca amba­
sady rosyjskiej w Konstantynopolu —  Swieczin, 
mianowany do Hagi, zatrzyma! s ę  w Wiedniu, 
telegrafowało do niego, ażeby powróć. 1 do Kon 
stantynopola i czasowa zastąpił Czarykowo.

Ncminacya Czary kową senatorem nastąpi­
ła bezwarunkowo pomimo wiedzy ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Petersburg (W ł). „Kolokoł* i „Ziemszczi- 
na* ogromnie zadowolone sa z dymisyi O a - 
fylfówa.

„Ziemszcżina* za największą winę C iary- 
kowa uważa fakt odwiedzin wielkiego rabina 
w Konstantynopolu.

Petersburg (Wł.). Guczkow oświadczył w 
rozmowie, że dymisya Czarykowa ma nader 
doniosłe znaczenie i ie  spowodowana jest sa­
modzielnością poglądów Czarykowa.

Sprawa trak ta tu  rosyjsko-amerykański ago
Petarsburg (Wł.). Osoba dobrze poinfor­

mowana oświadczyła, że moż iwa jest wojna 
celna ze Stanami Ameryki pół.; Rosya bowiem 
nigdy nie zgodzi się na ustępstwa dla żydów 
amerykańskich.

Przeciwko ograniczeniom praw  żydów.
Petersburg (W ł). F sda zjednoczonych 

przemysłowców złożyła Kckowcewowi i Mako- 
rowowi memoryal, w którym dowodzi, że ogra­
niczenie praw żydów— kupców, szczególnie pra­
wa pobytu poza granicami osiedlenia, wstrzy­
muje normalny rozwój handlu i grozi powa- 
żnemi następstwami dla wielu firm

Środki zaradcze.
Paiersburg (Wł)). Wobec starań uniwer­

sytetu petersburskiego o przebudowę gmachów 
uniwersyteckich, ministerstwo poleciło, korzy­
stając z przebudowy, odosobnić lokale poszcze­
gólnych wydziałów, w celu uniemożliwienia 
zbytniego zgromadzania się studentów.

K atastrofa w  kopalni.
N ow oczerkask (AP). W  kopalni „Kapital­

na* ekatrrynowsiuego T-w a górniczego runął 
węgieł, zasypując żywcem dziesięciu górników. 
Zarządzono akcję ratunkową.

Sądy oficerskie-
Petersburg (AP). Ogłoszone zostały Naj­

wyżej zatwierdzone przepisy o sądzie honoro­
wym, zamiast istniejących: rozdziału 14 ustawy 
dyscyplinarnej (o sądzie oficerskim) i dodatku 
do art. 130 tejże ustawy (o rozpatrywaniu 
zajść wśród oficerów).

Okólnik m inistra oświaty.
Petersburg (AP)i Wobec trudności, na­

potykanych przy zastosowywaniu Najwyżej za­
twierdzonej dn. 11 marca 1911 roku ucLwaiy 
rridy ministrów w sprawie norm ograniczają­
cych dla żydów-eksternów, zdających egzaminy 
w średnich zakładach naukowych, minister o- 
ś wiaty wydał okólnik zawierający następujące 
wyjaśnienie:

1) Jeżeli liczba podań żydów-ekateznów 
przewyższa liczbę wakansów dla żydów, mogą­
cych zaawać maturę lub z całkowitego kursu 
szkoły realnej, wówczas żydzi są dopuszczani 
do egzaminów zapomocą losowania Norma 
procentowa określa się w stosunku do ogólnej 
liczby eksternów, przyczem w szkołach real­
nych norma procentowa oblicza się oddzielnie 
dla eksternów, zdających z kursu sześciokiaso- 
wego i oddzielnie dla eksternów, zdających 
z kursu siedmioklasowego. Sposób losowania 
pozostawia się do uznania rad pedagogicznych

2) Ograniczające normy procentowe sto­
sują się także do żydów, egzaminowanych przviz 
komisyę egzaminacyjną z kursu męskich szkół 
średnich, wymienionych w rozkazie Naj wyż 
szym z dn- 22 września 1909 r., nie stosują 
się jednak do egzaminów przy przechodzeniu 
z klasy do klasy.

3) Żydzi, mający świadectwo z ukończe­
nia kursu średniego zakładu naukowego, z w y­
jątkiem gimnazjum męskiego i pragnący zda­
wać egzaminy dodatkowe w cełu wstąpienia do 
uniwersytetu, mogą ie zdawać bez przeszkód, 
przyczem do egzaminów tych nic stosują się 
normy procentowe, z tym jedynie wyjątkiem,

W ikt ;ar?ki zwykle dła ź'e uprzedzo­
nych pacyentów stanowi prawdziwą niespo­
dziankę, dzięki wybornej miejscowej kuchni. 
Jada się 3 razy dziennie.

Natuialnie, zalecane jest zupełne wyrze­
czenie się napojów alkoholowych i tytoniu, ja ­
ko psujących w znacznym stopniu postępy ku­
racji

W olny czas spędza się na spacerach w 
parku lub w najbliższych górskich okolicach
wśród bogatej roślinności. O godz. 9 ej wie­
czorem gasną światła i śpi się przy otwartych 
oknach, niezależnie od pogody.

Najsilniejszym ze wszystkich, ale wprost 
cudownym środkiem samoleczenia organizmu 
jest głód. Straszny wyraz! Niżej podpisany 
sądził dawniej, jak zapewne i większość czytel­
ników, że człowiek po pięciu dniach glcdu zu­
pełnego będzie już dogorywający, tymczasem 
głód paru lub kilkudniowy znoszą prawie w szy­
scy pacyenci Kosowa, czując się wybornie, co 
przedewszystkiem rzuca się w oczy w ich w y­
glądzie jakgdyby odmłodzonym, świeżej cerze 
i lepszym humorze,

Najdłuższy taki post zupełny odbywał 
przed paru lity  w Kosowie prof. Lutosławski, 
mianowicie 25 dni z przerwą trzydniową; przez 
cały czas brał udział w gimnastyce i pracował 
umysłowo —  jak mówił —  tak swobodnie, jak 
nigdy przedtem.

Przyjeżdżający po raz pierwszy do Koso 
v a  zarzekają się, że s ę temu utrapieniu nie 
poddadzą pod żadnym warunkiem, po pewnym 
jednak czasie, otoczenie tak suggiestyjnie od 
działywa, ty łe się słyszy o dobroczynnych sku­
tkach głodowania, że wreszcie pacyent sam 
doktorowi podsuwa myśl, że gotów spróbować 
tego ępesobu.

Tajemnica cala łatwego zniesienia głodu 
polega na jego zupełności. Tylko pierwszy i 
ćrugi dzień? bywa przykry, na trzeci już soki 
trawienne przestają się wydzielać, nie drażnią 
ścian żołądka i uczucie głodu znika, siedzi się

jeżeli kandydaci posiadają dyplomy zagraniczne 
i chcą uzyskać prawo wstąpienia do uniwersy­
tetu rosyjskiego.

4) Ograniczająca norma procentowa nie 
dotyczy osób pici żeńskiej wyznania mojżeszo- 
vrego, zdających egzamin z kursu męskich śre 
cl nich zakładów naukowych, wymienionych w 
rozkazie Najwyższym z dnia 22-go września 
1909 r.

Sprawa „Dasznakcfutiuna*.
Petersburg (Wł.). „Blrż. Wied " piszą, że 

w aktach sprawy „Dasznakciutiuna* stwierdzo­
no 30 znaczniejszych i 20 drobnych fałszerstw. 
Winni wkrótce zostaną pociągnięci do odpo­
wiedzialności.

„Now. Wrera 0 donosi, że niejaki Grandt 
oddany został pod sąd w sprawie „Dasznakciu 
tiunu* na tej podstawie, że nazwisko jego by­
ło podpisane na pewnym dokumencie— obecnie 
ekspertyza stwierdziła, iż podpis został sfałszo­
wany.

Echa zabójstwa kurosza.
Petersburg (Wł.). Ekspert Zacaarin ka­

tegorycznie utrzymuje, że Kurosz sam napisał 
sobie wyrok śmierci, poczem popełnił samobój­
stwo. Dochodzenie śledcze prowadzone było 
bez zarzutu.

„Świet* sprawę Kurosza uważa za obu­
rzającą i domaga się od prawicy ćumskiej w y ­
stąpieniu z interpelacją co do postępowania 
sędziego śledczego Aleksandrowa, tembardziej, 
że nazwisko sędziego jest w pełnem brzmieniu: 
Aleksa ndr ow- Epsztejn.

„Nowoje Wremia* o mowie Kokowcewa-
Petersburg (Wl.) „Nowoje Wremia* pi­

sząc o onegdajszej mowie Kokowcewa w spra­
wie budżetu, nie podziela radości ministra skar­
bu z powodu zgromadzenia miliarda wolnej 
gotówki, gdyż gotówk® ta powstała dzięki nie 
zadośćuczynieniu najelementarniejszym potrze­
bom kraju. Oszczędność— rzecz dobra, lecz nie 
jest bynajmniej twórczośc:ą na gruncie polityki 
finansowej.

Działalność Tyzenhauzena.
Petersburg (Wl.), „Riecz* zarzuca preze­

sowi dumskiej kom isji robotniczej baronowi 
Tyzenhauzenowi— brak wstydu i domaga się, 
by październikowcy oświadczyli, iż postępowa­
nie tego członka swego stronnictwa —  w 
sprawie prawodawstwa robotniczego uznają za 
normalne.

Różib.
AstraClnń (AP). Wbrew informacyora 

gazet, nic było w mieście żadnych zasłabnięć 
na dżumę.

Moskwa (AP). W  izbie sądowej rozpo­
czął się proces zarządzającego biblioteką publi­
czną we wsi Ozierach, po w. kołomieńskiego, 
Komarowa, weterynarza Sfadkiego, stundenta 
Mazanowa i innych oskarżonych o przechowy­
wanie i rozpowszechnianie wydawnictw rewo­
lucyjnych i o obrazę Majestatu.

(Od A.gmoyi P@t-&r8bu7sUą}).

Duma Państwowa*
Posiedzenie z  dnia 29 go I -tego

Przewodniczy K apm tin  a następnie ks.
Wolkonshij.

Na porządku dziennym dalszy ciąg deba 
tów nad preliminarzem budżetowym.

Szingarcw  uważa, iż tylko zestawienie 
budżetu zwyczajnego i nadzwyczajnego może 
dać całkowity obraz budżetu. W  Rosyi zaś 
nadzwyczajny budżet jest parawanem, służącym 
do wykazania iiadwyżki dochodów zwyczajnych 
nad zwyczajnymi wydatkami.

Nagromadzenie wolnej gotówki czyni ro­
syjski budżet w istocie podwójnym: jeden, o
którym sądzić można na podstawie prelimina­
rza, drugi zaS —  według stanu wolnej gotów­
ki. Gdyby dołączyć do budżetu niektóre wy­
datki z wolnej gotówki, np. wykup kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej, wtedy zapewne nie ujrze­
libyśmy nadwyżki dochodów nad rozchodami. 
W  dalszym ciągu przemówienia mówca prze­
chodzi do preliminarzy poszczególnych depar­
tamentów.

Zwiększenie budżetu ministerstwa oświaty 
wcale nie jest zasługą rządu, lecz Dumy. Co 
do technicznej strony budżetu— wszystko pozo-

przy stole w czasie obiadu nad swoją s*zklaaką 
ciepłej wody z cytryną, jedynie dla towarzy­
stwa, bez żadnej przykrości. Wskazane jest 
podczas głodu wypijać 3— 4 szklanek wody 
dystylowanej gorącej, co ułatwia wydzielanie 
się kwasu moczowego, w  większej ilości ma to 
miejsce bardzo wyraźnie 4-go i 5 go dnia gło­
du. Zwykle 5 dni wystarcza i tylko wyjątko­
wo bywa stosowany głód dłuższy, za zgodą pa- 
cyeiuia. Skutki głodu leczniczego występują 
zwykle w następującym porządku: naprzód pa­
da of arą część tłuszczu, następnie tłuszcz i czę­
ści schorzałe tkanek. Cierpiący organ w ten 
sposób atakowany, pozbywa się części zwyro­
dniałych, na to miejzcc występuje proces ener­
gicznej przemiany materyi, co sprowadza prze­
krwienie organu połączone ?. bólem, t. j. dawne 
bóle chwilowo wracają, ale znikają po odświe 
żeniu tkanek. Dalej następuje zmniejszenie wą 
troby i śledziony, jednocześnie przy tein wydzie­
lają się ze krwi różne jej zanieczyszczenia, a więc 
głównie kwas moczowy, krew robi się płynniej- 
sza, żywiej krąży w  mózgu, co daje uczucie 
dziwnie przyjemnego odświeżenia i wesołości. 
W  późniejszych dopiero stadyp.cb głodu, po 
wyczerpaniu się tłuszczu, następuje zużywanie 
i zdrowych tkanek mięśniowych, najsilniej do 
ostatka broni się mózg i materya nerwowa, 
dla których wszystko inne idzie na ofiarę.

Pięciodniowy głód nigdy nie jest szkodli­
w y dla chorych ns złą przemianę materyi, z 
wyjątkiem naturalnie dzieci; im starszy wiek, 
tein go łatwiej znosi.

Skutki są zdumiewające. Zmniejsra się 
ciśnienienie krwi, powraca równość rytmu ser­
ca, czu,ie się odświeżenie całego organizmu, 
podczas głodu sypia się doskonale; ale muszą 
być zachowane także pewne ostrożności, nale­
ży sobie w dzień pomagFĆ do opróżnienia ki­
szek, których ruch jest wtedy leniwy, a pc 
ąkończeciu okresu głodowego, należy bardzo 
ostrożnie i stopniowo powracać do normalnego 
żywienia, co jest dość trudne, gdyż apetyt bu­
dzi się bardzo intensywnie.

Strata na wadze każdodzienna wyrosi 
okoio półtora funta. Inżynier L. z Petersbur­
ga, w wieku l it  53, przez 11 dni głodu bez 
przerwy, stracił 7 kilogram. — 17 funtów nc 
wadze.

Taka strata bywa zwykłe bardzo pożą-

stało bez zmian. Kredyty warunkowe— wyma­
gane są w dawnej wysokości. Kredyty dodat
kowe, poza preliminarzem, znacznie zmieniają 
postać budżetu. Sumy opancerzone sięgają już 
156 mil.

Mówca krytykuje gospodarkę kolejową 
rządu i działał ckść ministerstw wojny i mary- 
n arki.

D jm a tylko popierała brak porządku w 
tych ministerstwach i obrona państwowa nic 
nie zyskała na tem. Gospodarka leśna — naj­
widoczniej uległa pogorszeniu, tylko zmniejsze­
nie docbodów, czerpanych z poczty i telegrafu 
dowodzi, że naseszcie zrozumiano, iż instytucye 
te nie mogą być uważane za przedsiębiorstwa 
dochodowe.

W  bankach— niedostatecznie interesują się 
sprawą drobnego kredytu.

Popieranie gospodarki ludowej jest ta­
kie— że lud chronicznie cierpi głód.

Rząd stale opóźnia się z pomocą ludnc- 
ś.-i dotkniętej tą klęską.

Handel i przemysł nie cieszy zbytnią po 
rayślnością.

Kasy oszczędności również źle popierają 
drobny kredyt i trudnią się tylko skupowywaniem 
r enty. Przechodząc zaś do polityki ogólnej i 
wskazując na bezwarunkowo istniejący zwią­

zek jej z budżetem— mówca zwraca uwagę nr. 
jej strony ujemne, naprz. na niedopuszczanie 
osób prywatnych do walki z głodem, zamyka­
nie jadłodajni w rejonie nieurodzaju i samo 
wolę administracji. Mające doniosłe znaczenie 
dla ludności projekty prawa o gminie ziem­
skiej i reformie sądu miejscovjego —  pogrzeba­
ne. Projekt prawa o wzmocnieniu środków in 
itytucyi miejskich i ziemskich dotąd nie złożo­
ny został Dumie Państwowej. Życie rosyjskie 
oczekiwało od izb prawodawczych reform, lecz 
nie otrzymano nic prócz— sporów.

(Oklaski na lewicy.)
Mowa Szingarewa trwała 3 godz 10

minut.
Rożkow dopatruje się sprzeczności po­

między pczycyami bjdżetewemi a istotnym sta­
nem kraju. Mówca sądzi, że wbrew zdaniu 
ministra skarbu, trzecia Duma nic nie dała na­
rodowi, który musi sam dbać o siebie.

Pokroicski 2 zaznacza, że minister powo­
łuje się wyłącznie na fakty objektywne, prze­
ciwko którym oponować nie można. Istotnie, 

i polityka finansowa ministra skitrbu wzmocniła 
zachwiane stanowisko rządu. Obecnie może 
on, nie krępując się, wyasygnować pieniędze 
na armię nie tylko w celu walki z wrogiem 
zewnętrznym, lecz i wrogiem wewnętrznym.

Rząd może wydatkować pieniądze na po- 
licyę jawną i tajną—  może opłacać kolosalne 
rachunki restauracyjne wybitnych bandytów, 
może rozdawać „ciemne* i „jasne* pieniądze 
rozmaitym „drużynom* dobrowolnych agen­
tów „ochrany*, może popierać finansowo du­
chowieństwo i szkoły cerkiewno-parafialne.

Pomyślność finansowa również doje rzą­
dowi niezależność i poza granicami Cesarstwa. 
Nie zachodzi dziś potrzeba kłaniania się bankie­
rom zagranicznym.

Zgromadziwszy zapar wolnej gotówki, 
rząd może ponownie wziąć się do dawnej prak­
tyki, rozpocząwszy ocl niewielkiego spaceru z 
eks-szachem, ekspedycji karnej do Persyi i 
sojuszu z chutucbtą.

Trwała pozycya rządu cieszy jego pople­
czników —  naprzykład szlachtę.

Grupy przemysłowo-handlowe również są 
zainteresowane w pomyślności rządu, dopóki 
stosuje on politykę antyrobotniczą. Lecz z 
punktu widzenia szerokich mas demokratycz­
nych finansowa i ekonomiczna polityka mini­
stra skarbu jest okropnością w wieku X X  i w 
tak olbrzymim krsju, jakim jest Rosya. Dzięki 
tej poiityce Rosya i naród rosyjski w wieku 
X X  pozostaną na poziomie azjatyckiej ciemno­
ty, niekulturalności i analfabetyzmu.

Szczegółowo analizując budżet rosyjski za 
ostatnie lat pięć —  mówca mniema, że za wcze­
śnie i za śmiało twierdził tu minister, że R o­
sya wkroczyła na drogę szerokiego zadośću­
czynienia kulturalnym potrzebom kraju.

Duma nie tylko nie zdobyła praw budże­
towych, lecz zdradziła interesy ludu. Nic się 
w ciągu tych lat pięciu nie zmieniło, wciąż 
trwa autokiatyczno-biurokratyczna gospodarka

Krajowi potrzebne jest takie przedstawi­
cielstwo narodowe, którehy zdolne było do do­
konania zasadniczej reformy budżetu państwo-

dana, ale trzeba nader starannie pilnować się 
w następstwie, aby później nie odzyskać jej 
z powrotem.

Za normalną wagę człowieka przyj‘ęta 
jest, według licznych danych statystycznych: 
liczba kilogramów równa jego wysokości w 
centymetrach, mniej sto.

Tak np. przy wysokości 179 ctm., waga 
nie powinna przechodzić 79 klg., czyli 193 
funtów, przy siinej budowie ciała. Dla osób 
wątłej budowy, o drobnych kościach, norma 
obniża się jeszcze o 10 procent.

Każdy nadmiar wagi, wskazujący na złogi 
tłuszczowe, którz przez krew muszą być tak 
obsługiwane jak i normalne tkanki, jest powo­
dem zbytecznej pracy serca, co naturalnie na 
długości życia odbić się mus:. Osób otyłych 
w późnym wieku wogóle niema.

Jako dalszy środek stopniowego powrotu 
do normalnego stanu zdrowia, służy odpowie­
dnia dyeta.

Na t.m polu najnowsze teorye żywienia 
leczniczego wykazują tak świetne zdobycze nau­
ki i praktyki lekarskiej, że to wprowadzi wkró­
tce zupełny pizewrót w pojęciach i sposobach 
żywienia się całych pokoleń. O wartości odżyw 
czej danego pokarmu stanowi nie jego skład 
substancyonalny, a więc nie sama tylko analiza 
ilościowa, ale jego intensywność energietyczna

Aby się z tego twierdzenia nieco jaśniej 
wyiłómaczyć, muszę wspomnieć o dwóch zasa­
dniczych prawach energietyki. Pierwsze z nich 
jest znanem powszechnie prawem Helmholza—  
o szachowaniu energii, drugie zaś prawem Co- 
rot a-Claussiusa, które głosi: żywa energia ru­
chu (energia kinetyczna) jest tem większa, im 
większa jest różnica potencjałów, czyli różnica 
napięcia energii poteneyaluej. Tak np.: jeżeli 
mamy dwa naczynia z wodą o nierównym po 
ziemie połączone rurą, to w rurze prędkość 
wody tem będzie większa, im większa jest ró. 
żoica poziomów. Różnica temperatur dwóch 
płynów, rozdzielonych ścianką, jest różnicą po- 
eneyałów, podobnie jak różnica napięcia elek­

tryczności na końcach jednego przewodnika 
Energia przepływa cd wyższego do niższego 
poteneyału. Toż awn.0 prawo obowiązuje przy 
wszelkich reakcjach Chem icznych. Z danego u- 
kładu chemicznego tworzy się inny, zawsze o 
niższym potencyale.

wego i wybawienia zubożałego ludu od cięża­
ru podatkowego, złożywszy ciężar ten na klasy 
silniejsze, lecz misyę taką wypełni nie Duma z 
dnia 3 czerwca, lecz istotne przedstawicielstwo 
narodowe, które wyszle sam naród rosyjski. 
(Oklaski n3 lewicy).

Jeropkin twierdzi, że październikowcy, 
rozpocząwszy przed pięciu laty pracę prawo­
dawczą od określonego programu budżetowego, 
który miał przedewszystkiem na celu obronę 
państwową, oświatę i urządzenia rolne— ani na 
jotę od programu tego nie odstąpili.

Budżety ministerstwa wojny, oświaty i 
urządzeń rolnych stale wzrastają, Mówiąc o 
pracy kom isji budżetowej, Jeropkin zwraca 
uwagę, że kom isja nie może zmieniać istnieją­
cego systemu opodatkowania, rola jej w danym 
wypadku jest bierno.

Mowę swą Jeropkin skończy j u t r o  
Następne posiedzenie wieczorem.

D nia 29 lu tego  ?s?2 r.
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D y s io t r o  p ry w a tn e  . . . 4*1, 0
U sp osobien ie  lep sze .

P a ryż.— W y p ła t/  c a  P e tersb u rg i
C e n a  najniSSss . . .  . 3$g 25
C a s a  'fl/jw yźSsa . . 36725
4 %  ren ta  p ań stw o w a  *894 1. .
4*.W» p s iy a .z k s  5909 r.....................................130.55

#0/a p o ży czk a  saayjsk *  z?.o$ r (bez kuponu) 106.10 
Dyakor.U' - - 3 1 i«t
U sp osobien ie  m ocne, 

s.onśyn.— 5 %  pmtysiau y jsk a  190S r io .^ li
i " * 0/, p o ty c z k a  ro syjska  1909 r. b iz  Lup i c o '1.
U sposobienie moCne.

.‘isssjsrflsń t, - - 5* 1 p esycaK a fs-tyjska 1908 ł  —
4ł/«*/f p o ty c z k a  ro sy jsk a  n jo j  r. — . —
p ażyC zka ro sy jsk a  130S r . 103.Ó0

mmma.
( T e le p a t y  sp ecy a łn y ).

.leloc - - Usposobienie z żytem małoczynne. 
z owsem  stałe, z pszenicą słabe. Pszenica 1 rb, 
.|6 kop., żyto 96 kop., ow ies 86 kop.

Libawa. —  Usposobienie z żytem  mocniejsze, 
7. pozostałem  zbożem bez zmian.

Odesa. —  Usposobienie małoczynne, lecz rao 
cne. Pszenica 1 rb. 27 kop., żyto 96 kop., owies 
87 kop.

Rybińsk. —  Usposobienie bezczynne. Pszeni­
ca 14 rb. 25 kop. —  14 rb. 50 kop., żyto 10 rb. —  
10 rb. 20 kop.; ow ies 5 rb. 85 kop. — £ rb. 90 kop.

3arlin. —  Pszenica na bliższy termin 216’/* m., 
na dalszy termin 2i 878 m.; żyto —  193^1 m., na 
dalszy termin 194*/z mar.

W ęgiel kamienny ms w sobie nagroma­
dzona energię słońca; przy spalam u energia ta 
uwalnia się pod postacią ciepła; węgiel jest a- 
bumulatorein, czyli zbiornikiem energii. Czad, 
gaz palny, będący połączeniem węgla z tlenem, 
jest ciałem niższego poteneyału, przeciwnie na­
fta, jako związek węgla z wodorem, ma wyższy 
potencjał. Gram nafty przy spaleniu daną ilość 
wody nagrzeje do wyższej temperatury, niż 
gram węgla.

Każdy rodzaj pokarmu winien być ocenia­
ny ze stanowiska energiętycznego, jako akumu­
lator eneigii i od jego potencjału zależy siła 
odżywcza pokarmu

Tę teoryę najzupełniej potwierdza, prakty­
ka. Rezultaty są wcale niespodziewane.

Pokarmy roślinne przy swem powstawaniu 
korzystają bezpośrednio z energii słonecznej, 
t, j. z najwyższego znanego nam poteneyału, 
są akumulatorami energii pierwszego rzędu. Si­
ła odżywcza białka roślinnego jest znacznie 
wyższa, niż białka mięsnego, pomimo bardzo 
nieznacznej różnicy w ich Driadzie chemicznym, 
Wielką różnicę wartości pokarmowej liómaczy 
w znacznej ilości ta okoliczność, że białko zwie­
rzęce w procesie zamierania ulega już częścio­
wemu wewnętrznemu rozpadow’, a więc obni­
żeniu poteneyału, i to tem dalej posuniętemu, 
im zwierzę więcej było męczone, np. zwierzyna 
szczuta psami.

B alko mięsne nie może służyć nr, odbu­
dowę naszych mięśni, naszej protoplazmy ko­
mórkowej, to zadanie spełnia tylko białko mle­
ka, jaj, a przedewszystkiem białko roślinne, 
jako mu tery ct wyższego potencjału

Jest to spostrzeżenie niezmiernej donio­
słości.

„Roślinne średki pokarmowe czerpią bez­
pośrednio z energii słonecznej swoją przemie­
nioną energię chemiczną. Energia chemiczna 
zwierzęcych środków pokarmowych jest pro­
duktem wtórnej przemiany z energii roślinnej. 
Potencjał pokaimti zwierzęcego jest niższy od 
poteneyału roślinnego*.*)

Te sprawy nie są pozbawione głębokiego 
znaczehia ogólno-społecznego i socyalne-go.

*.)(„Podstawy żywienia leczniczego" — Dr. M. 
BieCher B enner

Z ostatniej chwili.
Wcina włosko-turecka.

Wiedeń (Wł.). Z  Salonik donoszą, że 
panuje tam od dwóch doi popłoch z powodu 
dostrzeżenia u wejścia do zatoki salonickiej 
trzech włoskich torpedowców wojennych, ist­
nieje obawa, że okręty te zaatakują miasto.

Banki przewożą gotówkę na miejsca bez­
pieczne. Kupcy wyjeżdżają.

„Neue Freie Presse* ostrzega rząd włos- 
ski przed bombtidowatiiem Salonik, gdyż w y­
rządziłoby to szkody poddanym mocarstw neu­
tralnych, nie zmusiłoby jednak Turcyi do u- 
stępstw. Mocarstwa nie zniosą, aby wojna 
włosko-turecka przeniesiona została z tery to- 
ryum afrykańskiego na europejskie.

Paryż (Wł.). Telegrafują z BengLiasi, że 
włosi zdobyli wczoraj orzę Fojat, zmuszając a- 
rabów do ucieczki. W walce zginęło 1000 a- 
rabów i turków, wielu rannych. W łosi straci­
li zabitych: 3 oficerów i 26 szeregowców; ran­
nych 62. Bitwa toczyła się w dwóch oazach.

W nowej republice.
Pekin (AP). Ogłoszono dekret prezydenta 

o mianowaniu Tan-Szaoja prezesem ministrów.
Według pogłosek, wojska Szeń-Junia do­

tarły do Pin-Jań Fu w prowincji Szansi. Prze­
ciwko niemu wysłano wojska z południa i z 
północy.

Odniósłszy zrazu porażkę, Szeń-Juń o* 
trzymał posiłki ze strony wojsk miejscowości 
Dutt-Cżou.

Mlikden (AP.) Juan-Szi-Kaj zawiadomił 
gen.-guber. Cżao er Siunia, że dymisya jego 
będzie przyjęta po wyjaśnieniu kwestyi miano­
wania następcy

K atastrofa lotnicza.
Jciiannisthei (Wł.). Starły się tu w locie 

dwa monoplany— jeden z pasażerów ciężko 
ranny

Stosunki austryacko-ntemieckie.
J&hannisthal (WL). Przybył tu nr.czelDik 

austriackiego sztabu generalnego Schemua 
w celu wzięcia udziału w naradzie wojskowej i 
obecności na ćwiczeniach armii niemieckiej.

Ruch strajkow y w Nlemczsch.
Boohum (Wł.). Odlewnie nadreńskie za ­

powiadają ograniczenia produkcyi wobec braku 
węgla.

Dortmund (AP). Urzędownie podano do 
wiadomości, że w okręgu ruhrskim z ogólnej 
liczby 331,151 robotników strajkuje 187,950.

Z Wicka U (AP). Na skutek starań górników 
dykasterya górnicza podjęła się pośredniczenia 
pomiędzy robotnikami i właścicielami kopalni.

Komisya przedsoborowa.
Petersburg (Wł.). Prezesem komi3yi przed- 

soborowej mianowano archiepiskopa Sergiusza, 
członkami: archiepiskopa Antoniusza wołyńskie­
go i episkopa Eulogiusza, protojereja Butkiewi­
cza i pr. pr. Ostroumowa i Sokołowa

Wieczorne posiedzenie Dumy Państwowe] 
z d. 23-go lutego.

Na posiedzeniu przewodniczy Rodziańho.
Wśród spraw, które zostały wniesione do 

Dumy, znajduje się wińosek prawodawczy o 
skasowaniu urzędu warszawskiego genera;-gu- 
bernatora.

Duma przechodzi do dalszej dyskusyi nad 
interpelacyą do ministra oświaty w sprawie 
wydalenia studentów, którzy brali udział w roz­
ruchach, i o zakazie wieców studenckich w w yż­
szych zakładach naukowych.

Rapustin  nie może pogodzić się z my­
ślą, że profesorowie nie są ludźmi szanującymi 
porządek i prawe. Co do studentów —  mini­
ster traktuje ich jako masę i stosuje repreaye 
względem wszystkich. W  sądzie nad studenta­
mi niema zasady, wprowadzonej przez cesar/a 
Aleksandra II: prawdy i miłosierdzia.

(O klaski).
Baron Gzcrkasow mniema, że czynności 

ministra są zupełnie zgodne z prawem. Pro­
fesorowie pierwiej w iuni uleczyć siebie samych, 
aby módz wychowywać młode zdrowe poko­
lenie. (Oklaski na prawicy),

Pokarm roślinny ma pierwszeństwo przed 
zwierzęcym jeszcze z innego względu, bodaj 
czy nawet nie ważniejszego dla procesów fizjo ­
logicznych naszego odżywiania, niż rola innych 
składników zasadniczych, a tyczy s ‘ę to ilości 
i jakości soli odżywczych, zawartych w rośli­
nach, w takich formach połączeń chemicznych, 
czyli o takim potencyale energietycznym, że ta­
kowe w żadnym razie sztucznie przygotowane- 
mi solami zastąpić się nie dają. Krew nasza 
ma odczyn alkaliczny — ługowy, normalnie dość 
intensywny] pochodzący głównie cd soli sodo­
wych, ale bynajmniej nie w formie chlorku so ­
du, czyli soli kuchennej. Otóż sole te we krwi 
naszej spełniają nadzwyczaj ważne zadanie w y­
prowadzania kwasu węglowego i zobojętniania 
innych kwasów, zgromadzających się w naszych 
tkankach, co jeśli nie jest należycie wypełnione, 
to krew nie może ich ulleniać, czyli odżywiać 
w dostatecznym stopniu. Zbyt mata zawartość 
soli sodowych we krwi, towarzysząca stale zlej 
przemianie materyi, a taki ubogi stan kwi, o 
zbyt malej alkaliczność1, pomimo obfitego krr- 
mienia według panujących zwyczajów, nazwany 
przez d-ra H. Łamana „dysenią*, poczytywany 
jest przez trgo znakomitego badacza* na mo­
cy bardzo obszernego doświadczenia, za przy­
czynę całego szeregu najgroźniejszych chorób. i

Podobnie ważną dla nas rolę, zwłaszcza 
w wic-Ku dziecinnym, odgrywają sole wapnio­
we; brak wapna we krwi naszej, aie znowu 
tylko w połączeniach wyższego rzędu w sensie 
energietycznym, sprowadza choroby kości i zę­
bów.

Zmniejszoną odporność na przez’ębienie i 
jego skutki, na różne choroby infekcyjne, na 
raka, zapalenie nerek, reumatyzm, cukrzycę i 
wiele innych, nawet krótko wieczność, dr." L i ­
man tłómaczy dysenią, t j. zbyt małą zasado­
wością krwi, pochodzącą z braku soli sodowych 
i wapniowych w naszych zwykłych pokarmach, 
i choroby te, w ich początkowych formach, nie 
nazbyt zadawnione, leczy jedynie środkami 
dyetetycznymi, według licznych świadectw, bar­
dzo skutecznie.

(P. n ). G.

*) W  W olfson „Normalnojć pitanie".



>6 53 D Z I E N N I K  K I J O W S K I

i m l i i l l l l i i

3311

1
i  A .  S e r n e e

Kreszczat^k 946 w podgórzu 
if°29 m. 7. na lewo.

KRAWIEC

Duży w  -/bór Sngi|)lki;:h i rosyjskich tow arów .

a ' * '  ':0 ' V - ’ u  $

PrzeHsi.iwicis;! i s«tad T«wfa R u b e r o M . Iriż. Rfl. K^.l€tMA6\3 K'jó*J*r, A le- 
ksand \ 4% (wpr.  Coa.t**au) tel. 1 3 - 2   ̂ Fabr. tz A. od Jz. iriż. I. Ci-izik 1158

’ PLASTER- ~

„S a lw a to r”
W. Borowskiego

niszczy be/. ŁV>Kł odciski, hrollaud:i i zgrubiania skóry. Si ład g łó­
wny: Apteka W. B rowskiego. Tłomackie A* xo w Warszawie. 
Żądać w sadzie W  K ijow ie  P ę ł u d n i o w o > ^ o s .  T o w ,  H a n d .

T e m a t * .  £ \ p i & c z n  : ,J u B » o ia S *357

Otrzymany nowy transport
n t a a c b ę c ł n e j  a r  fe * fcd y * w  d o m a  p u t a & g m

j  t e i f i
ZYGMUNTA 8 L06ERA

j e s t  naj p o ż y te c z n ie j szy n 1, a  w s p a n ia ły m  p o d ark ie m .
Na weiinje, w 4 eh wielkich j Najmiększy znawca przecz,io-

toniEch ozd.<biiie oprawionych, | Sci polskiej, profesor Aleksander 
nagrodzona przez Eżs-; Mianow [ Brflckner, iak pisze (w „Bibliote-
skiego, obejmującą Lilka tysięcy 
artykułów z ilustracjami i nuta­
mi, w 2akresie polskich i litew­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju naród owego, sztuk i nauk 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieści, numizmaty*. 1 i 
etnografii, życia publicznego, ry­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubi< glych. l/odrętzuik w każdym 
donu konieczny bezwarunkowo.

cc Warszawskiej") o Eucyklope- 
dyi Glogera; „Ru w nie pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy­
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych mę często -słyszy, a mało 
wie. I nabiesaja tc szczegóły no­
wego, barwnego życia i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy*.,.

S3®«aa a  b*jT. 14 3 7

ot* ^ 6 a im b r j*  Jzioaislka Kijp»slii8ijo‘\
2a«sn'whUcyn.» dii*?* w ftdainistracyi pisma, ce ra  uniżona do 

rh 12 Ki przaiyw } p a tz to //^  1.łączyć  nalaż; rb. i.

I

1

MAGAZYN MEBLI

K -  C e l i ń s k i
w  ii6w$m lokalu Mikołajewska 4. 

bierki itiybór ntsfcEi s^ySowrycfr
8y2

W  M AGAZYNIE FABR YCZN YM

K i j c w s k ic g o  J J c c h ^ i c z r e g o  W y r o b u  OBUWIA
„ O M P O ”

K R E S Z C Z A T Y S t 4 !, wprost F unluklejow .

C od zien n ie r a l y w a j ą  <jj s | r z e d a ty  n aj- 
t ic w s z j  fa so n v  ob-;-W,< po c e n s c h  fa - 

b y c . n y t  h

S j s  p o o 3 * t ' - l 9  ?.■*■> ś  l ‘ [ sE zonu o b u w ie  
n a zn a c zo n y  s l w ± y  rafcuii. 4 17 5

A F L A M l T
ideilr.e pokrycie dachów, Matejyał izolacyjny. Elastycznv jak gumc 
trwałością przewyższa wszystkie podobne wyroby zagraniczne a jako

B» p n  i i to j  tonssmcyi! 5
N« grodzony medalami na w ystaw ach w  CVesie, E k a t e r y n o s ł a w i u  Rnsto

w ic n-D. i t. rl. ’ I 3--
niezrównany środek dla uszczelnienia 
betonu oraz lyntu  cementowego. Na-j 
lepsza i najtańsza izolacya ścian, funda! 
irtcntów, tarasów, balkonów i t. p. od 
w ilgo d  gruntowej i atmosferycznej

gh ij-r-, ,..w , I -  EfóbJI ! cenniki m żądanie, 
wykosyita vtsz Bot toSaty jsj lłwe, krycia dachów

t e k t u r ą  1 a ila m d e tnS K'jsow,mm towSr^yswiJo asfaltowe 
<S5t El Wi m gL f|$F U lica P a w ło w sk a  A l 2 9

«  w 5L P w i % i  -  t —  V f e |  JV3 £ 6 5 .  -
^  t R A MWAJ z U L IC Y  PRO REZN E

iu y j^ n u  noroEfło ™ Aroiricli&nowa 
■ i l |  P u lu M u  spad. Sametfowych

■— K ontra ktowi-f Efcerc.

Środek
wzmacniający.

Rntlca T a j n y  Dr. A. K o b 3 ' l in t P e t e r s b u r g :  „ W
cijiiiu b w /f jc ego  roku z a s t o s o w a ł e m  H ae m a to g e n  
i!8 piicjontoin, cicrpi.-jcyni na c ię żka  an e m j ę  i s k u t k i  
p r z e s z ł y  w s z e l k i e  o c z e k i w a n i a ,  a s z c z e g ó ln ie  u 
cli-jryrli  w  m ło d y m  i d z ie c i ę c y m  w ie ku .  S ku tk i tc  
o k a z a ł y  s ic  n ic ty lk o  w  prędkim o b ja w ie  o g ó ln e g o  
o d ż y w ie n ia  orga niz m u,  le cz  ta k że  i w  oczyw iste j  
c e r z e  t w a r z y  pa c je n ta  i po le psz en iu  apetytu . O p r ó c z  
teg o znajd uję ,  i e  H a e m a t o g e n  D - r a  H o m m e l a  
j e s t  n i e z a s t ą p i o n y m  ś r o d k i e m  d l a  o s i ą g n i ę c i a  
o g ó l n e g o  o d ż y w i e n i a  u  r e k o n w a l e s c e n t ó w  p o  
c i ę ż k i e j  1 d ł u g i e j  c h o r o b i e 44.

Haematogen S -ta  H o m m la  S S k - S a S ^ S T l S S i S K
na b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  ap te k a ch  i s kładac h a p t e c z n y c h .  Ż ą d a ć  ty l k o  H a e m a to g e n  

~ra H o m m e l a  i nie brać fa lsy f ik a tów .

Żądajcie
Numerów DA 1J 310 Ządajce 

Nurucrć w

ą z e r ś o i  9roxiej i chustki. ___
skte 1 ki ukaskie sukno i szlafroki.

S u m a c h y .  

•incża 
pfy. Materyały z 

i lo a t f u ^ ;  o r .tr lt ie ik ie , burki kabardyó
1095

TYGODNIK ILUSTROWANY dla MŁODZIEŻY.
Prenumerata wynosi tylko: g , p» kop. kwartalnie

Rb. 2 50 $ * 3  — --------------------------R ocznie 
Z przesyłką . Rb. 3 50 — z przesyłką 90 kop.

Rocznie tomów 32  POW IEŚCI 

(za zwrotem po kop. 15 za tom na oprawę).

M o j e  P i s e m k o
Najtańszy tygodnik obrazkowy dla chtisci 

do la t 10
I t w a t r - S s ^ n i e

fct?g3,
z nnsef żyłką 

75 kop.
prenumeratorzy „Naszego Świata® i „Mojego Pisemka* 

otrzymują jako

PREMIUM BEZPŁATNE 
ALBUM NAPOLEOŃSKIE

złożone z sześciu kartonów w  teczce.

Dawniejsze Roczniki obydwóch pism 
Prenumeratorzy mogą nabywać w Redakcyi.

Z a  p ó i  c e n y .
Redaktorka JHARyA E'JJN0 AROTOWA. 

K s-ą ^ arn la  M. A R C T A , Ko w y  Ś w ia t  N2 53

13 5 1

I nmyii gospodarskich.
Naczynia czysto niklowe, aluminiowe, em a­
liowali", porcelanowe i kryształowe. Samo­
w ary, maszynki do kawy, noże, w idelce, ł y ż ­
ki, żelazka, maszynki do wyrabiania ciasta, 
maszynki do lodów i wyżym aczki. Butelk 
„Term os". ■■■ 1 1 | | |
Fi*cs°ojena ?0. ® ■ « w w ,  75

• i 'd k  S . d . t i s m i E m i i .

N:\JTA N SZA  I N AJO BFITSZA IL U S T R A C Y A  - n ’GODNIOW A 

D L A  ROD ZIN  PO LSK ICH

„ B I E S I A D A  L I T E R A C K A ”
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁA TN IE PREMIUM N A D ZW YC ZA JN E

ś* fitytk toisśts najeeSnlajszysh pegisisi l rsnanste
znakomitych autorów polskich i obcych

K e k t o  i  W y d a w c a i  M IiS H A Ł  S Y U O R A U ł g l .

BiOSiada L ltsracka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię 
knej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
populzmej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną pcorzebę umy­
słu inteligentnego.

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste 
zwłaszcza perozbiorowe i pamiątki narodowe.

Biesiada Literacka wszystkie artykuły Obficie ilustruje,

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  ______

;2 dużygii ktnśa wibirswycb powieś:; \ m m $
otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy.

W  rok?: 1912 damy znakomitą powieść M icm la Czajkowskiego 
„Stefan Czarniecki**, W  zupełności, bez żadnych skróceń; powieść 
Bolesławity „ićagadkl14, osnutą na- tle wypadków 1863 r.; nadto 
powieści bykowskwgo, Łozińskiego, Kaczkowskiego, Przybórów- 
skiego, Y/ilczyńskiego, W iktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala 
1 arcydzieła innych autorów. Z  tych dodawanych zupełnie bezpłat­
nie książek uzybko utworzy doborowa biblioteka trw ałej war- 
tośc!, kształcąca serce i umysł.

W AR U N K I PREN U M ERATY.

•  S a r u a a i u
Rocznie rb. 3
Pćh ocznie ,, 3
K w a rfZ n ie 1 kop. 50

n a  praKń.woyJ:'

RoczD»e rb. 8
Półrocznie „ 4
Kwartalnie _ 2

Z a g ra n ic ą  ro czn ie  rb. 10.
OpfBWR w ytw orna, ze  złocon ym i w yciskam i n a  tie barw nem , d o ­
daw an ych. ja k o  prem iun-pow ieści? 3 tom ów  50 kop ., 6 tom ów  1 rb.,

T2 tomów 2 rb

S u  ś ą d a f l k  a d m i B l s ł r a f f j a  ;’.-»'«/}?> u - j m t r  j» k a zo ,w Y  iie isp *atfiłi«  
AdreS jfedrJcOyi i admlajstracj'! P 4« o  W o r e o k l  M  4

Telefon  J* 78-20.

Otrzymany transport

i a  J i i ”  2 1 0  r .
wydawnictwo K ra itt*rsaw czego!S.

'C en a  dis: prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego®: 
bez oprawy rb. 5.25
w ozdobnej opiawie „  6.75 

(Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1 4910

’ 1 ® *9 ®m# s

t f e p e e s ^ a ? j s »  i?£»p*5j 5a r n ?a  i  p e ł n i a

Ź a j c e w a
P r o r ^ a n i a  S3<* 2 ,  5G - 6 3 .

P r ż y j m it j j j  s i ę  d o  p p a n fa  k s s a ir b ,  k s ł r . i s r a y k i ,  m a n k ie t y .  Ob 
s ta tK n ls i  t e r m i n o w a  u y k o n ; w u j ę  k  c l ą g u  ai g o d z in .  85

Iraźyotier-technolog

& -
od 300 do 500 dz. K upię w  w o­
łyńskiej gub. separat w  jednym 
kaw ałku dobrej ziemi z zabudo­
waniami niezbyt daleko od kolei 
z szczegółow em i danem; i plana­
mi. uprasza się bez pośredników. 
Zgłaszać się: Podolskiej gub. W in 
nca,  poCz. skrzynka 93. 1339

Precz z rękami!
„JUROKSr

bez chlorku, bez sody

s a m
p i s r r r e  

b i e l i z n ę
bez mydlą. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę 
p r z e d z iw n e j  

b i a ł o ś c i .  
Ządajcio wszędzie 

Paczka 20 kop.*
Południowo - Rnsyjsk. 
T-w u Handlu T ow a 
rami Aptecznym i w  

Kijow ie >;.-qS

M e c h a n i k
z dłuższą praktyką cukrowni­

czą potrzebny do 1279

■ S  & £ ! «  ? °  O  W  T3 i
na Podolu. Szczegółowe oler 
ty z wymienieniem posisdanych 
kwalifikacyi, refjcktanci zechcą 
adresować do Administracji 
„Dziennika® pod lit. „A  B.",

] V [ e b l e
1.0 we 1 uży­
w an e, sty­
low e i z w y ­
czajn e pc- 

lecr. r.owo-otwarty m agazyn

l i e c z y  okazyjnych
W.-Wasylkowska 12
obok Cuk’e m i Sem adenifgo wp-ost 
u licy  Rogniedyńskiej. C en jr  ita t* er  
jn > z y 3 tę p A e . Opakowanie i do-

K fcassplatmsie. 385
Ip ą r m r iB iy jS
Proponuje w wyższym

P° bardzo umiarko 
łjł»E.UEli\U wanych eonach, ogro- 

dowe, kwiatowe i rolnicze

Maszyny i narzędzia rolnicze. Na­
czynia do gospodarstwa mlecznego 

i przybory ogrodowe 620

J. B E R Z I i
Kiiów, Bul.-Bib.kowski 2 (róg Kresz.) 
liustrow. czLiil I na żądanie bezpłat

SpeCyalna fabryka wag 1167 
i .  C H Ą D Z Y Ń S K I  i S - I ła .
Luterańska 5. W yr. rozm wagi od 
najmn, analit. do nsjw. wagonowych 
i spec. do waż. burak. Prz>j. na sie. 
bie remont i stetńpK starych wag.

SS Kreszczatyk 36.
P e* ® sisra^

przedtem ń ii kupić gdzieindziej

się do nss w  celu obejrzenia naj­
większego w Kraju Połurin. Zdchodn. 

magazynu r2eczy i okazyjnych

U

M E B L I
bric-a-bi*ac

Starina i Rozkosz’’
który pod w zględem  cen i o ’ brzy 
miego wyboru najrozma tszych sty­
lowych, nowych, stareżytnych, dobrie 
zachc fc ; ,ó j  jak tównieź

wanych ■■■»?, W  * “ fo b razó w  .b rą ­
zów, porcelany i w-ególe wszystkie 
go co zalicza się do starożytności i 
do w spółczesnych dzieł sztuki,—jest

coza wszelką honkurerisyą.
W łaściw y adres, który p r-osien y 
zachow ać dla pamięci, aby nie utoż­

samiać z drugimi magazynami
K ijów , £ (res2 C2ał]fk  3 6
Wejście cd frontu (to samo które 
prowadzi do biograf u Mianowskiego), 
vis i  vis ul. Luterańskiej, tel 18-4*2
IC u p u jc m y  wszytko, co zalicza s c 
do starożytności, jak  również w spół 
czesnych stylów  meble, brązy i t. d. 

Opakowanie dokładne. 5193

O G I E R
Czystej krwi, arab maści gniadej 
Torped z rodowodem  za Nk 227 ze 
stadniny ks. Sanguszki sprzedaje się 
w  W innicy u W . Szymanowskiego. 
Cena c o i rb. 087

Zdolny buchalter
poszukuje miejsca kontrolera, bucha! - 
tera, kasyera w  majątku rolnym, lub 
gdzieindziej. Dmitrijowska 26 ro. 2 
dla B. K 910

Królik! olbrzymy
F l a n d r y j s k f e  staic do sprzedania 

.0 rb. sztuka.
PoCz. st. Popielna, gub. Kijowska, 
wieś W ielkie Lisowce, folwark. 833

K  11 r m  1 P  a t a r c i y t n *  przed- 
1 •! Y  mioty, a mianowicie:

Obrazy, meble, porcsianę, bronzy, 
miniatury i t. p. P łacę ceny ama­
torskie, Bul warno - Kudriawska 41 
m. 1. Codziennie od 10 do 12 i od 
4 do 6 pp.  t 3o

0d st^ ^ w j«  Skład Apteczny 
na dogodnych warunkach w  ru ­

chliwej dzielnicy. Bliższe szczegóły 
w  Biurze „Reklam a" od g 9 -ioV ar.

1344

(mechan. z kijów, polit. polak), po­
czątkujący poszukuje posady w  cu­
krowni lub innego odpowiedniego 
zajęcia. Dm itrijewska >4 11 m. 15.S

T-wo Fomcsy StuU Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego Biu
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro­
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra­
cy, Prorezna Nr 24 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie. 428

SC *2 a* t  o  f  |  i
W o I tm a n y  S 3fi 

do sprzedania ,w mająt. Szenderów- 
ka gub. kijów., poczta -Stcblów, st 
kolei Korsuó. 779

S P E C Y A L N Y  S K Ł A D

Pierza i Puchu
gotowe poduszki. 4631

J. Richter. Kreszozalyk 10,
Ma j ą t e k  ziem. sprzedam w  Połud. 

zach. liraju, 14 w. od kolei. Pod 
sadybą 8 dz., ornej glin.-czarn. ziemi 
235 d z , łąk such. J76 dz., lasu 59 
dz, i stawów 2 dz. Razem  500 dz. 
Budynków 30.J krów  113, koni 20 
i mart, inwentarz. C en i 80,0:0 ib . 
Besarabka, Hotel „Palais-Royal* 37, 
od 5 7 g. w . ’ 1299

II
i Rysownicze

G E O M E T R Y -T A K S A T O R A
F r a n c i s z k a  S c s t a w a

B^osiseisie^^a ^r:
Kijów, Puszkińska Nr .ia, 1156

WILNO.
Prenum eratę i ogłoszenia do

„D zienn ika  SCIjowskleao'1
przyjmuje

księgar. J Zawadzkiego

polski Skład
DRZEWA OPAŁOWEGO
■.-> iZ o łu ja u n  w  K ijow ie na Przystań; 
Ul. Poczajow . 32. T el. 2282, Ceny 
najn.ższe. D r w i ber linowe najlepsze .

5020

WAOR. W. Z fcOT :-IEOflL EM tv P r . H Y Ż U .

J i c Y  ^  KS) £?■ ćry.P

.Trs-Tazsat *ią' US1KS .z
U«SLSCD̂ N'.*TVŁ

PoszuK. do kup,
suczkę rasow ą Foksterycra, hotel
„Francuski" Nr 19. j z 32

F  ^  — —
kania Nr ir.
Fz e n ^ a i s e s  ch. pl. et leę, „Foyer 

Frai ęais". Kreszczatyk 22 miesz- 
~_____ 13r-8

Nauczycielka mł. z prastyką po-
siad. świadectwo z ukończenia 

progimnazyum, kursów buch*lteryj., 
posiad. ję>\k niemiecki poszuk. po 
sady nauczycielki, lub kasyerki. Buck, 
woł. gub. poste-restante ,Janina".

______________________  1290

Paaśrirtn nowe Zi?£ran- fahryki,
I i a « l i ; | U  okazyi, tanio do sprzed. 
Dmilr jow ska 20 m. 1. 1275

Fab. csrłsoSpwał^S ' - '^ 4  

cegły „Żm iciclia”
fana Ułaszyna ma r,a składrie swe 
wyrob^. zbad. przez Kijów. Politech 
lust. Przyjm uje obst. O kazy można 
widz. na Prorf znej w  W ei salu. Adre 
s>: składu ro. Biała-Cerkiew, i-sza
B -rdyczow ska Nr 29; iabryki pocz. 
W ołodzrka kijów, gub Zra cicha.

M agazynie;1
rachmisir/, kasyer, płatnik lub kon ­
troler, poszukuje posady. Mam po­
ważne rckom endacye. Aleksandrów  
ski szpital. S kołowski. rząo

D a sp rzed ^ B iizs  w  mają.ku Ska
rzynicckim

10 teów i 15 cielic
czargorapych, typu nizinnego. A d res 
Proskurow  dom własny, Marowski 
W aleryan, DojTzd po szosie Kam ie­
nieckiej, na 13 wiorście od Prosku- 
rowa, po prawej stronie. 1 2 0  ł

fiasi&fuec-Podsiski
Pcenunteratę i ogłoszenia do

..Dennika Kiju w3k/‘
przyjmują: 353

p. P fu s in o w s u  (Skład  
i Księgarnia Polska 

$. W I- W inarskiega.

K an to r p o ś re d n ic z y

A. BieJiańskiago jtnierska
Nr 49. Telefon  it-7g. ^043

PfllPM* N auczycielki, guw em ., 
rUf Suf l a bon, cudzoziem, oficyali-
siów  i t. p. U S Ł U G Ę  ES.“.:®WĄ j

Do s p r z e d a n ia
czystej krw i u g ie r  10 lat, dobrze 
ujeżdżona klacz i mierzynek, zdamy 
do w yścigów . Czystej krw i ogier 
3-Ch letni. W iadom ość: m. Biała- 
Cerkit-w kornet A . W . Dekoóski. i n o

Nasiona gwarantowane* 
E^kandorfy żółte

Kiełkowanie 85 proc. po 9 rb. pud.

Mamuty czerwone
kiełkowanie 92 proc. po 8 rb. pud. 
M ic h a ło w s k i  jL ęu Jjf?  24  it:. I.

Tel>  I0 3 3 „ 1249

M a rs z a le k  d w o ru
kaw aler w  starszym wieku zaraz 
p o t r z e b n y ,  Poczta Balta, Podole, 
pałac Brzozów, skrzynka 77 1126

Ta p i c e r  i d e k o r a t o r  z W arsza­
wy. Uprasza Szan. Publ. n ro 

botę, "może na w yjazd Bib.k. B ulw . 
38 m. 3. T. Głębocki._________ 1147

Chemik z wieloletnią praktyaą 
i uniwersyteckiem  w y ­

kształć. poszuk. stosownej posady. 
Adres: Humań, kijowsk. gub poste- 
restante Nr 6ou. 1216

111 m h m
Palta
Kostyumy
Plecy

n

fii

s

<

Parasole
Rękawiczki
Pudelka

€ ,  ) t e r s e .
4  P r o r e z n a

e
e
7

c

c

G)
rb
e
3

P O T R Z E B N E  1353

10 wagonów
do jedzenia, OfeMy z 
'tacya  p->d adr. „B.uro 
Kijów, Kresrczatyk 41

k a r to JR
ceną franco 
Rek lania" —

dla Nr 3-.

W  I I  intel. posz. pos. samodz, 
r O l K f l  zzjęt”! 1 się gospodarką J i szyciem Tarasowskz, 
5 m. 1 dla A . 1355

R ? 9 r i t ' S ‘  ’ ' [O I,a‘ ’ 1 [5 lat prakty- 
-iA-jjUI wwjci, ukończył szkolę ro l­

niczą, poszukuj i posady od marca. 
Adres; M ichałowski zaułek Nr 28 
mieszk. 19. 1347

Pn&7Illflii0 7araz PoU°iu ume-t U C ^ U A U j C  blow. z caicdzten. 
utrzym. przy poi. rodź- O ferty orze- 
sył. do „Dziennika" pod lit. F. N.

1345

II
i rekorr.endacyi pracy w szelkich

gałęzi 1309

JULII CZEŻ0WSKIEJ
P O LE CA : nauczycielki, nauczycieli, 
studentów, bony cudzoziemki i t. p
W arszaw a, Kiecała 7.

Kijow ska t-s za  
S a k  S ig U c y ja a

Kreszczatyk 27 wprost Proreznej. 
Posiada na sprzedaż w  wielkim  w y­
borze najrozmaitsze m e b le ,  staro­
żytne i zw yczajne obrazy, graw iury, 
bronzy, porcelanę, kosztowne rze- 
c?y, dywany, portyery, gramofony 
i in. Każda rzecz ma Cenę ozna­
czoną. Sprzedaż z wolnej ręki nie- 
sprzedanych na iicytacyi rzeczy co­
dziennie od g. 10 rano do 7 wiecz.

L io y t a c y a  c c  p ią t k L  
Z e względu na przepełnioną salę do 
10 m arc* r. b. rzeczy na komis nie 
przyj m ■■'jemy.________________1374

; f Inteligentna, średn, lat,WOOwd znp-i- ẑ- frsiie-- ros-.
zna Krym , życz. tow 

albo zagranice, m a dobrze gospol. 
wiei., meże przyj. pos. sam gos. M.- 
VModzimierska 70 m. 4. Dla P. K.

: tio

Do sprzedania e n c y h lo p e d y c i  Or­
gelbranda 10 tomów w  półskórzar. 
oprawie zamiast to  rb za 10. Fun- 
duklejowska 22 zap. w  księgarni. 13-̂ 4

ć ln M C ir łn S ir  polak, kaiolik Z dłu- 
J g r O O n i J C  goletnią praktyką 
i icoryą w  Austryi i Rosy i, żonaty, 
bezdj. ciny, pos. św iadectw a dużych 
zakładów r grodoiczych. Bzałyg:no, 
kurskiej gub,, ogrodnikowi W . 1369



D Z I E N N I K
KftiiSiŁtlWB

K I J O W S K I
JJ-4U!__

n 58

Renty Smith i S
K i ; ó w ,  i u s t y t a c k a  4 .

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A !
i i i  H i. \m  i'Ha

Mlocarnie parowe, loko- 
111 obile, samochody, ele- 

. watory. Z Z T

Fabryki 5. SZULO w Magdekrga
Prasy do słomy.

Angielskiej Fabryki MAS-SEY - HARRI8S,
5 ,

sprężyn wa 
i talerzowe-

Szpagat do w iązałek u . * y «
w »7yxszyinggatuisku ■■ *

loiory nałtne * „Pier”.
P a s ] f  a n g i e l s k i e .

Narzędzia oryginalne „ P l a n e t ” . Ż Ą D A JC IE

K A T A L O G I.

B i u r ®  A o r o n s : n 2 t } » i e
•  «  t t  u

Kijów, Prorezna 9. Telef. 9-21.

k - s u p i t  plagi
Veiitzk.?8go

M M f  „ A t a ”

Wynajem piegów
do erki parową.

IWIedeA -  
Pddagieitzt.LokomoMle i tnłocarme parowe HofllB! f&SchrenU

C h y t o n  6  S c h u ! H « w o r t h .  Pługi jedno i wielo-skibowe. 
K u l t y  w a t o r y  sprężynowe V e n k k l ’ ( g o .  Siewniki uniwersalne,
O ry g in a ln e  p a r n lk i  M M m

i s  o s a d n ik ie m  s z la m o w y m  -  ■. 1,1  Q

Siewniki buraczane
zwyczajne i kombinowane.

3.ec,karnie i siekacze Przerywacze do buraków „Lsassa”
B enthalla. ® X ? ,f kf  % i k r j  „Biń” i J t ó s ”.

................ ......  £ .'a z  naczynia i przyrządy m leczarsk ie . —- &====.......
Cenniki na żądanie w ysyłam y gratis i fraru o.

im ii ■■mii—
3p:

= -------------- : i W A D Z E  P p .  Z I E M I A N .  = = =
Przedstawicielstwo Węgiersko-Królewskisj Fabryki Rzędowej.O wvrobic siewników

W 8  w ł a s n y c h  f a b r y k a c h .

gs staw u w.osassttłga
uczostala ograniczona liczba

siewników kombinowanych
niektórych rozmiarów.

D l a  s i e w ó w  J e s i e ń -
H t f P t ł  przyjmują sią obstał-nk! na wiel- 
» l j  W *  kie typy i wyumry.

Na żądanie wysyłamy niej praktyki,
na których oparte są następ ij. c - t rwniki:

ę i s P  r7llfnU /tl r ,wna *■<: »wi;-d
u iu ll  iŁ,UkUWU narażaniu się na straty.

Sieć baz rzędowego "
niewykorzystane wszystkich b >gactw ghbr.

N A  S K O D Z I E
Majlepsze wialnie patentowane „Kulwar* 
żniwiarki, pługi, kultywatory, brony i t. p.

© statnie ulepszenie, wszystkie panewki

lift KULKACH
uało w praktyce znakomite rezultaty: lekkość ruchu, oszczęd i o ś ć  opału i  smarów, ł.tw ość 
dozoru, czystość, pewniejszą pracę pa.ic.v-!-, niezal żnie od uzdolnienia maszynistów.

Kompletna żelazna konstrukeya lat nii zrównaj ą wyższość nad ndócar-
niami drewnianemu Wsyscfcie te ulepszenia dają idealnie doskonały omlót, zupełne u- 
sunięcie straty ziarna, czyste gotowe zboże do wo kó<v, w iehą produkcyjność.

Katalogi, świadectwa gospodarstw na żądanie. 

Tow. Akcyjnee
1-281

lfflelw e r t h  i D & d l n a
K ijów , L u le r e ń s k a  fir  2.

Zygmunt K,ogan
U l .  P a l s l t a  d o m  w ł a s n y  K r .  14

Na składzie posiada nowo-ulepszone Z U Z Z IZ Z I^ I

LOKOMOBiLE i •IIGCARNIE 
MLOCARNIE KONICZYNOWE

•  Sl&SttW*

KRE5ZCZATYX;;22.

'mi Koztalyn \ f \  kian’rówVa
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI f!£R ̂ SZORZĘOMYGH FABRYK.

R iis to n , P r o c t e r  C «o:
Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, mlocarnie 
parowe z ‘>ożowe i kon czynowe.

R u d . Sac&rs siewnik5 -F*™*1 *ie’■ a w i w i  wa *r* m lorzędowe piclmkt i przerywa­
cze do buraków i zboża.

Motory naitowe stałe i lokompbile no-

bez dymu.

R . A . L is t e r  &  S -s ;
wo - ulepszone, ekonomiczne i prawie

W irówki an­
gielskie do

mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w  działaniu, pięknej formy.

NP. W o ls k i i S p . kk-
nowe.

raty, sieczkarnie bęb-

Sieczkar.nie 
i siekacze ilentbails*, Olsy ta­

na i Habera.
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory ; Ataińan*,

WŁASNEJ FABRYKI.n y  s t a l o w e  e tc

MAGAZYN STYLOWYCH
Domu Handlowego mebli
S. fi. Kołowi

i LOKOMOBILE z nrzeg^zew aczem  pary, s9;fs.-.«ej a n g id tiiic j fabryki

R i c h a r d  H a r r e t  i S ^ ! £  *
n i  k i  f a b r y k i  '  Karola Beerm ana *  b e r l w i eK a r d a  l e e r m a n a
Separatory fa b r y k i L i s t e r a . Ż siwiarki, rozmaite maszy­

ny i narzędzia rolnbz , 
szpagat w najlepszym gatunku. Ceny, katalogi wysyłają się na żądanie bezpłatnie. n-jf

| |  * ► Ks. Zdzisiu w Lubom irski: b ka,W arszaw* z.6 swia Nr aa.Polskie diuro Leśne ‘.ispw*-d/onki leśne

T ,
Oiiśski magazyn fesrbaty

K r « s z c z a t jk  A% 4 0 .
S j ł p a a d a ż  d e t a l i c z n a  p o  ©<Braacb h u p tow yok i

Popowa, Gubkrna, Kuzntecowa, Perłowa, Bot- 
W A f i d  klna' W ysockiego, Diementjewa i in. firm. Je- J V d  W d  

0  ' ftyny magazyn w Kijowie, gdzie
J i- s t  palona r mielona za pomocą rea •Hf ^  K o le n d e p o k ^  lep-
»zyny elektrycznej w obecności kupu- A d i T c O  szy ch firrn od 1 r °- 
jącego. j u r o t - a ż y  własnego wyrobu. 9C) ję0p

h e r b » tn iic i ,  k a r m e lk i ,  c u k i e e k i  o w o c o w e  
L in W yro b y cukiernicze: G, Bormana, Siu i S-ki,

" Krom skiego i in. lepszych firm. Zav.'sze świeże. 
'P p  kupującym herbatę, kawę, w yroby cuk ermCce, kakao —  dodaje się 
pręrai.um z w ielkiego w yboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych r.a 
składzie lab też rabat w  gotówce. M e b le  b e ia d b u e o w e  i [ t i f t^ w e n y  

g o t o w e  i na obstalunek. 38’

L E F S Z E  C E N Y
z s  s t a fo a y in e  srebro, 
eu alie, brouzy, porcela 
nr, oręż, obrazy etc. płaci

A. i. Zołotnicki
K r e s z o z s ty k  £3

wprost poczty 
Specyalnie w jsrK 'e ceny 
p acę za t.bakierKi, m i­
niatury, porcelanę, sre­
bro, rvcm y, brylanty, 
drogie kamienie i perły. 
Osz.oonfenie i w ia -  
d o n s o ś c i .  Zw racać się 
Irnownie lub osobiście. 
K reszczatyk ?3 (wprost 

poczty). 179

Kijów, W^Wa8yIJtow3ka 10,
dom Falera, tel. 509.

Całkowita wykwlntiie liuą- 
lżenia

menie ^
łóżka.

Wspaniały wybór. Ceny dostępne 6P7

Za ład Z8?8rm istm ski

w Kijow ie, Krsszczafjfk A  19.
W ielki w ybór zegarków  i zegarów  naj­
celniejszych fabryk. T ow ar tylko p r e c c -  
zyjny. Ceny realne W zorow a pracownia 

ztgsrmisirzowska. 721

M a la r z Szyldów
w Kijowie, ul. Michajłowska^Hi 3.

w
M

*<

M W ykonywa wsztlkifgo redzaju s z y ld y , napisy, reklamy, g, 
^  heriy,  medali, lii er y nasadzane w  różnych stylach rzźbione,  v, 

metalowe, emaljowe i t. p.

Specyalność; Szyldy szklane od najskromniejszych do 
najozdub -iejszycn, malowanie fasad i urządzeń sll<-pjwycb. 

Robota sumienna. Ceny nizkif. 1207

W Y D A U ^ I C T W A  P E D A G O G I C Z N E
Gebs^thnora i W olffa
11 WYCHOWANIE CZŁOWIEKA.

Obszerne i wyczerpujące dzieło to najznakomitszego pedagoga 
współczesnego jest jakby encyklopedyą wychowawczą, mezbę 
dną w każdym dotnu, k t ó r e m u  drogie jest wyrobienie 7. mł o  

dego pokolenia dzielnych obywateli kraju, cdpornych na n>e- 
do'ę życia własnego i życia nar od u,  niosących górnie sztandar 

najwyższych id e a ł ó w .  Przekład Dolski nrt f O.torloffa.
wvtCH©w&:aiE c z ł o  s iema

obejmie około 700 stronic tekstu wiąks ej ós rnki i wyjdzie 
w 9 zeszytach po 5 arkuszy druku każdy. Po wyjściu z dru­
ku całości cena zostan ie podwyższona Cena ze­

szytu k o p  4 0  z przesyłką poczt k .  5 0 .
D o t ą s i  w y s a J y  c z t e r y  z e s z y t y

Tegoż autora:
utyka płciowa i  pedagogika. W  przekładzie J. J R a­

packiego 1.—
Szkoła i  Charakter Z  przedmową Anieli Szycówny.

W ydanie drugie. r.—
M a r y  E u erest IS^ofs. Przygotowanie dziecka do 

'Wiedzy ścistej. Tłumaczenie z angulśkiego Maryi
Sadzcwtczcwcj. 1.—

Le Bon Q u s ^ w .  Psychologiawychoicanm. W  prze­
kładzie Izy Mo-zczcńikicj. 1.20

Do nabycia we wszystkich księgarniach_____ 772

I

N o w o ś ć !
Ołówki piszące kolorem złotym

( w ie z n a n e  d o t ą d  w  E u r o p ie )
oprawne w  drzewo, cena za sz tu k ę  35 kop , pudełko zaw ierające t r z y

sztuki rb. 1, do maszynek bez opraw y sztuka 15 kop. 
wyrosił krajowego fabryki St Kląjewskł I S-ka 

n a  t p e o y a l n e  i w y ł ą c z n e ,  z a m ł w  c n i e

Składu papierń Sł. Winiarskiego
thJarsKawa, Nowy-Świaf Nr 53

1211

Fabryka Wyrobów Metalowych
O T  HANDLOWY

Adres:

II! LlfllWI
w KIJOWIE.

liUfiit ianwB - ilwi
lun a

Namowszej konstrukcyi.
Efektowny w ygląd.
Duża siła światła.
Mały rozchód nafty 
Nader łatw a obsługa.
D łu g o trw ała  sp raw n ość. 594

C enn iki gratis  —  fran co.

& reezczat}lk  H i 5 . Y&lef. 1 -2 7  i 25-13  
Telegraficzny ,,Er:»bu — Ksjów11.

mm B I U R O
Ceramicznej fabryki

J . A n d r z e j o w s k i e g o
pm lesione zoslatc r.a Instytucką $  8. lei- 810

Przyjmuje wsatlkie nr.ibaty picocwf'; pfsenośnu
p ls o y k !  k a f l o w e j  m a j a l l k a w e .  618 !

W Ogrzewacze Wyjkan.

CZEKOLADA 
i K A K A O

de f  IllaFs w
o n
rra

Fryburgu
(Szwajcarya).ar.

Cii

mitSES najieusze w świecia
^  " s a  do warłoś-si odżyvjsxej S wytw^rnege o m *ku.

Generalna rejvrezentaCva i w yłączna sprzedaż na całą R >svę -  
W K u t a k o w o k i  w  Eli!.aw-etgradz!e. Gddział i skład u J . K e t-  
b e r a ,  K ijó w , K araw ajow ska i i  róg W łodzim ierskiej. 84}

Gsdaktor odpowiedziainy
S^ohls9aw Zieliński* Dm> arniś Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk J& 38.

W V1t i O T V . i F d m a o z  M i © h a J o w j ? H i .  
Wya<»wcy. ^ o n i  f i s e r w i ń e k a .


